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W i 1 n o, w C'1erwcu 1!l:,ł!;, ska przetrzymanego rozklejacza ni e- składały się także wyzwiska pod adre- I Władze bezpieczeństwa otrzymały 
Jak słusznemi były uwagi, zawarte 'legalnie wydanych plakatów, (Nie za- sem biskupa Łosińskiego i chociaż z rą.k młodych narodowców jednego 

w feljetonie Nowakowskiego o "libe- wierały one ani podpisu autorów, ani autorzy nie podali swych nazwisk, to rozklejacza, od kt 'rego ;l łatwością. 
rji żałoby", przekonaliśmy się może drukarni, gdzie je drukowano). Wi- jednak właściciel drukarni niebacznie można się dowiedzięć, kto ~o wynaj­
najmocniej na przykład:r.ie ohydnej docznie obawiano się, żeby nie doko- zamieścił podpis firmy. mawał, gdzie mu wręczona ' plakaty i 
kampanji, jaką. rozpętały pewne "ano- nano na nim s,amosą.du, a może słusz- Dowi.edzieliśmy się w ten spasób, kto za roba tę płacił. Znaną. jer;;t tak­
nimowe" czynniki przeciwko dwom nie są.dzono, że to tylko "ślepy miecz", że szkalują.ce biskupów polskich pla- że drukarnia, w której drukawano 
biskupom, którym zarzucano, iż nie a kara powinna spotkać rękę, która katy drukowane były w drukarni "Ex- klepsydry. Tam także da się ustalić, 
chcieli równie skwapliwie przywdziać nim kierowa!a,.. pr~ss", J:?1ies.zc,zą.cej się w Wilnie przy kt? ~a\~ał obsta!unek, bo przecież. za-
tego stroju, o jakim pisze "sa.na.cyjny" Tu._właśl1le dochadzimy do sedna uhcy. WIelkIe] n,r, 33. ~o~Ie~Ia .są. wpIsywane dQ odpoWled-
feljetonista z ,,1, K. c.... kwes~JI, .. . .. ,NIe potrzebuJe~y ,chyba dodawa~, mej kSięgI. 

N 'k 1. skalę zakroJ·on .. r MIanOWICIe, gdy na drugI dZlEm w ze jest to drukarma zydowska, gdyz Słowem społeczeństwo wileńskie a Ja szerol!..ą. · 't' D' 'k W'l' k' .. uk ł' łaś .. la . J'e' Ż d . , 
była ta wstrętna kampanja, najlepiej ", Zlenl11 ',l l ens lm aZ8; SIę ~ W clc~e mI ] są,. Y Zl. , uczyniło wszystko, by ujawnić spraw-
świadczy fakt, iż rozpoczęła się ona pIS nocnej przygody z .. rozkl~JacZamI, I ,A :WIęC ma~~ dZlS ~ ręku ~lIĆ, po . ców ohydnej naganki na biskupów 
jednocześnie w tak bą.dź co bą.dź od- dostarczona do redakc~~ drugI I?~a~at- ktore] z łatwosclą. mozna dOJŚĆ do polskich. Dziś słowo należy do władz. 
ległych ośrodkach, jak Kielce, Tru- klepsydrę p. t, "WYTok , Na tresc Jego kłę~k~. .. . Co zrobią. i jak potraktują sprawę, 
skawiec, Łomża, Wilno. == ' przekonamy się niebawem. 

Kto tą. ohydą kierował i kto ją Ol'· Czcigodnemu Bratu Augusłynowi .Losińskiemu, Biskupowi W każdym razie w Wilnie oczekują 
ganizował? ' Kieleckiemu, P~"s PP. XI. szybkiego śledztwa i przykładnego u-

Na pytanie to odpowiedzieć z całą karania "anonimowych" łotrzyków, 
ścisłością. nie sposób, bo .. naganiacze" Czcigodny Bracl.el Na zakończenie jeszcze jeden cie-
występowali wszędzie anonimowo, ro- Pozdrowienie I Apostolskie Błogosławieństwo. kawy szczegół. 
zumiejąc doskonale, że społeczeństwo, Powierzeni Tobie wiernI, jak dowiedzieli$my si, z radością, zamierzają, Na drugi dzień po ukazaniu się w 
a przynajmniej ogromna jego cZQŚć, za zachętą przellewszystkiem kapłanów z racji pomyślnie nadChodzącego "Dzienniku Wileńskim"wiadomości 
potrafi należycie wobec nich się usto- o klepsydrach zgłosił się telefonicznie 
sunkować. Twojego Biskup>iego Jubileuszu, wyrazlć- CI uczucia wdzlęeznoścl i oznaki do reda.kcji przedstawiciel drukarni 

Widocznie jednak nie wszędzie "or- og6lnej radości. I My oczywiście chętnie korzystamy z lej sposobnoścI, aby "Expre.ss·· żądaję.c nieZWłocznego u-
ganizacja" działała zbyt sprawnie, bo Ojcowskiem sercem wzi,ć udział w obchodzie tego wydarzenia I potwierdzić mieszczenia sprostowania, Nawet nie 
jednak u nas, w Wilnie, puszczono ponownie Naszą przychylność wzgltdent Ciebie, Dlatego, CZCigodny Bra- wyjaśnienia, tylko wręcz sprostowa-
farbę i powstawiono tak wyraźne • nia, że drukarnia nie drukowała tych ślady, że bez wif}kszego wysiłku da się cie,. składając wraz z Tob" dzięki BOżej szczodrobliwości, przedewszyst- plakatów, 
ustalić, kto stoi za kulisami naganki, Idem wlns2:ujemy CI z okazji zblUającego si, radosnego obchodu i, wzniósł- -Gdy od niego zkolei zażądano dowo-

Mianowicie. w nocy z 3 na 4 czerw- szy do Boga korne prośby, tyczymy CI z serca wszelkiego dobra, szczęścia dów, wyszło na jaw, że jednak plakat 
ca paru młodych narodowców natra- i pomyślności, Aby zaś obchód miłego Jublleuszu mógl przysporzyć ludowi p. t. "wyrok" istotni,e drukawano w 
filo na rozklejaczy oszczerczych klep- więcej po~tku dUChowego, 'z ~ą Ch,ęcia upowainlamy Cię, abyś w ozna- "E~pressie",ale plakaty te nie mogły 
sydr, Na widok młodzieńców w jas- dni , "'1 W zaden sposób trafić do redakcji 
nych koszulach rozklejacze porzucili czonym u po uroczystęm naboieństwłe :udzlelil . obecnym Na~em Imle- . .,Dziennika Wileńskiego"... Po kilka-
kubełek z kJe'em, pendzle oraz dra- niem l powag, błogosławieńs,wa wraz z odpustem zupełnym na warunkach, krotnych telefonicznych rozl1.10wach 
binkę i poczęli uciekać. Dwom udało przyjętych przez Kościół.. -BłogOSławieństwo, którego mUośclWle w Panu prowadzonych n, b. w sposób aro "" anc-
się zbiec, ale jednego ujęto i odpro- ud~elamy TObie, Czcigodny Bracie, Kapitule Katedralnej, wogóle ' Ducho- ki przefl przedsttJ,wiciela "Expr~ssu" 
wadzono do kOJ;nisarjatu. Wprawdzie wlenstwu i całemu ludowi ' Tobie Po Wle,rzo, ,nemu, . niech , Z)'edna Wam ty'-m- nadesłano \ do · redakcji "Dzien, Wil." 
tam w~'az z łotrzykiem przetrzymano te pisemk;o, maję.ce być sprostowani.em 
do rana także i tych, co go na gorą- czasem nleb skle dary I niech 'b,dzfe świadkiem Naszej mlłośc1. ale bez najistotniejszYCh cech, wyma-: 
cym uczynku złapali, ale to już w WiI- Dan w Rzymie, u św, Piotra, cln.la ił mlesl,ca maja 193~ roku, w ił roku ganych dla sprostowania przez ustawI,! 
nie taki tryb postęppwania się utarł Naszego Pontyfikatu. PIUS PP. XI, prasową, bo przede,wszystkiem bez 
i społeczeństwo narodowe do niego « , • podpisu. • .. 
się przyzwyczaiło. Z racji Jubileuszu Najdo.to .... a-f.:..~ ..... Biskup Lood"'skl ł Pol Charakterystyczne', naJ'PI'erw anonl'-N· d' 'ł t' 'k W'l . J&IMJ -_ -... a lNU ego ca a -le z ZIWI o ez m agO w I me, mowa napaść, a potem anonimowe za-
te owym młocfym narodowcom odmó- ~~._katoUoka , ile .1I ' WJRQ ,~jllU:~IIIIIIIej.... ~o , pn,wlo-_ pl'7.eczenie. Znamy jedn<lk tych ludzi 
wio no w komisarjacie podania nazwi- ~ dobrze. 'f. K. 
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VENł CEATO'R". 
W czasoplśmfe "Obrona Ludu" z dnia 

6 czerwca rb. znajdujemy nast.,pujl\ee Go 
gł08Zenie: 

"Chłopak, który umi~ cośkolwiek. doł~ł 
zaraz potrzebny," 

Na uroczystość zesłania Ducha śwIętego 
Następuje adres. 
Socjalistyczny "Robotnik" warszawski, 

zamieszczając powytsze ogłoszenie, stwier­
dza od siebie, te takimi wszechstronnymi 
.,doićielamj", którzy zewsząd potrafią coś­
kolwiek wydoić, są chłopaki "sanacyjne", 

Reflektantów chyba nie zbraknie. 

Prasa żydowska w Polsce zamieszcza 
na swych lamach sensacyjne doniesienie 
z Nowego Jorku (czy prawdziwe, to inna 
rzecz - przyp. red.l, jakoby Hitler zdecy­
dował się utyć pośrednictwa tydowskie~o 
w uzyskaniu pomocy finansowej dla s~o­
jego kraju i zaopatruie to doniesienie wie­
le mówiącemi wnioskami. z których na 
czoło wysuwa się jeden, te jednak Żydzi 
są Niemcom potrzebni i te stracili oni 
wiele przez swoją politykę antytydowską. 

Można się na to rozumowanie zJ(od1.lć 
w zupelności i WYCiągnąć z niego jeden lo­
giczny wniosek: jak wielkiemi musiały 
oyć straty moralne, zadawane narodowi 
niemieckiemu przez tydów, skoro zdecy­
dował się on zrezygnować z tych wielkich 
korzyści finansowych._ 

Prasa żydowska łódzka nie mo!e się 
anj rusz uspokoić, te władze nadzorcze. 
nawet po ostatnie! awanturze. zawiodły 
htogie tyczenia tydów i rady miejsldej 
IV Łodzi nic 1IOzwiązały. Z tem większą 
pasją 111'asa ta ujada obecnie na "enliE'­
ków" i poniewiera instytucję, w której oni 
posiaduje, większość. 

Osławiony brukowiec tydowski. łódzki 
,,\'los Porrmny". znany z oszczerczych i kn­
rnroclnych wYbryków nod adresom ducho­
wif'ństwa knto1icltie~o, w numerze z dnia 
R hm. zamieszcza bezczelny artykuł, 7.aty­
tulowanr .. Rozpędzić ~rabarzy kultury 
polskir ''', IV I,tórym czytamy m. in. co na­
sfępuje : 

.,Endecy potwierdzili feszcze raz, ~e 
CO? wT"ollomi Imltury polskiei. te praA'nę ­
lIbr naród utrzymać IV ci('mnocie. w niE'­
woli politycznej i kulturalnei. ~e mArzą 
o cofnięciu się do okresu upadku Rze­
('z~' pospoliteJ. gody dostęp do wiedz~' i 
kultury hył zmonopclizowany pr'1.ez gru­
r~· upr:r.ywilojowanych." 
()rl",n lZa zaiste niehylejnka, j"śli Tlil'rn­

"7.~' ,l'rl:'7.r ~~'(nak ". wollu'.l i n .f)o rJlr!!!P j 
Pols('('. k16rn posiada swo e nisclne ))1'3\\i'l 
km·nr. możo zniewatać Vi 'ell,q C'7ę~Ć spo-
1('('/:('1'11;1"'8 polsldego i inlf'ulninc mu. ŻP 
pI 'n~n i (' ono swói \\'18"n~' nar6(l utl'l':ymRć 
w cirmnoC'ir ... StwirrrJziliśm~' iuż kietl';ś. 
że nolsldr spoteczrllstwo narodowe> m:) 
~\\'oin \V1a'll1l1 kulturę. odrebna od .. kultu­
l'~' " ZydÓw. handlarzy riała i dusz lu(lz 
kich. usiłujących tę .,kulturę" przeszczepić 
na Polaków. 

Działo się w Salerno na dniu 25 ma- waAniach politycznych. Najzawilej 
ja 1085 roku_ Kilkanaście dni temu przedstawiały się jednak sprawy nie­
upłynęło więc niepostrzeżenie 850 lat młeckie. Zbyt daleko posuniętego ży­
od tego wydarzenia. Na wygnaniu czlłwego zaufania Kościoła zaczęli tam­
umierał mocarz ducha, który odbierał tejsi szczególnie książ~a nadużywać 
berła krnąbrnym władcom tego świata, do swoich celów dynastycznych. 
papież Grzegorz VII. Raz jeszcze przej- Przy obsadzaniu stanowisk kościel­
rzał sumiennie bilans swego niezwy- nych decydowała ~oraz mniej wartOIŚć 
kłego żywota i zatwierdził go niejako moralna kandydatów. Do głosu doszły 
znamiennem oświadczeniem: "Miłowa- koligacje, protekcje. nadworne zasługi. 
łem sprawiedliwość, nienawidziłem a cogorsza nawet pieniądze. Prze­
nieprawości, dlatego umieram na wy- strogi i napomnienia, idące z wyżyn 
gnaniu." stolicy Piotrowej, padały w próżnię. 

Prawda była mu droższa i milsza, Rozkład powiększał się z roku na rok. 
aniżeli Rzym i blask wspaniałego dwo- Zmuszony do przyjęcia tiary, roz­
ru. O . czasach, w których działał, pi- począł Grzegorz VII. odrazu naprzód 
sałoby się dzisiaj niemrawo i bezrad-I na drodze pokojowej pracę nad usunlę-. 
nie jako o kryzysie moralnym i mate- ciem zła. Niebawem musiał przejść do 
rjalnym. Grzegorz poznał w cieniu walki. Kościół świadomy swej nie­
swej pozycji doradcy kilku papieży ca- zwyciężalnOlŚci, a zarazem fatalnych 
IQ. grozę ówczesnQ.. Ze wschodu zbli- skutków, jakie przynosi światu walka 
żała się niepowstrzymanie burza isJa- z nim, unika konfliktów. Cofa się nie­
mu. Na tymże wschodzie dojrzewały raz napozór, Ustępuje w sprawa~h 
już zatrute owoce wielkiej schizmy kO- drugorzędnych. Zmuszony jednak 
ścielnej zprzed kilkunastu lat. Z świe- przechodzi nawet do ataku. Jak bisto­
żo nawróconych krajów słowiańskich rja dowodzi zwycięża - nie pr7.ez 
napływały niepokojące wieści. Wło- zgrabnych dyplomatów, ale pru'z 
chy traciły czas i zdrowie moralne na umieję,cych cierpieć i walczyć dla spra-
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(T,ist ~ wyprawy 8#1JbowcoweJ) 

Ta,k się ja.koś d'Ziwnie składa. że 
najbardziej nowooze.sna broń, jaką jest 
lotnictwo, skupia w swoi-ch szeregach 
ludzi. usposobionych naOKół bardzo 
krytycznie, powiedziałbym - konser­
watywnie - do wszelkich nowości w ich 
fachu. Czy bę.dzie to nowy typ samo­
lotu, czy nowa metoda ;szkolenia. nowy 
przyrząd nawigacyiny lub spadochron 
- zawsze pierwszy odruch części pilo­
tów ma doń wrogie nastawienie. Pó­
źniej naturalnie każdy się z tą nowością 
oswaja i uznaje dobre jej strony; ale w 
chwili pojawienia się jakiejkolwiek 
zmiany w normalnym pOrządku lotni­
czego status quo, personel latający dąsa 
Soię na te.; zmianę i krytylmje jq z zasady. 

Tak było z busolą., bez której prz~ 
cież dziś n' kt już nie lata, a która daw­
niei - wemug zdania 00 starszyCh sę­
pów powietrznych - mogł·a jedynie za­
spokoić pragnienie wybornym spiryt.u­
sem. dopóki dbające o sprzęt nawiga­
cyjny władze nie zaczęły go zatruwać. 
W pogardzie były również spadochro­
ny: piloci nie chcieli latać z tym baga­
żem na plecach. Wprowadzenie eorocz­
nych badań lotniczo - lekarskich tst du­
żo krwi napsuło U1Party.m konserwaty­
etom. 

Tak sam() było doniedawna 'l szy­
bownictwem ... 

PrzYznaję ze Stkro..elN\. ł..6 sam wuu-

szał8'm ramionami i z politowaniem ki­
wale-m głową, gdy dochodziły mnie wie­
ści o rekordach lot.u bezsilnikowego. 
Dziś atoli gotów już jestem kJruszyć ko­
pje w jego obronie i - a.by się ja.ko ta­
ko zrehabiUwwać - postano,,\'ił~m wła­
śnie napisać ten list z wyprawy s.zybow­
cowej do Centrum Wysz,kolenia Szy­
bowcowego w Ustjranowej. 

• 
Jedzie si ę 00 tej Ust j ano'w ej niesły­

chanie długo, czekając w różnych zaka­
zanych dziuradl małopolskich po kilka 
godzin na fantastyczne połączenia kole­
jowe. ale przeCież wreszcie się dojeżdża. 
Stacj'a kolejowa nazywa się Ustrzyki 
Dolne, jak w satyrycznej pOwieści. 

Przybyłem tam o czwartej ra.llO, 
zrnarznicty na koŚĆ. Obskoczyli mnie 
typowi galicy jscy żydkowie i, stocZYw­
szy walk~' o mój bagaż, ulokowali go 
wreszcie na jakiejŚ furce. 

- Jaz'dal 
Szosa, nawet nienajgorsza jak na 

polskie stosunki. pnie si~ lekko pod gó­
rę mi~dlzy łanami ope'rlonego rosą żyta. 
Z obu jej stron przysiadły garbate 
wz.górza, porosłe lasem lub wyczesane 
w równe zagon.v kartofli i OW6a. Chmu­
ry włÓGZ-& się nad fałdamI gór i grożą 
deszczem.' co działa' na mnie %goła. nie 
pOCiaszaj~: gdy w:y1jeżdża.łem & puł-

ku, było gor8,C<> i sucho~ z calego mego 
letniego płaszcza burberry jedynie gu­
mowy pasek (dobrany od kostiumu ką.­
oi elow ego) jest naprawdę nieprzema­
kalny; nie mam a.ni jednego swetra i 
żadnego cieplejszego przyodziewku ... 

Szczęściem deszcz wisi, ale nie pada, 
1 na stWho dobijam do UsUanowej, 
gdzie czeka mnie niespodziewany wi­
dlok. Przypuszczałem, że zastanę tu w 
najlepszym razie jakiś prowizoryczny 
płócienny namiot na szybowce i kiep.­
sl~ie kwatery we dworku. TY'illczasem 
za porządnem ogrodzeniem stoją. dwa 
wielkie drewniane hangary z przybu­
dówkami na warsztat reparacyjny. ze 
stolarnią, z tapicernią, z mala,rnia i z 
magazynem części zapasowych; kilka 
baraków mieszkalnych, kuchnia żoł­
nierska i podoficerska, kasyn<>. spół­
dzielnia i - o, radości! - prawdziwy 
zakład! fryzjerski. (Nie umiem sie go­
lić. - Nawet żyletka? - Tak. nawetl). 
Wszystko to otoczone rabatami ltwia­
tów. czyściutkie. wY'malowane. nowe. 
solidne, a.t milo spojrzeć. Na dachu han­
~arów powiewa rękaw. wskazuią.cy'kie­
runek wiatru, na maszcie zaś - obozo­
wa bandera lotnicza. Słowem - cyWi­
lizacja, komfort, sz.yl~. 

Owór - Co za dwór! Ton,ie w kwia· 
t.a.ch I w zie:enł starych dtzew, przaglą­
daiac się w stawie. Jest piętrowy. d,u-

wiedliw~cł Grzego-rzów. 
Pomawiano go o zachłanność wła.­

dzy, o brak Mrca. Litowano się r.ad c~ 
Sarzem niemieckim, stojącym na mro­
zie w szatach pokutnych. Wtedy \\ ła­
śnie zwyciężał chytry polityk .~woją 
dyplomatyczną pokutę, kapłana, nie 
mogę,cego odmówić łaski spełniające.­
m u wymagane warunki. Grzegorz V n. 
nie szukał siebie. ale walczył o czy­
stość. niezależność Kościoła i ważność 
Sakramentów, zbtojny w mą,trość 
Bożą. 

Monarszy pokutnik wyciągnę,ł nie­
bawem zpod swej opończy miecz zem­
sty i zapłacił papieżowi zniszczeniem 
Rzymu. 

J ego 'imię jest dzisiaj malo komu 
znane. Lata panowania Grzegorza VII. 
należą do wspaniałych i promiennych 
w dziejach świata. Dowodzę., że może 
wprawdzie mizerna szarzyzna przysło­
nić na chwilę wewnętrzne światło I{o­
ścioła, ale nie potrafi go nigdy zagasić. 

* Powyższe wspomnienie dziejowe, 
nie pouczy mote nikogo. bo tytuł "mi­
strzyni życia'" noszony przez historję, 
ma rac~ej znaczenie honorowe. Nie­
wę,tpliwie jednak pocieszy i wzmocni 
'wielu, przypominaję,c, że sprawiedli­
wość i prawda nie mogę, na zawsze być 
stłumione. Zwyciężaję, właśnie wtedy, 
gdy kalkulacja ziemska inaczej wróży. 
Drogi bowiem mą.drości Bożej inne są, 
aniżeli ludzkiej. Zwyciężaję, nie siłą 
brutalną, ale mocę, swoję, wewnętrzną, 
płynącę, z Ducha św. 

Aby rozważać i poznawać mę,drość 
Ducha św., trzeba opuścić na chwilę 
zgiełk doby obecnej i slęguę,ć po "księ­
gę mądrości", spisanę, pod natchnie­
niem Bożem przed tysiącami lat. J~8t 
ona hymnem na cześć mę,drości, god­
nym przytoczdnia chociażby w uryw­
kach: 

"Alb{)wfem w złośliwę, duszę nie 
wnijdzie ql~drość, ani nie będzie ' mie­
szkać w ciele grzechom pod.danam. 
Albowiem Duch święty karności ucie­
cze pl'zed obłudę, i oddali się od myśli, 
które SQ. bez rozumu i usunie się przy 
nadchodzącej nieprawości." (I 4, 5) 

"Lepsza jest mądrość, aniżeli siła i 
mąż roztropny aniżeli mocny... Mi­
łujcie światło mądrości wszyscy, któ­

rzy jesteście nad ludem przełoż~ni .. , 

l ży. zas<>bny, z ~ankiem na ezterech ko­
lumnach i'z podjazdem dokoła strzyżo­
nego trawnika. Stanowi wraz z mająt-
kiem Ust janowa własnośe hr. Russoc­
kich, którzy odJstą.pili wojsku plae pod 
obóz, oraz wydzierżawiLi tereny .szy­
bowcowe, najlepsze w Polsce, 

Mieszkałem, iadałem i grywałem w 
karty w tym ślicznY\m dworze przez 
dwa tygodnie mego pobytu na instruk­
torskim kursie, i nie mam dość słów 
zachwytu zarówno dla. rodziny gOSpo­
darzY, jak dla ich domu, sł.użby, k\ł~hnt 
i całego otoczeni&, 

Zamierzam jedn&k 'PisaĆ 'Przede­
wszy..:tkiem () wrażeniach szybowco­
wych. nie będę przeto dalei rozwodził 
się nad! sympaty~nymi mieszka.ńeami ·. 
dW()\"IU i przeidę od.razu. dlo włać§ciwego 

.tema.tu. 
• • • 

Kiedy w tydzieil po rozpoczędu kur­
su nasz' instruktor (a mój sta'ry przyja­
ciel) kpt. B. wywiódł nas na wzgórze 
Żuków, o 350 metrów nad poziomem lą­
dowis.ka w pobliżu obozu, aby rozpo­
cząć loty na kategorię "C" - zrobiło 
nam się nieswojo. Lataliśmy już wpraw­
dzie sporo i każdy z nas odbył po kilka­
naście lotów z mniejszych wzgórz, aby 
zdlobyć kategorię "B'" ale teraz... Bą.cJź 
eo bądź -- strome zbocze. la·s tuż obok 
łysiny, z której mamy startować, paro-
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El Greco - Zesłanei Ducha św. z ok. 1590. 

Najsroższy sąd będzie nad prze}ożo. 
nymi." (VI 1, 6. 23.) 

Nowoczesnemu uchu brzmi to 
wszystko trochę paradoksalnie. Mo. 
żna więc mieć władzę nieograniczoną, 
za sobą miljony czarnych, brunatnych, 
zielonych, tęczowych koszul. Można 
nie mieć żadnych skrupułów, przyka· 
zania Boże zaliczać do archeologji, a 
jednak nie być zaliczonym do posiada­
jących mądrość i drżeć przed "naj sroż­
szym sądem". 

Jest więc jakaś niezgłębiona prze­
paść między chytrym sprytem, jar­
marczną przebiegłością ciał, grzechom 
poddanych i dusz złośliwych, a oną 
mądrością, której ekstatyczną pochwa­
lę warto przypomnieć: 

"Jest bowiem w niej duch rozumu, 
święty, jedyny. rozmaity, subtelny. wy­
mowny, rączy,' niepokalany, pewny, 
słodki, miłujący dobre, bystry, którego 
nic nie wstrzymuje, dobrze czyniący . 
ludzki, łaskawy, stateczny, nieomylny, 
bezpieczny, wszechpotężny, wszystko 
przewidujący. . . Tchnieniem bowiem 

N'umel' t~ = ()R~OWNfK, JlonJetłzia.łef, anta lft ezenrea l~ r:::: B&oUI I _ 

jest mocy Hotel ł czystym wypływem 
jasności -Boga ' wszechmogącego." (VII 
22, 25.) 

Niecierpliwość ludzkI) uspokaja mę­
drzec pański taktem słowem: 

"Lecz rozmnożone bezbożnych mnó­
stwo nie będzie pożyteczne,... i choć 
nawet przez pewien czas na gałęziach 
pąkOWie puszczą., to jednak, ponieważ 
słabo są. wsadzone, będą od wiatru 
wzruszone i od gwałtownych wiatrów 
będą wykorzenione. Bo się połamią 
gałęzie niedoszłe, a owoc ich niepoży­
teczny i Cierpki do jedzenia, i do ni­
czego się nadający." (IV 3, 4, 5.) 

. Można więc mieć za sobą hałaśliwy 
plebiscyt "rozmnożonego bezbożnych 
mnóstwa", a jednak być "owocem nie­
pożytecznym i do niczego się nie na­
dającym". 

Wielka w tych słowach tkwi po­
ciecha właśnie teraz, kiedy nad świa­
tem zaciążyły liczby, maszyny, bezdu­
szne doktryny. 

Giną może bezpowrotnie olbrzymie 
lasy, aby w cudownej przemianie stać 

si~ cierpliwym, bezbronJlYM papierem, 
nad którym znęcajł się bezlitośni au­
torzy, wspierani przez całe baterje ma­
szyn drukarskich, wyrzucających w 
nerwowym pośpiechu miljony tomów 
o wychowaniu, zażegnaniu kryzysu I 
im podobnych niepokojących zagadnie­
niach. Równocześnie zdołano młodzie­
ży odebrać uśmiech młodości, zaprząc 
ją przedwcześnie w szablon i narzucić 
problemy, przerastające jej siły. 

Kryzys szaleje dalejl Miljony ludzi 
patrzl) w swoich "ffihrerów" bezradnie, 
bo wprowadzona przez nich społeczna 
mechanizacja nie dopuszcza prywatnej 
inicjatywy. 

Tuzinkowa mądrość ludzka zawo­
dzi więc na wszystkich niemal polach. 
Jeszcze pycha odgradza ludzkość od 
mądrości Bożej. Pewnikiem jednak 
jest, że pycha ta skruszeje pod napo­
rem rosnącej nędzy. 

Gdy się to stanie, nastąpi powolne 
odnowienie oblicza ziemi. Przyjdą 
narOdy i państwa zbiedzone. zniszczo­
ne. wyczerpane. bardzo male i ciche 

Na szachownicy polUy'cmeJ we Francji 

do Kanossy Bożej ml!droścl. Stanl! się 
znowu jako dzieci. Odzyskają. wtedy 
zdolność poznania Ducha prawdy. Za 
to doznają Jego pociechy. 

* Uroczystość Ducha św. zgromadzi w 
kościołach wielkie rzesze tych, co za· 
wsze szukają. w pokorze mądrości Bo· 
żej. Niechże otworzą. się na jej działa· 
nie jako kielichy kwiatów, wschłania· 
jące rosę i słońce! Nagromadzonych 
darów Ducha św. - mądrości - rozu· 
mu - rady - męstwa - umiejętności 
- pobożności - bojaźni Bożej - niech 
nie zamykają samolubnie w sobie, ale 
niosą. ofiarnie między swoich. Im 
większy przydział darów komu przy­
padnie, tym większy ciąży na nim 
obowiązek hojności! 

Spraw Duchu św .. aby o tem chcie­
li pamiętać wszyscy i zawsze, zwła· 
szcza na ziemiach naszych, tak bardzo 
potrzebujących na swoim przednówku 
dziejowym Twej przedwiecznej mądro­
ści! 

X JOZEF PRĄ,DZYŃSKI. 

Zieloni ' contra czerwon 
Po· zawarciu paktu francusko - sowi'ecki'eQ'o - Pod murami Paryża p'Ds1ępuje rozwój 
bolszewizmu - Organizacja, której zadanie'm ',est zwalcz,anie zła - Lepsze widoki na 

przyszłość 
(Korespondencja własna "Orędownika") 

Pa ry ż, 6 czerwca. zyskiwane przez agitatorów bOlszewie·1 oraz dele.~acje komitetów "Obrony 
Jedynym rezultatem, _ zdawałoby kich: zwiększa się więc liczba malkon- Chłop.s.kiej". 

się, - zawartego niedawno paktu fran- tentów Na uwa.'~e zasługuje fakt. że od Komunistom nie w smak )}Qszła na­
cu.s.ko - SOWieckiego. to wzrost i rozpa- roku, t. i. od chwili zawarcia orzymie- rodowa manifestacja. Początkowo za­
noszenie się komunizmu we Francji. rza komunistów z socjalistami. rnierzali nie dopuścić do odbYCia po­
Wykazały to już dobitnie wybory ko- oierwsi powiększyli swe szeregi. a to ze chodu. Ponieważ jednak nie udało się 
munalne Obecnie zaś zjawis.ko to wy- szkodą II. mię·dJzynarodówki. Prawda. tego przeprowadziĆ. więc w czasie dłu­
stąpiło jeszcz-e silnie i pO wyborach do że ona też p,row·adzi czynną akCję. nad ~otrwal€j defilady organizacyj patrjo­
rady generalnej departamentu Sekwa- ~"pr?wad~enJem rozk.ładu. po~!ę?ZY tycznych śpiewali bez przestanku 
ny. Na 140 członków rady, 67 mallda- ZYWIO~aml rad~·kalneI?l. NiemnIej led- .. Międzynarodówkę". wykrzykują-c rów­
tów pozostaje w rękach żywiołów na- n~~. IstotnymI zWYCIęzcami są komu- nocześnie "Les Soviets partoutl". 
rodowych i umiarkowanych radykałów, D1SCl. Bezrobotni kosztują miasto Paryż 
a 73 dostały się lewicy. Z tego zaś aż 33 Su.kcesy wyborcze dodały komuni- 3 miljony franków dziennie! Nie po-
dzierżą sami komuniśdl storn dużo tupetu. KlIka dni temu, trzeb'l chyba dodawać że nadużycia są 

Ten roz\\'ój bolszewizmu pod mura- R uetl l{\iasto. upamiętne mę(lzeństwem na pOrządku dziennym. Nie be-dzie 
mi stoliCY, w t. zw. pasie czer\\onym, Joanny ti'Are, postanewiło bardzo u- przesada PO'\ iedzieć. że wvh\'Ql'zył się 
jest rzeczywiście niepokojący. Na oer~'- roczyŚ{;ie ucz>Cić święto narodowe Dzie- obecnie zawód bezrobotne·O'o. Jeszcze 
fe:iach miasta z.naiduie, ~ię bowi.em nie- wicy Orleań kiej. W pochodzie, ZOTl~a- onegdai słyszalam na włas~e uszy, jak 
zhczone fabrykI, . praCUle,ce na: rzecz nizowanym z tei okazji, wzięły natu- pewien stróż z iron ją mówił: "j'ai assez 
obron!,. nar?d~wel. L~two soble wy- ralni-e udział niezliczone stowarzvsze- de travailler: je me mettrai chómeur"l 
obraz!c. na lakI ~abotaz mogą być ewen-, nią patrjoty<:zne. j.ak .. Krzyż Ognisty". - dość mam pracowania; zrobię się bez.. 
tualllle wystawione. Ogólny kryzys, .. Młodzież Patriotyczna", .. Solidarność robotnym! 
drożyzna, bra.k pracy są z perfidja, wy- F'rancuska", młodzież rojalistyczna, Takie i podobne nastroje są natural-
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wy pO kHkanaście metrów głębokości, 
płoty w dole, pOjedyńcze drzewa i nie­
wielka łaczka, na której trzeba usi~sć 
pO odbyciu lotu - wszystko to dla pi· 
lotów silnikowych, przyzwyczajonych 
do ogromnych gładkich lotnisk, z d~ 
brem podejściem i bez przesz.kód tere­
nowych, wydało się dość ryzykowne. 

Oczekujemy na szybowce, które cią­
gna, za ·nami miejscowi chłopi końmi 
na specjalnych dwukołowych wózkach. 
Tymcz.asem kpt. B. "trzyma rzecz" o l~ 
cie żaglowym, o właściwościach terenu, 
o pradach wznoszących nad stokiem i 
o sposobie lądowania, jl zaś tlumacz,ę 
wykład ' na język francuski dwu ofice­
rom rumuńskim, którzy tu są. z nami na 
stage'u, aby później u siebie pOdobne 
centrum wojskowego szybownictwa 
mogli założyć. Tłumaczę na francuski 
- to iest może za dużo powiedziane. 
Moja francusczyzna jest bardzo domo­
wego chowu: niektórzy utrzymują., że 
mówię po francusku, jak holenderska 
h1'Owa. Ale Rumuni jakoś mnie rQZU~ 
rnieją, ja ich również, a to przecież 
najważniejsze. 

Lecz oto pierwszy szybowiec wywin­
dowany został wreszcie na szczyt i sta­
re pilot y z 5()()-konnych maszyn ogląda· 
ją. go podejrzliwie. 

Skrzydła. iak skrzydła; trochę długie 
i bardzo wąskie; gnie się to. drga, ralu· 
je niemal za każdem poruszeniem. ale 
jakoś ujdzie. bo cały instrument ważY 
około 200 kilo Zato pOd skrzydłami... 

- Grzęda kurza. osia kość - burczy 
ktoś. spogląda iąc na miejsce pilota, 
przyczepione dQ dolnego dźwigara, tuż 
nad oloza. zastępuiącą oodwozie. 

Istotnie. wygląda to niezbyt efek­
townie: stary parasol, obdarty z jedwa­
biu? Kij od szczotki z plątaniną. dru­
tów? OŻÓg, na którym czarownice la­
taja na Łysą Górę? W każdym razie 
coś niE'skompJiI{owanego w tym rodza­
ju: p!{)za. dźwigar. z przodu hak do liny 
startow"i. ledwie zamarkowane siedze­
nie te skJejki, nad niem na dżwigarze 

równoległym do dolnego - skrzYdło, 
ztyłu stery i więcej nic. 

Mam wrażenie, że wszystko to trzy­
ma się na . ..słowo honoru". i że przy 
pierwszym włrażu się rozleci Siedzisz, 
człowiecze. jak kot na plocie: na lewo 
przepaŚĆ. na prawo przepaŚĆ. z przodu 
orczyk do oparcia nóg i sterowania na 
boki' w prawej rę(le trzymasz drażek 
sterowy; w lewej' zaś - lewą możesz 
prZ€żegnać się przed startem. 

,- To jest samolot? Tful 
Aliści dosiadł go stary szyoowiciel. 

komendant obozu. Stach R (nad nim też 
kiedyś kiwałem głową, że lata na szy­
bO'wcach), aby nam pokazać, że nie ta·ki 
clijabełstraszny, jak go malują. Przy­
wiązano gada za ogon do wbitego w 
ziemię palika, i na hak z przodu zało­
żono mu podwójną linę elastyczna, by 
go wyprztyknąć w pOwietrre pod! wiatr 
ze bocza. 

Kapitan B. stanał z boku z tubą przy 
ustach. Padły sa,kramentalne pytania i 
odpowiedzi: 

Ogon gotów'? 

- Gotów. 
- Pilot gotów? 
- Gotów. 
- Liny gotowe? 
- Gotowe. 
- Naciągaćl 
Zaczęły chłopy Ciągnąć. po cztl'rech 

z każdlego końca, rozchodząc .>ię wdół 
;;toku, pod kątem od siebie. 

- Biegieml - pada komenda. 
Ciągną, aż się kurzy. (Ciągna tak 

przez cały dzień, po 20 groszy za godzi­
nę) . 

Kiedy j,U7. liny wydłużyły się o dobTe 
pięćdzieSiąt metrów każda, B. kom.en­
de.ruje: 

- Puśćl 

Wówczas mechanik. stojąCY przy 0-
gonie, zwalnia stalowy zaczep i szvbo­
wiec wypryskuje n.ad zbocze. jak z 
procy. 

Pilot skrę~a w lewo. poddaje się wia­
trowi, który, uderzając w stok. tworzy 
,prąd wznoszący, i zaczyna szybować tu.Ż 
llad lasem, z.wolna biorąc wysokość 
Kiedy zawraca, by orze.defilować przed 
nami w powrotnej dll'odze wzdłuż zbo­
cza. ma już piętnaŚCie metrów nad 
miejscem startu. Puchnie wgórę i po 
dziesiędu minutach ma metrów 50, po­
tem 70. pOtem 100... Spaceruje tam i 
zpowrotem wzdłuż górskiego grzbietu, 
lek.ko zwrócony czoł.em do wiatru. aby 
go nie przeniosło na drugą stronę wZj{ó­
rza ,gdzie czai się ziośliwa depreSja wi­
rujących strumieni opływu. 

- Teraz może tllik latać choćby do 
wieczora, - mówi kpt. B. 

Ale Stasiek już odchodzi od zbocza. 
aby zwolna stracić wysokość i wylądo­
wać na łące, gdzie czeka na nie,go wózek 
i koń wraz z właściciLllem (który to wła­
ściciel pracuje pO 40 gr za godzinę). Po 
upływie pół godziny szybowiec znów 
żoslaje wcią.g-nięty na SZCZyt Żukowa. 

Tymczasem mamy jeszcze cztery in­
ne do ctlyspozycji na górze. Startuje, na 
nich kolejno koledzy • kursanci. lecz 
żadnemu nie udaje się uzyskać potąda­
nei wyso,kości i każdy. rezygnując z ża­
glowania tuż nad wierzchołkami świer­
ków, odchodzi wdół, by lądować po kil­
kuminutowym locie ślizgowym. 'fo żad­
na sztuka. Ale przyczyną. niepowodzeń 
iest zbyt słaby wiatr. który nie stwa­
rza dostatecznie wielkiego wYQ.oru nad 
zboc z.ą m, )łie zaś Drak talentu pilotów 
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Lecz oto przychodzi kolej na mnie i 
jednocześnie powiew wiatru tężeje na . 
chwilę. 

- Spróbuj teraz żaglować! - rzu<:a 
mi sło.va ....ac hę t y instruktor. - Masz 
wiatr 5 metrów na sekundę. 

Znów padają s·prawdzaiące gotOW{)ŚĆ 
pytania i komendy. Już drgają. napina­
jące się liny, już - -

- PuŚĆ! 

Porywa mnie naprzód i wgórę. Wi· 
dzę, jak lina zs.uwa się z haka. Lecę, 
skręcam w lewo. aby być ja,k najbliżej 
zbocza i czuję, że kompresja wynosi 
mnie o kilka metrów nad poziom 
startu. 

Żeglu.ię tedy prosto na świerki, sta­
rając się z minimalną szybkOŚCią utrzy· 
mać szybowiec na łatwo wyczuwalnem 
wygarbieniu nurtu. Przez chwilę płynę 
wśród leciutkiego szumu pędu. nie 
wznosząc się i nie opadając. Lecz po 
kilkunastu se.kunda.ch wiatr u.ci.cha i za­
czynam zapadać coraz niżej. 

Pas świerków jest jednak na ul~oń­
czeniu i otwiera się przede mną na,ga 
łysina górskiego grzbietu. opadai<1<:a la­
godnie wdół. Tu znów wynosi mnie 
trochę. 

Omijam parów, nad którym w myśl 
pOuczeń instruktora panuie depre,~.ia, 
mogąca mnie wessać. i zawra.cam. upor­
czywie trzyma.la.c się stoku. 

Wysokość mam mniejszą, niż w 
chwili startu, ale mimo to postanu\viam 
nie oddalać się od grzbietu. bo wów<:zas 
stracę jedyną sposobność wydżw ig-nię. 
cia się na wierzch powstająceg{) p'f(\du. 

Nad la,sem mam szaloną ochotę u­
ciec wdół: świerki są o pół m-etra pocie­
mną· .. Trzymam się jednak. 

Wtem. mijając miejsce startu. widzę 
jak chorą.giewka startowa zwisa melan­
cholijnie w zupełnej ciszy. J.ed,nocze­
enie obłoki nad Żukowem pędz,'l, jak ,;;za­
lone: .... górze jest zbawczy wiatr; jak 
się tam dostać? 
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Jlre wodp; na młyn proPa.A'lI.nd~ bolsze. 
lViekiej. 

Czy istnieje ja.kakoOlwiek oOM'II.Dka­
cja. zabi,e,rająca się w sposób koOnkretny 
do zW1II.lezania zła·. szerz.qcegoO się wła­
śnie U murów Paryża? - Dotąd nie ist.­
niała ona. Ale tegO rodzaju olm>nę pO­
stanowił podjąć Henri Dorgeres. Kto 
on? - Kilka miesięcy temu nazwisko 
jego było zupełnie nieznane, Dztsiaj 
ogólnie wiadomo. że Henri Dorgeres ,se­
kretarz generalny .. Frontu Włośchtń­
skiego" w s/p<>sób niezwykle energi4}zny 
broni spraw francuskiego rolnictwa. 
ci~o dotkniętego kryzysem. NietylkoO 
ikryzysem. ale także różnesro rodza­
ju. na,<Ilu.życiami, Dorgeres oświadczył, 
i~ o ile nie zostanie zado.'ŚĆ IUCZlYnione 
sł1usznym żądaniom włościaństwa. to 
mo.głoby ono w dJanym wy'padku na. 
swói sposó.b zamenifestować niezado­
wolenie. a mianowicie nie płaeą.c uciaż.. 
J!iwych podatków i wycofując swe 
oszcz~ności z kas publicznych. 

nie solidnei bariery przeciwko paczy­
na.niom Moskwy. Dorgeres uważa też. 
że dla obrony za wodlu 1'()lnic~o, dla 
ocalania ich rodzin, dla obrony wolno­
ści, włościanie wiel.kich przedmieść 
Paryża powinni teraz zwłaszcza, po 
zwycięstwach wyborczych komunistów. 
zorganizować się i wytworzyć dokoła 

.. CZERWONY PAS" DOKOLA 
PARY tA 

Przepl'OW&tUOOle 'IV maju 
w)'})Ory gminne we Francji 
wyka.zały powatny ~rost 
wpływów komunistycznych. 
Dotyczy to szczególnie gmin. 
okalających Parył w pasie 
podmiejskim, co prasę fran­
cmilką napawa powatnerni o-

bawami. Coraz częściej mówi 
się o .. czerwonym pasłe", oka­
lającym i ścieśniającym Pa­
fY~. Sama /Stolica Francji PQo­
aiada nadal większość naTO· 

dową. Natomiast w 27 przed­
mieśeiach iStolicy większość 
foteli w radach gminnych 
zajęli komuniści (czarno 0-
znaczone okręgi), a w wielu 
innych stronnictwa lewie,. 
(okręgi kropkowane). 

stoHcr .. pas zielony". celem opanowa­
nia postępów bolszewizmu. 

Program ten zdobywa sobie coraz 
liczniejszych zwolenników; prestige 
Henri Dorghes'a wzrasta w sposób dla 
pewnych czynników wielce niepożąda-
ny i niepokojący. l. B. .. 

:s 

ARTRETYK 
moze sit; stać Inwalidą 

bo dole.rUwodcl. Irtret)'e7JIlO-reumat)'czne. Jako 
wynik przesycenia organizmu kwasem moczo­
wym. oru pow8tałe na teIIl tle ,tany zapalne 
powodują bóle, zniekształcają etawy. utrudnia­
J. ruchy. powoduj. BtOllnJ.oWO utratę zdolnoŚci 
do pracy. a w nleltt6rycb wypadkach mogą do­
prowadzit\ nawet do kalectwa. 

Zioła ~"iatra Wolskiego .. REUMOSA", u.­
wl8l'ajace niezmler{lie rzadkll rośli.ne cbiń,k4 
Schin·Scbl;!f\ usuwaJą kWIlll moczowy. łagodz" 
b6le. regulują przemianę materji, PrzM co Bta­
nowią racjonalne leczenIe przy cietpieniach ar­
tretycznycb. reumatycwych i bólach lacbl IllIU. 

Zioła ze znak. ochro •. Reumosa" do nab)'cia 
w aptekach i drogerJach (skl!Hlach aptecznych). 

Wytwórnia Magister El. Wols-ki. Warszawa, 
Zlota U. m. 1. 
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Szach Iranu wydał rozkaz. którego mo­
cą obywatele [ranu mają odtąd ukazywa~ 
i!lię na ulicach w kapeluszach. a nie w 
czapkach baranIch. Szach o8obiście otwo­
rzył parlament bez nakrycia głowy. 

• * • 

Ta warunkowa groźba wywolala in­
terpel8!Cję w izbie i spowodowała d1y­
sims.i~ na jednej z rad ministerialnych. 
Pod wpływem żywiołów masońskich 
przeprowadzono rewizje w mieszka­
niach szeregu osób, należących 
do l,omitetu obrony włościaństwa. 
Dorge.reą został oskarżony o .. zamach 
chło~~' iwy~~owzooiwb n~ @g~~~~~~~~~~~~~~~~=~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W miejscowości Stammersdorf koto 
Wiednia kilku tandarmów udało się do 
mieszkania robotnika Roojanina Dymitu 
Drewnowa celem odebrania p06iadanejlo 
bez pozwolenia rewolweru. Drewnow powi­
tał ich strzałami, rauiąc z nich dwóch ora.z 
ślusarza, który miał w razie potrzeby wy­
Wa:l:yć drzwi mieszl.ania. Trzeci żandarm 
dW<lma strzałami z karabinu połOŻYł tru­
pem Drewnowa. 

mu śled!ztwol Wiadomość ta wywołała 
wrzenie w Tourrnine, Normandji i Bre­
wnji. Kilka tysięcy chłopów bretońskich 
oświadczyło, że .o He Henri Dorgeres 

' zostałby skazany - albo jego współpra­
cownicy - to wówczas Bretonja zama­
nifestowałaby w SpOsób doraźny, od-

-mawiając płacenia POd!at$.ów. 
Kampa.nja włościańska, prowadzona ' 

przez Dorgeres'a, rozwija się też w spo­
sób ciekawy, a mogący rzeczywiście 
mieć poważne konsekwencje. Młooy ten 
.j e.nergiczny trybun ludowy oświadcza 
bowiem. że masy włościa(J,skie żądają 
zasadniczych reform państwowych, 
zmierzają.cych do oparcia instytucyj na­
xooowych o rodzinę i o rzemiosło. Obec­
nie zaś - z poWodlU groźby bolszewi­
zmu - wy.st~'pu.ie on z projektem zor­
ganiwwania przedmieść Paryża. za­
mieszkałych -przez licz.nych rolników. 
dIo walki z komunizmem. Chodzi bo­
wiem .jego zdaniem. nietylko o obronę 
interesów włośdaństwa ,ale o stwoue-

. STOSUu~ SIĘ 
PlGUt'KI PRZECZYSZ(ZAJ4,CE 

Z ZAKONNIKIEM 
PUOĘt'KO 40 GQOSZY 

b . 

ng 8339140 

Przedemną wYrasta druga ściana la­
"u. Podnosi mnie trochę ja.kiś z.abłąka­
ny pod!mtwh i ginie. Leeę nad świe.rka­
mi nisko. corM niżej. 

Nagle siedzenie - owa ku.rza grzę­
da - ucie,ka spode mnie: zapadam wraz 
z szybowcem w czeluść roz.rzOOzonego 
'POwietrza. trącam skrzydłe.m wierzcho­
łek najbliższ6go świerka i w popłochu 
skręcam wdół .stoku, ratując własn8, 
tSkórę i tr~ kawał,ki drzewa, repre~n­
tuJące ,.przyrząd do lata.nia. cięższy od! 
powietrza". 

Grzbiet ucielta teraz odamnie i -
lak na złość - budz.i się pod nim wiatr. 
i\\Tidzę, jak chorągiewka szaleie ze zło­
śliwej radości i - lak z napiętej procy 
lin wystrzela na'stępny 5~bowiee z in­
,ny;m dlelikwentem. Ten ma szczęście. 
odraw wynosi go na 15 metrów w górę 
i trzyma wzdłuż całego gnbietu. Bę­
dzie mó,l;'l latać ,,choć do wieczora": po 
zwrocie ma 30 metrów; ta,m pr·acl)je sta­
ła komp,resia g6rne.go prądu ... 

- A ja? 
Zostaje mi ie,gzcze trzy. eztety mi­

nuty ślizgowego lotu. ~eby to można 
było dodać ga.zu. jak na samolocie sil­
nikowym i wzbić się o koilkadziesiąt 
metr6w wyżej! DojŚĆ potem nad! grzbiet 
i pływać na barkach wYpiętego nad zbo­
czem nurtu ... 

Wldycham z żałości i nagle czuję, że 
robie się nadzwyczajnie ciężki. ToO mój 
szybowiec trafił przypac1kowoO w jakiś 
slup nagrzanego powietrza i jedzie wg6· 
rę jak winda.. 

Pat.rzę ""dół - podlemuą kartofle 
księdza proboszcza, więc to chyba nie 
ich zasłu~. Gdyby to była jakaś pia­
Szczysta wydma. możnaby przypuścić. 
że słup termiki powstał nad nią dzi~ki 
silnemu promie.nłowantu piasku. na.­
grz.ewaiąee.go się szybelej. nit uprawne 
pola Kartofle, .o ile wiem. ni~ maią ta­
kich właściwośei. Szukam więc gdzie­
indziej przyczyny nieoczekiwanego sko­
ku -vzwyż, który jut sit konezf. 1» ęw-

Laval otrzymał pełnomo(ni(lWa 
Za pełnomocnictwami o"otried~iala 
'Więks~ość parla.mentu - Stanowisko 

wych Francji 

~ę flr~ygnfata.Jqea 
b. ~olnier~ fronto:. 

P a. ryż. (Tel. wł.) Po kf1kogodzin- przy udziale kilku tysięcy osób. Zgro­
nych obradach izby francuskiej pod- madzeni wypowiedzieli się zdecydowa­
dano projekt o ' pełnomocnictwach dla. nie przeciw U'szc'zuplaniom praw ofiar 
zwalczania spekulaCji i obrony franka wojny. 
pod głosowanie. Za wnioskiem wypo- W przeciwieństwie do tej uchwały 
wiedziało się 324 posłów, przeciw 160. kongres prawicowych związków kom-

W ten sposób pełnomocnictwa zo- bO;tan!ów, .obradujący w. Br~st, wy~o-
stały uchwalone WIedZIał SIę za dalszeml ofla.rami, Je-
..' . żeli poniesie je również cały kraj. 

W kołach. politycznych zwracaJ Q. W dalszym ciągu kongres przyJQ.ł u­
uwa~ę na .. to, ze w ~kł!ld obecnego rz'ł" chwałę, wskazującQ. na koniecznoś~ 
du F ra~c)I wchodZi az trzech b. mtUł-1 moralnego wychowania młodzieży. 
strów fmansów. Liczebność armji i jej uzbrojenie SQ. 

Narodowe zjednoczenie b. żołnierzy bez znaczenia, jeżell żołnierza nie oży~ 
frontowych odbyło olbrzymie zebranie wia duch miłości ojczyzny. 

RównIeż sen.at chwali" pełn:omocńlctwa 
P a ryż (P AT). Senat odbył nad­

zwyczajne posiedzenie, na którem dy­
skutowana była sprawa projektu u­
stawy o pełnomocnictwach wyjątko­
wych dla rządu, Uchw8,}onych przez 
Izbę Dep. Abelgardey, sprawozdawca 
gen. komisji finansowej wystąpił 
przeciwko dewaluacji franka, która 

ję, że pogrążam się znów w miękką. 
studnię mało nośnego żywiołu. 

I nagle przychodZi olśniooie: minl\­
łem J)l'zed sekundą. wysoki, kłębiasty 
obłok o płaskiej podstawie. To onI 

Zawracam szybkoO i wehod~ w cień 
chmury. 0, radości! PrzeeilWf, jak. wko­
minie. porywa mnie wgórę. 

Krążę pod zbawcZym obłokiem w 
możliwie ciasnych zwojoa,ch i puchnę. 
puchnę nad od!dalają.eemi się kartofla­
mi. Czuję się teraz sokołem, j,~trzę­
bIem; orłem, lub czemś w tY'm roOOaiu. 
szybuJącym we{L}.ug własnej woli (jak 
napisałaby pewna ,.literatka". dziewiea, 
tego samego 00 ja nazwiska. która lubi 
patetyczne określenia i pOpeŁnia. mnó­
stwo •• nowel lotniczl1ch"). 

Rozglądam się dokoła i wid!zę 2u­
k6w, start 1 włóczący się w jegopobli­
żu szybowiec - głęboko wdole. Ale 
mój obłok oddala się od Zukowa i znie­
wala mnie do podróży w nieznane. W 
dodatku raz po ra.zu wymy,ka. mi się w 
zbyt obszernym wi rażu i wówczas tra~ 
eę mozolnie zdobytą wyrokośe. Trzeba 
go więc porztwić. 

Decyduję się szybko t ryzykuję doj­
ście do grzbietu iwkowa lot8'm ślizgo­
wy,m. Udaje mi się to w zupełnOŚCi: 
traeę stosmlkoOwo niewiele i mam nad 
miejscem startu około 30 metrów. 

Pierś rozpiera mi słuszna duma. 
Czuję sle mów zWYCi«Jtim zdob7W~ 

uderzyłaby niesprawiedliwie w więk­
szość obywateli i p:'Zyniosłaby tylko 
korzyść kilku spekulantom. Senat u~ 
chwalił udzielenie rządowi pełnomoc­
nictw wyjątkowych większościlJ. 233 
glosów przeciwko 15 i odroczył się do 
czwartku do g. 15. 

przestrzeni: wypuszczony po mnie w 
lepszych warunkach kolega szybuje o 
całe 3 metry niżei odemnie. 

I wtedy - pomyślCie: wtedy! 
przyjaciel mój B. wyje pr~z tubę w 
moja stronę: 

- Lą-do-waćł 

WprawdZie min~loO już 20 minut od 
chwili wystrzelenia. mnie w powietrze. 
instruktor zaś zapowiadał, że lot ma 
trwać najwyżej kwadrans. ale upojenie 
tym lotem każe mi mniemać. że prze­
cież zdo by łe.rn pra wo przedłużenia przy­
jemności i SpOŻyCia owoców mego suk­
cesu; że Z'dobyłem prawo pOlatania nadl 
zboczem wysoko. w łatwych warunkach. 

Udaję więc, że to nie do mftie i. mi­
iając żeglują.cy niżej szybowiee. ryczę: 

- Lą.dui panI To do penał 
. - Powieś się, - odPowiada mi ła­

godnie pilot, w którym pOznaj~ jedn~ 
z bliskich przyjaciół. - Latam dopiero 
13 minut. 

- Widocznie ma racJę, - myśl~ zre­
zygnowany. ale na wszelki wypadek 
walę ieszcze raz na start. zapytać. ~zy 
istotnie na mnie wołano. 

- Nie, na his~pańSlkiego a.mbasado­
raI - odpOwiada mi zgryźliWie B. 

Teraz już wiem na pewno: ambasa­
dora hiszpańskie·go niema. niestety, w 
Ustjanowej. więc to ja. Trudno. trzeba 
będzie wylą.dować ... 

Latwo się to mówi, ale nie talt 1atwo 
to idzie. Nie sztuka lest lą,d1ować bez 
silnika; sztuka jest wylądować tam, 
gdzie się chce. 

Z jednej strony dwór ust janowski i 
park. z drugiej - łan żyta, z trzeciej -
las. z czwartej - pło-t. Parów tu i pa­
rów tam, a łączka nie taka znów duża. 
żeby jej nie można było prze.smarować 
na nośnym ~ybowcu. Wtedy siada się 
Irdzie Bóg da: w kartofle, to w karto­
fle; w pokrzywy. to w pokrzywy; do ro­
wu. w ciernie. w głogi. albo zgoła w 
szkodę, za k~ płaci skarb J')ań&tW&' 

• • • 
Gen. Weygand· wygłOSił wielkie prze­

mówienie na kongresie Narodoweg9 Zw. 
Oficerów Rezerwy. Oświadczył on, te ni., 
jest słus~me i sprawiedliwe wypowiadanie 
opinji. jakoby Francja nie była odpowied­
nio broniona i jąkoby armja jej nie po­
siadała wartości. Trzeba powiedzieć sobie 
prawdę. it mimo trudności armia francu­
ska jest znalwmita. 

• • • 
Pismo "Vreme" zamteszQ~a wywiad z 

premjer(1m pruskim. gen. Goerin~iem, kt().. 
ry m. in. opowiada. w jaki sposób ukry­
wał przed oczami zagranicznego wywia­
du produkcję samolotów wojennych. 

• • • 
Prezydent Roo!evelt ogłosfl deklarację, 

tV której oświadcza. że wszystkie umowy 
dobrowolne pomIędzy prace, a kapitałt>1Xl 
winny być w zgodzie z ustaws, przechy 
trustom. 

• • 
W Londynie oglo;zono "Białą Ksi~gę\4, 

zaWierającą, wymianę listów pomię1zy 
sekr. stanu do spraw zagranicznych Sta­
nów ZJednoczonych Hullem j ambasado­
fem Wielkiej Brytanii Lindsa,y'em. 

• .. * 
Opinja. publiczna zagranicy interesuie 

się osobą nowego szefa min. spraw zagr. 
An~lji, sir Samuelem lIoare. Liczy on 
dziś lat 55 I nalety do najwybitnięjszych 
członków obozu konserwatywnego. Nomi­
nacJa ta była pewne~o rodzaju nlespl)­
dzianl{8" gdyż powszechnie mówiono 4) 

Edenie. 

przy akompanj!llmeneie utyskiwań ko. 
mendanta .obozu (szczupłe kredyty), . 
oraz lm radlości kmieci. otrzymujących 
żywą. gotówkę za podeptane ziemio­
płody. 

Długo kombinowałem to lą.dowanie, 
żeby przecież trafić i żeby mi potem 00 
Guliwerów i od Sindbadów nie wymy­
ślano. Zdecydowałem się wreszcie i 
zwiększyłem kąt ślizgowego lotu. u,. 
chodząe pod wiatr wzdłuż płotu. My­
ślałem. że mi nf.l> starczy pędu i Wyso­
kości. aby ten pł8t Qlinać. ale gdzit> taml 

Płot się skończył, pól metra nad zie­
mią. przelecf.alem cale lądowisko. a szy­
bowie~, znarowione bydlę. ani myślał 
o siadaniu. Niosło goO i niosłoO. Prze­
sk«zył rów. wypukił z pod .ogona pół 
mor·gi kartofli, wykosił skrzydłami łan 
kSiężeg .... żyta, parskoając na wszystkie 
strony kłosami, pOłas.kotał płozą. fasolę 
i wreszcie utknął w burakach o głupie 
200 metrów od właściwego miejsea. 
S'koOmpromitował mnie haniebnie, 
zwłaszcza.. że ladujący po mnie kolega 
siadł w samym środku ł~1ti, bez żadnych 
eudów. 

Windowa.1em się wraz z s'lvboweem 
na szczyt Zukowa. skruszony i wyzby­
ty wszelkiej dumy. Zasapałem sie. jak 
stara lokomotywa i wyeierpiałem .Ie­
szcze bardzo wiele z POw<>dJu te~o lado­
wanla. ale mimo wszystko nie zostałem 
wrogiem szybownictwa. Przedwnie: 
zdobywszy kateA"Ol'ję "C" pilota szybow­
cowego. żałuję. że tylko trzy litery na­
sze~o 8,lfabetu użyto do {>znaczenia klas 
szybowieiell. Chętnie poszedłbym na 
taki kurs. który dalby mi k'ategorję .,U", 
.• W". lub nawet .. Z". 

Stanowezo radzę Wam. Czytelnicy: 
U c z e i e s i ę l a t a ć. 



Nie zamykaj drzwi 
przed 8zezę8eiern! 

i KUP LOS 

do l. Klasy 33 Loterii Panstwowej 
w 800zęśliwej 

KOLEKTURZE 

B. BONCZYKA 
Łódź, PIOTRKOWSKA ar. 117 

tel. 248-458 

Ciągnienie 19 czerwca 1' ..... 
lig U .0Il1 

7 czerwca. 
Uważajcie na sobotę: Medarda. 

Czterdzieści dni pogody, słońca, do 
którego tak jesteśmy stęsknieni albo 
też deszczu, do którego nie m~żemy 
ani rusz się przyzwyczaić. Mą.dre lu­
dowe przysłowia, oparte na doświad. 
czeniu pokoleń, są. niezawodne. Pro.. 
gnoza Medardowa rzadko kiedy ch,. 
bia. Jest o wiele sOlidniejsza, niż jakie­
~olwiek prognozy i przypuszczenia :po­
lItyczne. 

• 
Któż np. mógł przypuszczać, że 

pierwsze posiedzenie sesji nadzwy­
czajnej ciał ustawodawczych zapo­
wiadane specjalnie. trwać bQdzie kil­
ka; minut! KtÓŻ przypuszczał, że po­
nnmo tak krótkiego czasu posiedzenia 
- tak długo zabawią. członkowie· rzą.­
du w gmachu sejmowym? 

Było niesłychanie uderzaję.ce, jak , 
nagle po posiedzeniach kuluary za­
wrzały życiem i pogawędkami. Tu 
zwracała uwagę długa konferencja 
dwu. przyj~ci6ł: Kościałkowskiego i 
Pomatowsklego, którzy, chat mini­
strowie, stykający się niewą.tpliwie 
częściej, dopiero na terenie hallu sej­
mowego znaleźl1 właściwe miejsce do 
pogawędki.. 

Albo czy nikogo nie Uderzyło, że 
min. Beck, kt6ry dotę.d nie pospolito.. 
wa.ł się z plebsem poselskim, lecz do 
bufetu zachodził tylko w towarzystwie 
albo czo.łowych matadorów albo kole­
gów z gabinetu, zasładł do podwie~ 
czorku z posłami 1 A te rozmóweczki, 
te POSZUkiwania wpływowych jedno­
stek, chęć otarcia się o kogoś w~a­
jemniczonego. pragnienie dowiedzenia 
się o swoim losie? BYło to wszystko 
tak bardzo znaczę.ee i tak. wiele mó-
wilfce... ' 

Albo np. narada dwu przyjaciół z 
dawt;Iego bloku mniejszośCi narodo­
wych: senatora Hasbacha z posłem 
Dymitrem Lewickim. Omawiali losy 
Niemców i Rusinów. Pan Hasbach 
dzielił się wrażeniami z rozmowy U 
premjera, Sławka i z interwencji !IWO­
jej , 6 zabezpieczenie reprezentacji 
mniejs,tości niemieckiej. Ma J)O odpo­
wiedź zwrócić się za 10 dni. P. DymUr 
Lewicki z pewnościq. mu zazdrościł. 
Zamiast niego już Inni rozmawiają. I 
ludźmi kompetentnymi i omawia.f4 
sprawę mandatów ukraińskich. Ma 
ich być pono 12. 

• 
Dziwna to rzecz: jeszcze nIe znane 

szczegółów projektu B. n., jeszcze nie 
widziano druków z ich wnioskami -
rozdano je dopiero w piątek - a jut 
szły gawędy, Ue jakiemu klubowi ma 
przypaść mandatów. Ws-pomnleUśIńy: 
Ukraińcy 12, Zydzi ł-6. Białorusin Je­
remic.z (o ile jego konferencje dadz" 
pozytywny wynik) 1; P. P. S. 10-12, 
ludowcy 15-18, narodowcy 20. Byłaby 
- opozycja ... 

Sę. tacy "wszystkowiedzący", kt6rq 
zapewnia.ją, że nawet mają być już 
na.zwiska ustalone. Już wyznaczają p. 
Sławkowi stanowisko przyszłego mar­
szałka Sejmu, a p. Prystorowi - mar­
szałka Sen Mu. Są, którzy m6wią, te 
p. Radżiwiłł d,trzyma mandat z Wo­
łynia, a zresztą. konl!lerwatyści będ~ 0-
krojeni. Są" l(.tórzy mówfQ., że ... i t. d. 
i t. d. - tu trzeba wstawić wszystko, 
co komu przyjdzie do głQwY. 

Ale słycha~, że wybory maj, się .od­
być we wrześniu, albo w listopadzie. 

, Że Sejm zostanie rozwię,zany z"-raz po 
lIchwaleniu tych projektów, albo do­
piero na jesłeni. A w rzeezywlstokł 
nadal zostaje utrzymana taktyka za.. 
ska!dwanfa wszystkich. 

• 
Jedno jest pewne, że klub ~d0WJ 

Num$!' )33 := ł.)R2DOWNI1\, ponJęazia?ef, ifnla; Je nsrwea: _ Sł 8łJroIt •• 
: ; - • .• '11 . ~ CI!; ( - -. t . _ . _ ~ I · . ; 

zamierza W8!1J'!ł.kie ustaW}' "pnepra- lem wyboru ,,~~~h" sprawo.­
cow~" w Sejmie i • Senaeie jak l\aj- zd&we6w proj&kt6w. Teoretycznie 
szybciej. To Jut wt4u & 'P.QCzq.t.ku rzecz eię ma tak: Sejm jeszcze nie 
obrad komisyjnYCh. ltoma.!!Iuje si~ za.. przedłożył żadnego projektu, a już 
gadnienia. łą.czy MQ ordynacje, zosta.- "tymczasowo" referenci 8ena~cy mają 
wia się mało CtMIv. na :pnemyślenie się Prtygotowa~ dQ swej przyszłej rolil 
projektu, byle szybciej. O ile zrozumiała jest jeazcze ta~a 

A już khu'yczne jest zwołaJlle pnez metoda przy opracowywaniu prelimi­
sen. Targow8ki~go jako pre7Jesa senac- narza. budżetowego, kiedy referent 
kiej komisji konstytucyjnej posiedze- musi mieć czas na opracowanie ma­
nia tej komisji na przyszłą. środę ce- terjału, o tyle niezrozumiałe jest, do 

. ! 
: 

-L. 
ez~o ma !!i~ I'rzygotow~ przy np. (!Ił'"! 
dynacji wyborczej, której jeszcze nie­
ma. 

W świetle tych zapowiedzi prawdo.­
podobne stają. się pogłoski o zamieno­
nem wyczerpa.niu przedmiotu, wyzna.­
czonego sesji nadzwyczajnej, jeszcze 
w czerwcu, jakkolwiek na wszystko 
pozostał niespełna. dwa. tygodnie cza.,. 
su! 

WARSZA WIANIN. 

~~Iłonilli~ kulhJ kartelu~roi~iowelo 
Sensacyjny proces przed sądem warszawskim 

War s z a w a. (Tel. wł.) Do wydzia­
łu XI s"du -okręgowego w Warszawie 
doręczony został pozew w sprawie 
sporu, toczącego się już od 5 lat. 

Właściciel majątków Henryk Prze­
włocki wystą.pił z pOwództwem o od, 
szkodowanie przeciwko zrzeszeniu 
producentów drożdży, jednoczącem 12 
fabryk drożdży, wchodzących w skład 
kartelu. W 1'926 roku Przewłocki 
wszczął u władz skarboWYCh starania 

o uzyskanie koncesji na otwarcie no­
wej drożdżowni w jeg~ posiadłościach, 
jednakie spotkał się z odmową. Odmo­
wa ta stała się przedmiotem trzech 
procesów przed Najwyższym Trybuna­
łem Administracyjnym, p'fzyczem sp6r 
nie został dotąd rozstrzygnięty. Postę­
powanie przed Trybunałem dalej 
trwa. 

Pełnomocnik skarżącego, adw. 
Chmurski, powołuje się w powództwie 

Oszczercy kłamią dalej 
Echa niep,.~ebieraJqceJ w środkac1, kampanJi pr~eciw 

J. E. ks. biskupowi ~osińs/demu 
K i e l c e (Tel. wł.) W .,sanacyjnej" ks. biskup A. Losiński nie bawi wcale 

"Ga~e.eie Polskiej" i róinych brukow- w Truskaweu, lecz wizytuje nadaj pa­
cach zydowskich ukazała si~ wiado- raf je dekanatów chmielnickiego i 
mość, że jakoby zwią.zki b. wojsko- stopnickiego, o cz.em łatwo przekonać 
wych zwróciły się do dyrektora za- fiię każdy może. J. E. ks. bisk, Losiń­
kładu zdrojowego w Truskawcu z wy- ski, podczas Wizytacji, jest serdecznie 
daniem spowodowania wyjazdu z Tru- przyjmowany przez ludność. Witają. 
skawca ks. biskupa A. łt.osińskiego, go banderje, dochodzą.ce do 500 osób. 
baWiącego tam na kuracji. Powrót J. E. ks. bisk. do Kielc na-

StWierdzamy, że wiadomość ta jest stę.pi po Zielonych ŚwilJ,tkach. 
04 począ.tku do końca kłamliwa, gdyż 
! 

Sflkc,a draPlatyczna S. N. w Rudzie Pabfalłfckle,. 
W otocozęniu sekcji kierownik Młodycb lę cltzejczak Tadeu6~ (x) i sekretarz Dar­

mach (xx). 

!!!..! 

Wielkie zebranie 
Obozu Narodowego w Łodzi 

P"Mem6wlenle WUglosil senator Soltllk 
L 6 d t, 8, 6. W pią.tek wieczorem Soltyk, który zebrani przyjęli gorące­

oc,l.było się w salce przy Ul. Senator. mi oklaskami. 
skie1 26 wielkie zebranie Stronnittwa Przy końcu kpt. Grzegorzak od czy­
Na.r,?dowet;o, na które pomimo nieod· tal rezolucję, kt.órą, zgromadzeni przy­
pOWle,~njeJ pory przybyło OkOło półto. jęU z wi-elkim entuzjazmem. Na. za­
ra tys~ąca osób. Pr~wodniczył na kończenie odśpi~\Vano ,,Rotę" i wznie.­
zebramu radny CZernik. Referat o no- siono okrzyki na cześć Romana 
wej konstytucji projektowanej ordy. Dmowskiego i Stronnictwa. Narodowe­
nacji wyborczej wygłosił sen. Stefan go. 

( -------.;,.. . 

Nosimy 
wybftńej jakogci 

obuwie 
EL __ 

LEO 
II n«. 

a 

Naiwłększ_. 

'ol!~iej fa~fY~i ~~u,"a 
Oddział " t O D 11. Plotrkowlka 5&. 

!b 

na umowę, jaka zawarta została na 
okres lat 5 do 1 września r. b. pomię­
dzy ministerstwem skarb~. a zrzeszę.. 
niem. Celem tej umowy miało być u­
normowanie cen drOŻdży, podniesienie 
jakośd produkcji i przeciwdziała!lie 
importowi zagranicznemu. WzamlaJl 
za. to, w okresie jej trwania nie mia.ły 
być wydawane nowe koncesje na droż.­
dżownie. Powództwo twierdzi, że umo­
wa taka nie może być uznana za waż­
ną, poniewat koncesje na drożdżow­
nie nle stanowię. przedmiotu wolnego 
obiegU, lecz uprawnieni,e władzy pu· 
blic7.nej. 

Ziemianin domaga się, aby kartel 
wynagrodził mu straty, poniesione 
wskutek niemożności otwarcia dro-

Ludzie Chorzy na kamienie łólclowe 
i nerkowe, jak również i na kamic~ 
pęcherrową., na nadmierne wytwarza­
nie się kwasu moczowego i artretyzm 
powinni regulować funkcję kiszek, st0-
sując naturalnę. wodę g()l1"zką FrancI­
szka Józefa. Zalecana przez lekarzy. 

Tg 1091. 

żdżowni. Przy obliczaniu tych sł.T&t 
powództwo powołuje się na olbrzymie 
zyski kartelu dt'ożdżowego, zależnio 
od kontyngentu przyznanego poszcze... 
gólnym zakładom. Mówi się. że jedna. 
z drożdżowni pomorskich. która sprz~ 
dala swój kontyngent dwuroczny o­
trz:ymal,a za,ń i 200 tysięcy złotych za 
bezczynność. Przewłocki żąda nara.­
zje przyznania 10 tysięcy złotych odo. 
si:kodowania, za niesłuszne wzbogac~ 
Tlle się kartelu jego kosztem. ~a to 
być równowat'lość zysku pracy jednI)­
miesięcznej przy produkcji 10 tysięcy 
kilogl·atnów drożdży. Żąda on powo­
łama biegłych i zastrzega sobie prawe) 
żą,tJlmia dalszych odszJwdowań. (w) 

(Na melodję "Krakowiaka") 

Na lot(?'rJi k(ł:!td,y 
W ygrać pr~eeie:i prag,de 
'Nawet chlop bil kupić 
Nową chu.stkę Jagnie. 

l biedny robobdlt 
Ostatni gros* chowa, 
'Bo mu się, uś'miecha 
'N o ta - mIlJonowa • 

-ri1raJą prawie wlJMysey 
Gr(43ą, grajq, plaeq, 
Tylko w kolekturac1t' 
2ydy si~ boga.cq. 

Wróżyla mi ....".6;iiktl 
Jasno i dokładnie, 
Że dla mnie w "D~i.'Ii 8ędn1l' 
Hf,ljon ~lotyc1ł padnie. 

Kupiłem los caly 
De~ ~łt:lloki UJ te pętly . 
l śniłem na pr*lIsl&llośó 
R6Nowe legen,dy. 
Lec* moje mar~enie 
Prędko się slwńc#1Jlo , 
N () bo w ów "D~ień 8((d,ł,J" 
Ciągnienia nie bylo. 

Kade. 

Jesz·cze jedno łgarstwo nacyjnego" pisma jMt kłamliwa. I .. 
stotnie zostało rozbite zebranie Stron. 

K i e l c e (Tel. wł. Słynący.z na- Narod. w Końskich, ale nie przez "tłu- ż6łte pl~my. opalenlzn~ usuwa pod gwa-
past1hyości i blagi "sanacyjno"-ży- JUY" lecz przez zwerbowanł z pośród I·ancją 

P:CEG~ 

dowek! "ExpreslS Poranny" zamieścił wszelkiej łobuzerji bojówke "sanacYj-/ A. X .E L A" -.re.R.E lW 
w nr. z dnia 6 bm. opie zebrania Str. ną", sowieta opłaconł. Bojówka. ta ,~ . . ~ . 
Nar. w Końskich, rozbitego rzekomo J dostała jednak porządne Cięgi od z ..... o- \\., słolkach po 1.-.!.- I 3,50: Mydło .. Ate-

b tl i k · d h d ' 1;)" la hw. t,- zł. p!'Z()z "wz urzone ulllY m ęsz an- rpa zonyc . naro owc6w. ,Zebranie 0- Je G.,l.buch PonaA. If.,.. 7. 
ców Końskich", Cała t& l'~lacja ,,8&- czywiścle &Oltało rozwiQ,Z81le. D 10:'65 . 
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1aTt4 przestrzeń i napowr6t zapuśeili 
8i~ w zwarty gąszcz przyziemnyeh 
eh8.!zczy, do uszu ich doleciał suchy 
trzask łamanych gałęzi, jakby pod sto­
p, skradajQ.cego się w pobliżu czło­
wieka. 

Mister Express zatrzymał się mo­
mentalnie j natrafiwszy na właściwe 
źródło tych podejrzanych odgłosów, 
jQ.ł pilnie nadsłuchiwać. 

SOr,OWTÓRA DOKTORA BAUMA 
Bliski z początku szelest począ,} siQ 

wyraźnie oddalać, a kiedy obaj męż­
czyźni szybko podążyli w tamtym kie­
runku, z gą,szczu wychyliła się jakaś 
szczupła kobieta i skaczą,c jak sarna 

W~POŁCZESNA POWIE$C StNSACYJNA ANTONIEGO HRAMA 

26) 
S treszczenł" 

Z pał'lIcu ml'. Childtia wykradzionl\ 
zoo,t.ala córka jego piekna Anita. zarę­
czona l Polakiem. inżynie<rem Stefa­
n&m Ronickim. W pOl'\"wniu vd­
grywają role zna,ni nam już z pierw­
sze i cześei powieści [{ a.meleon ()raz 
Lurl\\'ik Blum, kt6rzv clziala,lność swo­
ją pl'zellidli z Europy do Ameryki. 
Wykrycia zbl'O(lniarz.y podjął się oso­
bii\cie na,rzecwny Anity inż . Roni<-ki. 
OdnajdUje on narzecroną. lecz. Ildy 
uważa ją już za uwolnioną, ta t.nika 
mu z oczno upI·owadzona. pl·zei'. Bluma, 
7. pomocą szybkiego samolotu. 

Blum - wystraszony p.ościgif>m, 
z.rzuca się z p.amolQtu z pomoeą spacJo· 
chrontl. Anita pozootawiolla sama so· 
bie, widząc, że grozi jej hl'ak rJan~ a_ 
ląduje s1.cześliwie w d ,ilekie.i pU~l,"Zy, 
gd'z.je ją r.najdllje cowboy Jack. kl.óry 
7-ilbiera ją no ~,\\'egoohozll i - zab:odlu.ie 
się w niej beT. granir. TymC't;fu,em w 
Anicie upa1Jruje f<wl\ rywalkI! metyska. 
Arika, czyha.jąc na zgubę Ani1y. w 
cz~m jej dopomaga cowboy Shunklin, 
któremu znowu uśmiechajl\ się skarby 
Jacka. 

Ani.ta jest już h-li~ką wrratowania, 
bo !tamocllodem pl!dzi j uż ~ nią - jej 
narzeczony. Tnnc7A1sPffi rozminęli się. 
a biNlna Anita )'>{JI1.ot<taje n.ada! sa­
motnl\ i opuR'lowną, po!'uśladowallll\ 
nad-omia,r przez Arike i :Shu'llkliOll. 

I teraz, nie słysząc prawie wywodć\'1' 
opt:.mistyczn ie za ,,"sze na~ta \ ... ionego 
Mr. Expressa, pnr7.t1wal tę gQr'lkł slra 
w~ nowego <;lra~znego zawodu. który 
odbierał mu resztki energji i uka.?ywal 
czarną, ponurą otchłaiJ Beznadziei.,. 

Nagle detektyw szal-pnąl Stefana za 
rękaw, nakazując 7.atrzrmać maszynę. 
Stefan oboj ętnie. be~ l.bytniego po­
śpiechu spełnił życzenie towarzy,s1.a 
i 'Pytającem spojrzeniem spocz~.ł na je­
go czerwoneJ, spocono.i iwarz~·. 

J ednak;': e Henry Expregs rnil\~t od­
powil'dzi. wyskoc1.ył z wozu i, zbliżyw­
s"-Y się do pobli!';kie!!,o kr7.evm kolcza­
stej wachti, delikatnie zdjęJ z kolca 
str7.('pek jakiejś tkaniny, poczem wró­
cił do Stefana. 

- !\[ister Ronicki - rzekł T, trium­
fują.cą. miną. - zdobyliśmy ważny do· 
wód na to, że Miss Anita t~dy prze· 
chodziła; oto strzępek ~ jej sukni. -
To mówiąc podał Ronickiemu małe pa­
semko postrzępionej, W7.0I'7.yste-j mate­
rji. 

Stefan nerwowo pochwrcil t~'ch 
kilka nitek, lecz wkrótce oddał to na­
pO'wrót detektywowi, a chwilowo roz­
jaśniona twarz jakimś żywszym prze­
błyskiem zachmur7.yła mll się na nowo. 
, - Je.st pRn w błędzi.e. MI'. Expręss; 
Aniia nie miaJa nigdy takiei sukni -
rzek.ł ?łamanym głosem, uikwiws7.Y 
tępe spojl'zenie w obliczu r07.promie­
nione!!'o detek.tywa. 

-' ~i(', Mr.· Ronieki: 11ie ji'st.em II\' 

błędzie. Zapomina pan howiem. że ~ri!-ls 
Anitę uprowad7.0no z domu w bieJiźłJie. 
a w takim, pr?ecież stroju nie mogła 
oclb~' '\\' ać podróży w samolocie. Blum 
wir:-c z cał~ pewnością sprawił jej jaką§ 
S'Uknię i 7. niej właśnie pOChodzi ten 
strzępek. 

- Ale równie dobr7.e mogla go po­
zo!'tawić każda inna kohieta - zauwa­
żył teraz Stefan. choć serce poczęło u-
denać mu niespokojnie. ' 

- I tu pan nie ma racii - Odparł 
detp~{tyw. ~ Tutejsze kobieły nie uży­
waI~ modnYCh u nas. na wschod7.ie, 
jed\Yahi. a o ile pan zwrócił l'lwa!!'ę na 
chica~op.kie wy~ta'\\ry, to ten właśnie 
materjał przeważa w , obccny-m sezo­
nie. 

- Cz~r to m.o:i:li,,·c?,. - zapytal 
RonirJd i w jego szarych, rozumnie 
spo'l:ląda,;~cFh oczacl) zahłysh' dwie 
dnże ł7.y, wywolane nadmiarem no· 
,,· ~· C'h. radosnych wzruszeli. 

T~' 01('-ćas('m rzutki i przeiL iębiol'czy 
MistrI' Henry Express układał gorąc,;- ' 
kowo <:7cZE'~ółowy plan pOl'1zllkiwań. 

- Jflk wynika z zaczepienia ~ukni, 
- mówił <:z)'blw - dziewczyna zdążała 
w przeCiwnym naszej drod7.e kierun­
ku. Należy wi'ec przedewszystkiem ,..a­
wrócić mas7.ynę i posuwają.c się wolno. 
prze[1:ltl'ywać dokładnie teren, w celu 
natrafienia na dalsze ślady. Za, ułat­
wieniem nal'1zeg-o przedsięwzięcia prz~ 
mawia jcszcze i ta okoliczność. że step 
w tl'T'II .mie.i <1cu jest do~yć 7.arr';pięty 
i. jak pan widzi, wysokie trawy bardzo 

poprze'z kolczaste krzewy, pognała w 
wolno podnoszą się po przydeptaniu człowieku i, co ważniejsze, ukrywa się step 1 wkrótce zniknęła z oczu zdumio-
icb stopą. gdzieś w pobliżu. a zatem należy ją nych podróżnych. 

1 podczas, kiedy Ronicki napowrót corychłej odszukać. Stało się to wszystko tak nagle, że 
zasiadł przy kierownicy, aby zawrócić Z tem postanowieniem detektyw zaskoezony Mister Express dopiero 
wozem, det~ktyw, 'idąc ~vo.lno w raz już ł zwrócił się do Ronickiego: tera~ oc~łonąJ na. tyle, ż~ postanowił 
obranym 1\H~l'unku, ptlme przepatry- - :\olr. Ronicki. _ rzekł z udaną rZUCIĆ Się w pogoń za uCIekającQ. ko­
wał ziemię w promieniu kilku ~e.tró~v. pewnością siebie - to, czego w tej bietą. Ale Ronicki, jakby wiedziony 

- Jest! - krzyknął wreSZCle l kle- chwili jesteśmy świadkami, utwierdza przeczuciem, powstrzymał go, pragnąc 
dy Stefan w paru skokach znalazł się mnie tylko w przekonaniu. że obecnie przetrząsną,ć sąsiednie zarośla, w kt6-
przy nim, wskazał mu całkiem wyraź- weszliśmy na właściwą drogę naszych I rych ta tajemnicza kobieta ukrywała 
ny odcisk kobiecej stopy. .' żmudnych i bezowocnych dotąrl poszu- się dotąd. 

- Co pan na to, Mr. Ronicki? - kiwań, gdyż mord. dokonany na tym Mister Express zgodził się na to tem 
zapytał detektyw. podnosząc na Stefa- człowieku, ściśle się musi wiązać z u- chętniej, że jego tusza., zwłaszcza I?rzy 
na triumfujące spojrzenie. prowadzeniem Miss Anity. Te liczne wzmagającym się upale, nie wrózyła. 

Ale ten miast odpowiedzi ukJą.kł na ślady. jakie pan widzi wokół. powinny I pościgowi wielkiego powodze'!ia.. 
ziemi i pOChylony, długo wpatrywał nas w krótkim czasie zaprowadzić do Zanim jednak skrupulatny) wszyst­
się w ten niewielld ślad, Jakby pragnąc kryjówki sprawczyni tej zagadlw , " J ko przewidujący detektyw wyłOli:ył 
~\'yczytać w nim imię ul<ochanej dziew-
C7.yfl~·. Gdy wr('szcie powstał i spojrzał 
na ~'Jr. Expressa, ten bez trudu mógł 
dostrzec w jego t\nlrZ~' bezmiar ja­
kichś now~'cb rac\osn~'ch wzruszeń, 
które ukształtowały mu rysy. 

Ochłonąwszy z pierwszego wraże­
nia, obaj, pozostawiając auto, ruszyli 
w kierunku. wskazanym prze? ślady. 
\V .miar~ jerlnak posuwania się coraz 
dalflj, drog-a stawała się trudniejsza, 
gdyż gę-ste ?arośla niskopiennych. kol­
cza!';lvch krr.ewów wachli i czami:mlu 
Sla\\'I1.ły się nil'możlh"emi w'prost do 
pr7.ebycin. A jer!nak. kiedy torując so­
biE' drogę. rozehylili ~pllJtane, suche 
~ałE).zk i. r!ostrze~li na mokrei jeszcze 
trawie te ~ame świeże ~lady niewiel-
kiE'i hO~E'i ~łopy, . 

Ale \"ó\\'('%a~ Ronicki. wic17.ęc to. nie 
mógł pogorlzić "if,' z m~·Ś Ją. aby Anita. 
ta wypie<;zc7ona, dE'likatna o7.iewczyna 
hyła zdolna hosemi stopami przedrzeć 
się przez tę. w cal<,m te!to "łowa zna­
czeniu, cierniową. drogę. i do duszy na 
nowo zakraclło mu się 7.wl;1tpienie . .led­
Illlkli.e !lw~'ch myśli nie wyjawiał idące­
mu przodem detcktnyowi. kt6rr z".;1.'I).­
cal bacmą, uwagę na każdy napotka­
ny po drodze !;zcze~ół. 

Aż nagle zadumę, w jakiej Stefan 
t.rwał od kilku minut, przerwał okrzyk 
Mr. Expressa. 

Ronicki. jakby w pr7.ec7.uciu jakie­
goś straszll<'.\!'O n ipszczfOścia, dopędził 
go w paru krokflcb i r6wnie jak tam­
ten zatrz:\'mał się nar! Jeż;:1(:emi u ieh 
nóg zwłokami jaki('g'oś c7łowieka. Że 
dokonał kl05 na nim strasznego mor­
derstwa, nie ulegalo już na pierwszy 
nut oka najmnie,i sze,i wątpliwości, 
gd~·ż w piel'~i ofial'~: tkwił długi, , .. bity 
aż po ręko,ieM ind;.:jski !!zt~·let. a. wko­
lo trupa widniała s~eroko rO?lana ka­
łuża świeżej kt·wi. 

Ale zdumienie 7.at·ówno Ronickiego, 
jak i det<,kl~'wa b~'ło tern większe, że 
w Z8lnOl'Oo\\'anym bez trudu rozpozna­
li owe'w cowhoy'a, któr(''Zf) niespełna 
p6ł godzin~' temu spotkali po drod7.c 
i napró:i:no '11,;i!owali dowiedzieć się od 
ni~o ro'.kol,,-il'k o zaginionej Anicie. 

- Co to w!';z~r,,:ko ma maczyć? -
bił się w Iny-śłach Stefan. oczekując 
antol'ylatywnych wrjaśnień MI'. Ex­
prel'sa. 

Ale i ten siał obecnie l)l'Zed nową., 
niezwykle zawikłaną. zagadką. \Vpraw­
dzie, i'lą.dzac po śladach. pozostawio­
nych wokół nn. buinei i ś"'ieżej trawie, 
nietl'udno było się domyślać, że tra­
ger!ia. jakiPj ofiarą parlł ten silny 
i 7.drow:,r c7.10wiek, rozegrała się po­
mic:dzy nim i ową. taiemnic7.ą kobietą, 
którl'j Rlaoy widniały wokół. a prze­
ciE'ż. wedle (lot~'chczasowTch założeń, 
miała nią być 7.a!!iniona Anita ChiJcti<. 
- Czyżby więc ta d7.iewcz:vna mogła 
dokonać tego czynu? .. - myślał de­
tektyw z n ierlowierzaniPJn. g-rlyż. jak 
wynikało 7. opowiadań RonickiA!!o. A­
nita nie była zr!olną, 00 popełnienia 
T.brodni choćby we włas'nej obronie. -
I sk~d ten indyjski szŁylpt?,.. Sk[o!d 
przewaaa Słabej. wyczerpanej kobiety 
nad si1n~-m, młodym m«;\żczyzną,? .. 
A wreszcie. I!'dzie ona była w chwili. 
Rdy człowiek ten samotnie wędrował 
po stepie? .. 

\Vszystkie tego rorlzaju wą.tpliwości 
cisną.ce się do głowy Mr. Expressa, 
wykluczały, aby ową. kobietą, za której 
śladem zdą.żali od ldlku minut. miała 
być poszukiwana Miss Anita Childs. 
- Ale mimo to, ktokolwiek nią jest, -
przyszedł detektyw do przekonania po 
dłuższem zastanowieniu, nie ulega 
;ni wl;!.tp.liwo~C'i. 7(> ona ",łnr-:nif' ; t,-Iko 
ona, dokonała morderstwa na tym 

I"'ORZE I GÓRY ... 
IDEALNY WYPOCZYNEK WŚROO cuoOW PRZYRODY 

ZAPEWNIA WYCIECZKA MORSKA 

NA FJORDY NORWEGJI 
KOMFORTOWYM STATKIEM .KOŚCIUSZKO· 

OD 4 DO 20 LIPCA 1935 R. 

CENY od 350 zł. 
WRAZ Z CAlKOWITEM UTRZYMANIEM 

INFORMACJE I lAPISY I 

GDVNIA - AMERVKA 
UNJE .tEGLUGOWE S.A. 
WAISZAWA 

PI. Moloehowl~lelJo 4 
000& Biura Podr6t, 

... .... 

Gdynia, Dworzec Morski. 

zbrodni. - To mówią,c szybko ruszył 
za świeżym tropem, jakby nie dbaję.c 
wcale o oszołomionego Stefana, który 
po króUdem wahaniu powoli ruszył za 
nim. 

Ale po kilku minutach ostrożnego 
posu"iania się naprzód stanęli wobec 
nowej zagadki. Mianowicie w pewnem 
miejscu dostrzegl i drugie, takie same 
jak tamte ślady bosej kobiecej stopy. 
Mister Express z początku są.d7.ił, że sę. 
to odciski stóp tej 8amej kobiety, do­
piero bliższe badanie przekonało go, że 
jest w błędze. Bowiwem te nowe ślady 
wskazY'wały na krótszą. i węższą sto­
pę od poprzedniej. Poniew"aż jednak 
biegły one równolegle i blisko siebie, 
nie było potrzeby dłuższego zatrzymy­
wania się, wobec czego obaj panowie, 
przyśpieszając kroku, posuwali się da­
lej. 

Lecz kiedy przebyli niewielką, od-

swój plan okrążenia. ~ dwóch stron 
dotYChczasowej kryjówki zbiegłej ko­
biety. Ronicki bez namysłu ruszył 
przodem, gdyż zdawało mu się, że u­
słyszał jakiś odległy, przyciszony jęk, 
czy głębokie westchnienie. 

Nic ' więc dziwnego, iż nie zwraca.­
ją,c najmniejszej uwagi na dotkliwie 
kłuję.ce mu ręce i nogi suche gałęzie 
kolczaste] wacQ,ti, szybko przedżierał 
się naprzód, byleby jak naj prędzej 
stanąć u źródła. owych rzeczywistyeh, 
c,zy urojonYCh odgłosów. Jeszcze kUka. 
minut' upartego, gorą.czkowego zmaga­
nia się z gęstwą suchych, zdawałoby 
się nieprzebytych zarośli i z pien!i 
Stefana wydziera się straszny, mrożą,cY 
krew w żyłach,okrzyk. 

U nóg jego leży trupio blada, skrę­
powana silnemi oplotami powroza 
Anita, nie daję.ca najmniejszych oznak 
życia. 

Step strzeże swych tajemnic 
rem, a. w każdym, najlżejszym nawet 
szeleście rozkołysanych lekkim powie­
wem wiatru traw, słyszał wyraźnie od­
glosy kroków skradającego się potwcr 
f'a, który roztwiera straszliwe, zbrt>­
czone krwią. szpony, by zdusić go w 0-
kropnym uścisku. 

Ludwik Blum otworzył szeroko o­
czy i błędnym, zaspanym wzrokiem 
rozejrzał się dokoła, poczem napowrót 
opuścił głowę na miękką pOduszkę z 
mchu i zacisllfJ.ł powieki aż do bólu. 
Po cudownym, rozkosznym śnie ta 
straszna rzeczywistość, jaka go ota­
czała, sączyła do duszy truciznę gory­
czy i zwątpienia. Nie chciał patrzeć na Czuł się jak zwierz zgoniony, nie 
ten przeklęty świat. jeszcze tak nie- ,mogę.cy znaleźć bezpiecznego wy­
dawno uśmieChający się do niego CUd-j tchnienia przed zapamiętałym, bez­
nym mirażem świetlanYCh. młodzień- względnym pościgiem prześladowcy. 
czych manell. Dziś 'YS7.y~tko zdawało 
mu się być jedynie UpiOl'UYlll koszma- (Cią.g dal.szy llastą,pLl 
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Ł 6 d t, dnia 8 czerwca. ka, zgłaszającego się po chorobIe, kt6- dłużej niż niż cztery miesilioo.. 
PlWSZĘ WSTĄ.~! B:'Lrdzo liczne sIJ- wypadki, gdy ro- ra trwała dłużej niż cztery tygodnie, i Kodeks Zobowiązań i tutaj wpro­

bO~ll1k lub pracownik umysłowy, wra- to bez żadnego poprzedniego zawiada- wadził zmianę na niekorzyść pracow­
rając po prz~tytej dłuższej chorobie do mianla robotnika o rozwiłzanlu umo- nika. Pracodawca nie jest zobowiąza­
pracy, dowiaduje się z przerażeniem, wy. Co więcej, pracodawca może na- ny zawiadamiać pracownika w ciągu 
że jego mie,jsce dawno już zostało za- wet narazie przyjIJ-ć takiego robotnika, 30 dniu po upływie trzeciego miesiąca 
jęte, że pracy dla niego niema i wogó- . a nazajut~ lub w ciłDU najbli!szycl1 choroby o rozwią.zaniu umowy o pra­
~e nic mu się o'd pracodawcy nie naJe- siedmiu dni "rozmyśli6 si, I odesła6 ' cę.. Może on zaczekać aż pracowri,ik 
zy. Często, niestety, prawo jest po go do dom. bez ładnego odszkodowa- po chorobie zgłosi się do objęcia pra­
stronie pracodawcy i może on w ten nia, cy i wtedy oświadczyć mu, że miejsca 
sposób legalnie, w zgodzie z literą. Nowe prawo, zawarte w Kodeksie dla niego już niema, albo też może na­
prawa, pozbawić pracownika chleba, ZObowią.zań, zdaje chorego robotnika wet dopuścić go po powrocie do pracy, 
ale zdarza się niekiedy i tak, że prawo na łaskę i niełaskę pracodawcy. Jeże.. nazajutrz albo w ciągu najbliższych 
jest po stronie pracownika, tylko że on li robotnik przed upływem czterech 30 dni zwolnić go bez żadnego odszko­
prawa swego nie zna., a nie stać go na tygodni nie potrafi wstać z łóż- dowania jako takiego, 'który wrócił 
zapłacenie porady prawnej u a.lwoka- ka i dowlec się do fabryki cho- do pracy po chorobie, trwającej dłużej 
ta. Ba, zdarza się L to, że u adwokata riaż na jeden dzień, aby w ten niż 3 miesiące. '. R' d' . ' 
pracownik nie otrzyinał wyczerpuj~cej sposób przerwać bieg czterotygodnio- Kodeks Zobowiązań daje więc pra- 10 llnne pranie 
porady. Prawo" regulujące sprawy wego terminu i odsunąć niebezpie- codawcy 7 dni, gdy chodzi o rob~tni- Mo'tna prąć "Rad.ionęm", motn.a te'i be1. 
pracownicze jest bowiem specjalnlJ- czeństwu utraty pracy znowu na czte- ka, a 30 dni, gdy chodzi o pracownika , my,d'la . ... Możnn , pra~ bieliznę, można też 
dziedziną prawa ctwilnego, .v której ry tygodnie, to nie ma już dzisiaj na.. umysłowego na to. aby mógł prrekó':'; ' i twarze. Jednęm &łowem można prać 
należycie orjentują się tylko t'oto'sun- we.t tej słabej nadziei, że jeśli praco'- nać się, czy robotnik lub ·pracownik wszystko mydłeni lub tet, i .bez ,niego. 
kowo nieliczni specjaliści. Dlat.,go dawca przypadkiem zapomni zawia- po przebytej dłuższej chorobie od pO'" We ' fr.yzjerskiej rodzinie pańatwa Nie­
niektórzy adwokaci \' oga1a porall w domić go w piątym tygodniu choroby wi,ada nadal jego wymar:aniom czy też mytów ' zanosiło, się od dlu~szegoczasu na 
tego radzaju sprawach nie udzielaj/!. Q rozwiązaniu umowy, będzie musiał nie. Nie trreba wyjaśniać. że jest to grubsze . pranie. Odkładano to tylko z dnia 
Najle.piej w takich ' .... ypaclkach zwm- po wy,zdrowieniu przyjąć go do pracy. prawo dla pracowników bard,zo nieko- ' pa dzień ze wz,ględu na różne ważne wyda-
cać się o poradę do Inspektora Pracy, rzystne. To też trzeba domagać się, rzenia. 
tf.mbardziej, że InSgektor Pral!y w n. Pracownicy umysłowi aby zostało zmienione. ' Ale gdy pan Ziela'lek ogolił w ,czasie 
pewnych przypadkadl 'ma da dylipo- Pracownik umysłowy może z po- snu panią NIemytową ze skary i d{} 'skó-
zycji środkI skłonieni,a iub nawet wodu choroby przerwać pracę na trzy Informacje z zakresu praw robotni- ry, zaczęto się pranie. ' 
zmuszenia niesumienn~,gi) lub nie- iniesią.ce. W tym czasie pracodawca czych i pracowniczych . . " Pan Niemy t ' zakasał' rękawy, rozpienił 
ludzkiego pracodawcy do wypełnienia obowiązany jest opłacić mu pełne wy- Redakcja "Orędownika" chętnie od- siebię i pół miednicy mydła i chlupnął' p. 
zaciągniętych wobec pracowuika oho- nagrodzenie i nie wolno mu wypowie- powiada na pytania Czytelników ze Zie'la'kowi w wypielęgnowane o~licze. ' 
wiązków. ' dzieć ptacownikowi miejsca. sfer robotniczych i pracowniczych,' do- , ;.,....; Ty nyrolu, żoneś mi oszpecił. już ja 
Wracając jednak do pytania, posta- Gdy choroba trwa dłużej niż czte- tyczące ustawodawstwa. ochronnego cię urządzę. ' , ',' '. 

wionego na wstępie, postaramy się ry miesiące, pracownik traci już pra,- pracy i ustawodawstwa ubezpiecże- Schwy.cił lśniąca, klingę brzytwy i runął 
przedstawić przepisy prawne, regulu- wo do wynagrodzenia i pracodawca ni owego. Czytelnicy nasi mo'gę. zwra"" na przeciwnika. Sekundowała mu dzieł­
ją,ce prawo pracownika, który z po- może rozwiązać z nim umowę. W cać się do nas z całem zaufal1iem, 'nie połowica. szprycu.ią.c niemiłosiernie 
"vodu choroby musiał przerwać pracę. myśl dawnych prze,pisów. pracodaw- przedstawiając swoje bolączki. W rozpylaczem, ztyłu p. Zielazka. 

ca obowiązany był jednak zawiado- miarę m~żnJści :udzieIimy. im zawsze Ten przerażony wezwał na pomoc swo-
I. Prawo robotnika mić pracownika w czwartym miesią.- wycz,erpUJących mformacYJ. ją połowę. Pani Zielazkowa we fryzjer-

Robotnik może chorować bez oba- eu choroby o rozwiązaniu umowy. Je-I Pytania należy składać na piśmie "kim fa~hu biegła w tę pędy przybiegła i 
. śli tel:rQ nie uczynił 'pracownik miał w 1.laszej redakcji. Odpowiedzi ogła- poczęła r0zpalonerr.i rurkami karbować wy utracema pracy przez: cZlery ty- ~ O plecy pani Niemytowej. , 

god"';e W . . t h t d' prawo wrócić do pracy na dawnych szać będziemy raz w tygodniu w,,! rę-
&LA • CIągu cz erec ygo m I Pan, "Zielazek w, y,c. iągn"l zaś z białego 

choroby praco da ca ' r warunkach chociażby choroba trwała downiku". ' , "" ~ , w me ma p awa, kitla stalowe np,!yce i począł niemI zada-
wypowiedzieć robotnikowi pracy. Je- • wać ciosy na wszystkie strony. 
żeli chory przed upływem cztel'~eh ty- , Na,rilz ' p(}częły ,la,taćbutelki. Wdały ' 
godni wl'«lcldoprący chociaibY,.,łytkQ K'I łb d g' etap w"s'r,'",u; .. ' sję " PO'"' ~~tf,l;l'i!a$ ,-, i ;'1'~ł,ęlifl:! ró~nę ,mjkg,tury. 
;;,jję~;~ t:J~~!ebY:no~ ~\~i:~ ,c ,-e aS,a wvgrllwar . I JI ' ~ .:I ,,~~?j~~~t~ ~Jmd:rę~~Ór~~!'-~~~~~~e:~~r:i- ,-
rwać pracę jeżeli · z powodu złego sta- " ,~ • W ' " nie 'dQ ,calkJem , inn~cll C2;ęŚc.i c:ata. ; 
nu zdroWl' " nl'e 'm~e J'ej wykonywać. lVar8~awa - Po~'łt.a.'ł" - a"8~awa ' p " . 

<M v<o :ani Zielazkowa porzuciła wYBtygle jut 
Jeżeli jednak. robotnik z , powodu W sobotę rano z Włocławka wy- W ogólnej klasyfikacji po dw6cll rurki j poczęła pchać w ucho panu Niemy· 

choroby nie stawi się do pracy przez startowali niemal wszyscy kolarze do etapach prowadzi Kiełbasa w czasie towi pę'dzel od' golęnfa. 
okres czasu dłuższy' niż cztery tygod- dalszego etapu, prowadzą,cego do Po- 14 g. 55:15.2, 2.Wieucek 15 g. ' 02:07, Wyprowadzony z równowagi, mężczy-
nie., pracodawca ma prawo nie przy- znania, a wynoszącego 219 klm. Pod 3. Kapiak 15 g. 02:51. zna por1;ucH fryzjerski oręż i chwycił obu-
jąć go do pracy, gdy wyzdrowieje. Do- Radzionkowemna tt'asie wycofał się W niedzielę o godz. 7 nastąpi start , rącz za stoJący w pobli.tu taboret i grzmot­
tychczas sądy ' pra:cystały na stanowi- :Ił ·powodu choropł' Kołodzieńczyk, z Poznania do naj dłuższego etapu Po- nąłnim w ' pięknie zaondulQwanągłówkę 
sku, że pracodawca ob,owią.zany jest' l~tóry wygrał pienyszy etap z Warsza- znań-Łódź, wyno·s'zącego 233 klm. W niewiasty: 
zawiadomić ' chorego pracownika w wy do Włocławką. Poza t,em z biegu Łodzi powinni zawodnicy być na · miej~ Pani . Zielązkowa upadla z pędzlem na 
ciągu siedmiu dni po upłYWie człe- wycofało się jeszcze 5 dalszych kola.- scu o 15 względnie 16. ziemię i poczę!a!(fYźć podrygUjące na po-
rech tygodni' choroby, że rozwiązał za- rzy. Do wyścigu kolarskiego Warszawa dlodze nogi swych wrogów. . 
wartIJ- z nimumowę o pracę i jeź.eli te- Na metę w Poznaniu wpadło ra- -Poznań wystartowało z \Vars1zawy Tymczasem cierpliwi klienci ustawili 
go nie uczynił, lub uczynił później al- zem trzech kola.rzy. Wszyscy, jadą.c w pi(l.tek rano 50 kolarzy. Start nastą- się przed lokalem w ogonek,. czekając z 
bo wcześniej, to umowa o pracę istnie- w ostrem tempie, rozpoczęli morderczy pił w Gołędzinowie pod Warszawą. długlemi włosami i nleogolonemi brodami 

na zakończen:e rodziennego prania. 
je nadal i pracownik po wyzdrowieniu finisz, w którym ostatecznie na czoło Pierwszy etap na dystansie 172 km 
musi być na nowo ' przyjęty do pracy. wyszedł Kiełbasa (Fort-Bema), zaJ'- prowad'ził do Włocławka, dokąd przy- Zjawiła sil: tet I pollcjs" która spisała 

proto1mł. . Obecnie jednak sytuacja robotnika mując pierwsze miejsce w czasie 8 g. był jako pierwszy, kolarz łódzki K9ło-
h si k tki • 03 45 D . b ł W' k (R d . j k n .T· • 6 51 30 Sędzia grodzki w trzy t ygo.d ni e póiniej c orego pogarsza Q s u em weJ- :. ruglm y lence . esursa ZJe czy z vv lmy w cza~ne g. : . rozdzielił ,soJ.idarnie między powaśnione 

ścia 'w życie Kodeksu zObowiązań'j Łódź) 8 g. 03:46, 3. Kapiak (Prą.d - Tuż za nim, jako drugi na metę wpadł strony po 6 tygodni aresztu. n.akladając 
Punkt 5 artykUłU 470 Kodeksu Zobo- Warszawa) 8 g. 03:48. 4. Igo (Warsz.). Kiełbasa (A. K. S. Wa.rszawa), 3. Ku- koszty prania na skarb pańatwa. ' 
wfązań upoważnia bowiem pracodaw- 66. KudlaJ,r . . 7. Lipiński. 8. Zagórski. raśka, Śląsk, 4. Więcek (Resursa Łódź). Skazani w celach suszą teraz mokre 
c~ do nieprzYjęcia do pracy robotni-9. "Jur". 10. Ignaczak. łzy. Kelly 
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GOSPODARZ" I " , SP.AKC. W SIERADZU 

n 11444 

Fabryczny skład: 
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Polska Hurtownia Blachy 
Szesz i S-ka 

w Poznaniu, ul. Sew. Mielżyńskiego 23 
biuro składnica przy al. Towarowej 15 skład 

tel. 55-46 poleca korzystnie tel. 33-76 

Wszelkie artykuly Insta- Antymon 
lacyjne i sanitarne. wan- 1:elazo handlowe 
nJ' kąpielowe, piece ką- Bednarkę ocynkowaną. i 
pielowe 

Rury: gazowe, wodociągo- żelazn!} 
we, kanalizacyjne i 010- blachę: cynkOWą, bialą, 
wiane ocynkowaną, miedzianą, 

. , 

.R S'szt' 7_J· , Ił'fII8--~ 
.A. Największy wybór 

wełniane i ,"awełnianfl: nłil 
ubrania męs"ie, damskie 
i na bieliznę, w prywalnem 
mieszkaniu 'sprzedaje :taolo 

lA. Wasilewska;~1 
.Nawrot .13, wejście z bramy. 

]l IU81 

MEBLE 
zakład stolarski li. Rogal­
skiego, Łódź, ul. GłówDa 31, 
wykonuje wszelkie roboty w 
zakresie facl.owym. - Ceny 
przystępne - wykonanie so-

lidne. ' 

T~pety 
Linolenm 

Ceraty 
Chodniki 

Dywany 
d 2439 ' Dywaniki 

, poleca tanio 

Zb. {J)oll!órskl 
Poznań. Pocztowa 31 

Telefon 12-20 

Przyjmuję asygnaty 
Tow . .,KI·edyt". 

Armaturę do gazu i wody blamą, mosiężną, 010-

Cynę w blokach 1 prętach wianą i aluminiową Nadszedł wielki traasport I~~~~~~~~~~~~ 
99 % Specjalną blachę falistą, li 

Cyne do latowania ocynkowaną do krycia r e sz t e '1- Mechaniczna wytw6rnla 
rowedw Oł6w hutniczy dachu .a. 

M ,- - mieszal!kl, dropsy i ŚmietankO: l d 2784 na ubrania meskie i dz[e[iu[s. St. Radz','a. are[ le~~ 
groszowe to towar potądany i wyr61:· J W "l "k' 'r 

:-Jany przez klienta Z k- b k- - b- e t -- · aSI ews a, ' L6Ji, B/llucki - ł.ynek 9, 
Fabrynk~o~~krów St. Marecki, Pomań egar I~ O rącz I l Izn erJe Łódź, Pio~r~?swska152~ teL lU-99 . aO(1~~' kapuje i sprzedaje poleca Gabinet elektro-świałło - leczniczy [_~~:~ ... ~I n U074 naJ-taniej Dom mieszkalny . o11erws~Qrzędne rowery, 

_ ~ z ogrodem (Qhjek~ letnis kowy) ram,. części rowerowe 

Dr. med. CZESŁAW ROSTKOWSKI 
firma e.hrześcijańska Jbąnkow.o .Dolne pod Gl\iek,zne~, ora,; maszycy ,do szycia. 

, . hsll:o JezIOra. polą·cumo oleJ 0- Po dn k k 

B KOWALSKI 
• Ad..4 PI t k k 3 we i a~ltobllsowe. PI'ZY 8,Z01'je, Iw. fi; o' ewarun : upna 

ŁÓDŹ. ul. im. Gen. Br. PieraO'kie.!!. o 16, tel.. 172-80 • , ~u;r;, o I' o",. n r~ystnle na BPrzOOIl,Ż. Oferty : Dla PP. Kupców spacJał. 
~. Te1e1oa ~o .... o w'laś& H. Pl'euas. Jarikowo Dol.- Ily rabat. n JlHO n lHII3 ne. IIdg 04 512 ':"'~~ ____ ..... ___ ..1 
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Swit, dzień i noc w Ł • 
I 

Repo'rtaz d1a tych, którzy lodzi nie znają - 'świt w lołlzl- PierwsI ludzie na ul1cy - Nie I(aidy ma swoją 
syrenę, która go budzi - Cholerne iycie,- Chmury dymu nad miastem - to pelny dzień - Inny tłum na 
ulicy Pi'otrkowskiej - Zbliia si·ę · noc ,. . 

Dzień już jest w całej pełni... Niebo łódzkie zasnuwa się gęstymi chmura mi dymu... Noc ... Dymów nie widać ... Tylko latarnie płoną spolwjnie ... Cza­
sami przesunie się tylko jakaś sylwetka... O świcie miasto budzi się do nowego życia... Na chOl'yzoncie ukazują się pierwsze smugi dymu ... 

Ł ó d ź, 7 czerwca. 
. Reportaż ten pisany jest nie dla 

Łodzian, lecz tylko dla tych, którzy 
Łodzi nie znają. Łódź jest dla nich 
"Polskim Manchester'em", "złem mia­
stem" raczej symbol·em, niż tem, czem 
jest w rzeczywistości. 

Tymsamem Łódź właśnie posiada 
swój charakter, Jest mia,gtem żywem, 
bardziej żywem~ niż jakiekolwiek in­
ne. 

Czy jednak również wszyscy Łodzia­
nie dobrze znają swoje miasto? Śmie­
my wątpić. Ilu jest takich, co się w 
Łodzi urodzili i wyrośli, a nigdy nie 
widzieli jej w czasie świtu. Reportaż 
pisany jest zatem i dla tych Łodzian, 
którzy nie znają. Łodzi. 

Świt w Łodzi. Któż' go ogląda? 
Wschodem słońca interesują się lu­
dzie w górach, nad morzem, lecz w 
Łodzi? 

Wszędzie, nawet w wielkiem mie­
ście, świt ma swój urok. Las, czy po­
le, miasteczko, czy port budzi się zwy­
kle wypoczęte - powietrze jest czyst­
sze i rzeźwiejsze, !Iliebo jaśniejsze, jak­
by rosą. zmyte ..• 

Łódź budzi się zmęczona. 
Dopiero przejechała ostatnia becz­

ka z nieczystościami - brak przecie 
kanalizacji, istnieje ona raczej teore­
tycznie. Ciężki zaduch pasmami snu­
je się ponad wyboistym brukiem. 

Pierwsi ludzie, to !Ili.e wypoczęty 
r.ześki wieśniak, wiozą.cy jarzyny i nie 
zblazowany wesołek, wlekący się z 
dancingu... Wraca do domu trzecia 
zmiana.. Nie żałujcie ich - są szczę­
śliwi, bo maję. pracę. To co gdziein­
dziej i kiedyindziej uważało się za do­
pust - !Ilocnę. pracę uważa się za. 
szczęście. Tylu jest takich, co nawet 
nocnej pracy nie mają.. 

Rzadko która fabryka jednak pra­
cuje na trzy zmiany. Kryzys. Tylko 
nieliczne kominy dymią. w Łodzi o 
świcie ... 

Na smukłej wieży kośdelnej ode­
rwała się pierwsza sygnaturka. Ry­
knęła pierwsza syr.ena. Potem druga, 

trzecia, dwudziesta... Po chwili sy­
gnaturek nie słychać. Syreny zagłu­
szyły nawet najsilniejsze' echo dzwo­
nów ... 

Dawniej zbudzeni jękiem "swojej"' 
syreny myśleliśmy: - Znów do pracy, 
cholerne życie.! 

Dziś mÓWimy inaczej: - Jestem 
szczęśliwy. mam "swoją." syrenę, mam 
"swoją:' fabrykę. Iluż jest takich, co 
ich żadna syrena .nie budzi... 

. .. Naprawdę, cholerne życie! 
Chodnikami popłynęły potoki ludzi 

z blaszankami. .Rynsztokami popły­
nęły strumienie kolorowych ścieków 
z farbiarń. Niebem popłynęły pasma 
dymów. 

Na piotrkowskiej ruch, zwłaszcza 
tam bliżej plam Wolności. Plac Wol­
ności jest symbolem, u jego progu roz­
poczyna się prawdziwa wolność: wol­
na czarna giełda, wolne obroty, ano­
nimowych" przemysłowców, wolny 
handel, nawet w święta ... 

Na Piotrkowskiej obok placu Wol~ 
ności ruch. Coraz więc·ej czarnych 
chałatów, czarnych jarmułek i czar­
n~ch oczu. Gwar się wzmaga. Praca 
w tej części Łodzi jest ciężka. Młyn­
kują czarne rękawy i zakrzywione 
szponiaste palce, z pod jarmułek spty­
wa pot. Handlować się o każde 5 pro­
cent, to bardzo ciężka praca. 

Tymczasem niebo powoli zasuwa 
COraz gęstsza chmura dymu. Nie tak 
gęsta, jak dawniej, ale zawsze na tyle 

gęsta, że dziecko robotnicze, którego 
tatuś nie wysłał na letnisko, czuje co 
to jest lato w · Łodzi. 

Nad fabrykami dym, a w fabry­
kach praca. Nie taka ciężka, jak tam, 
na Cegielnianej, czy Piotrkowskiej, bo 
tu nie potrz.ebuje człowiek ścierać się 
z konkurentami, nie grozi mu plajta,' 
ani sekwestrator. Ot poprostu chodzi 
sobie człowiek między warsztatami, 
tam nitkę nawiąże, tu oliwy kapnie, 
albo śrubkę podkręci i wszystko. Ma­
szyna jest coraz mądrzejsza, coraz 
sprawniejszą, wyręcza człowieka w 
pracy. 

Po połUdniu na Śródmiejskie,j i na 
Zgierskiej i na Piłsudskiego ruch po­
woli zamiera. Interesa na dziś się 
kończą, za ladą też mniejszy ruch. Po­
woli zapełniają się "Caprie·e", bary 
Związku Koszernych Rzeźników i 
"Lurśy". . 

Fabryki wciąż pracują.. Przyszła 
d'ruga zmiana. Zmiany niema tylko 
tam, gdzie trwa okupacja fabryki, aJ­
bo o niewypłacanie zarobków, albo o 
nieudzielenie ustawowych urlopów, 
albo o nieq.onorowanie stawek w u­
mowie zastrzeżonych. Takich fabryk 
jest wiele. Ale w parku zmiana jest, 
jedni bezrobotni odeszli, trochę po­
mieszkać w niezal'łaconych izbach, 
na ich miejsce przyszli ci, co całe ra­
no stali w kolejkach - teraz w parku 
Poniatowskiego przyglądają. się poe­
tycznemu mostkowi nad stawem. 

Już nadszedł nowy transport aparat6w 
walizkowych oryginalnych Od " 
marki "Orator" "model 1935 " eon 

A. KLINGBEll Łódź 
ul. Piotrkowska 160 Telefon 216-20 
Właśc. patefonów pamiętajcie grać tylko na plytach 

"Odeon- .Colllmbja- .Hiss Master's Voice" 

I n 11448 

Roznosiciele 
zarazy komunistycznej 

Jak zwykle, Żydzi i to z lepszych sfe't" 

War s z a w a (Tel. wł.) Przed są.­
dem okręgowym w Warszawie toczy 
się proces 6 niebezpiecznych działaczy 
wywrotowych z inż. Lewinsonem na 
czele. 

Inż. Lewinson na polecenie cen­
tralnej techniki komunistycznej 
zmontował maszynę drukarską wraz z 
zecernią. przy ul. Pawiej. W drukarni 
tej tłoczono bibułę komunistyczną.. 

Generalnym ekspedytorem bibuły ko­
munistycznej, rozsyłanej po całym 
kraju, był Majer Frojman. Frojmana 
schwytano na gorącym uczynku kol­
portaż komunistycznej biąuły. Are-
8zto';,;anie Frojmana pozwoliło zlikwi­
dować komunistyczną. drukarnię, iej 
kieJ'owników i pracowników na czele 
z inż. Lewinsol.em. 

---------------..... --------------
Handel 

suszonem'i chrabąszczami 
szonych chrabąszczów po wsiach, i 
wywozić je będzie z Polski, jako paszę 
dla drobiu i trzody chlewnej. 

Słynna tancerka hiszpańska Gładys Bo. 
wen w jed·nym ze swych ogni~tych tańców W a. r S z 8. w a. (Tel. wł.) Jedna z 
hi~znflń~ldch podczas otwarcia międ.zyna- agencyj donosi. że ma powstać spółka 
rodowej wystawy w San Diego tKalifocnia) ł al\.cyjna, któl'a zajmie się skupem su-

Projekt handlu chrabą.szczami po­
wstał jakoby w zwię.zku z niebywałą 
od wie h,! Jat obfitością. chrabą.szczy. 

Piękno przyrody uszlachetnia ludzką. 
duszę· .. 

Powoli jeden po drugim rozbłysku­
ją neony i wystawy sklepów .. Przed 
kinami ruch. W licznych chłodniach 
odchodzą porcje włoskich lodów 
porcja 80 gr. Chałupnik za 12 godzin 
pracy czasami może zarobić nawet na 
trzy porcje lodów dziennie. Nie jest 
jeszcze tak źle ... 

Na Piotrkowskiej widać teraz inny 
tłum: chałaty nie rzucają się w go­
rączce pogoni za pieniądzem, spaceru­
ją po dwóch, trzech. Sporo modnie. u­
branych brunetek. 

Na bocznych ulicach również ruch. 
Kobiety stoją. grupkami i gwarzą.. 
Niektóre mają zarzucone na głowy 
chustki. Były robotnicami, potem 
straciły pracę ... 

Powoli ulice pustoszeją. 
Jedna po drugiej fabryka gasi w 

oknach światła. 
Przeszła ostatnia. - Nocna zmJ~.­

na. Okna w tych fabrykach są. szczel­
nie zasłonięte, ale Inspektorat Pracy 
czasami dostrzega wąskę. smużkQ 
światła i wówczas właściciel pociąga­
ny zostaje do odpowiedzialności.. .. Ale 
kto nie wyzyskuje - ten nie ma zy­
sku. A zysk to boź.ck części Łodzian. 
Motyl żywi się wonią, kwiatów 
"Iodzermensch" żywi się pokaźnym 
zyskiem. 

Wreszcie ulice są. puste. 
Latarnie spokoj nie płoną.. 
Czasami któś przejdzie. 
Czasami ktoś kogoś odprowadza i 

coś gorą.co sz.epce. 
Czasami ktoś komuś da w zęby. 
Na miasto wyjeżdżają asenizacyj-O 

ne beczki i do świtu jest spokój. 
m-t. 

Najnowsza moda angielsl,t\ wprowadzilI}. 
długą pelc·rynl,ę która Zn:1'RzJa p c,!\, •• zech­

ny poklasl. w ObCCll ym sezonie. 
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ty się mylisz. M'fnęly już te czasy, gdy mo:ma tiyło 1.a§lubić dziew­
ozynę pomimo jej woli. Gdy jej pobyt w Rookwood uczynisz tak 
nieprzyjemnym, to wyniknie z tego, że ona napisze do ojca, aby przy­
jechał po nią. i zabral ją. z sobą. do Colorado. 

Cyryl pokręCił znów rudego wę.sa.. - Od tego uchroni nas moja 
wielka miłość - rzekł po chwili milczenia - mojemu uwielbieniu 
ona oprzeć się nie zdoła. - A teraz moja pani matko, czy chcesz 
wiedzieć, dlaczego ja z tobą. chciałem mówić o tem? Bo Marja po-­
waM cię bardzo i rad twoich słuchać będzie, więc życzę sobie, abyś 
do niej przemówiła za mną.. 

Ona przerwała mu z gwałtownym ruchem ręki. 
- Nie żądaj tego odemnie, Cyrylu, w żaden sposób nie będę 

przemawiała do tego dziecka za tobę.. Ty nie zdołałbyś jej uszczęśli­
wić. a z twemJ wadami nie jesteś godzien być jej mężem. 

Cyryl roześmiał się drwiąco. 
-Dziękuję ci za pochwały, pani matko. Widzę już, że będę 

musiał inlIą. obrać drogę, takę., jak mój ojciec. gdy się żernł z tobą· 
Kobieta zwrÓCIła się do syna i z trochą energji, jaka jej jeszcze 

pozostała, rzekła szorstko: 
- Powiedziałam ci przecież codopiero, że kocham Marję, jak 

moją. własną. córkę, Gdy twój stryj Guilbert przywiózł ją tu wraz 
z jej chorą. matką l oddał je obie pod moją opiekę i gdy wkrótce jej 
matka umarła, a ona pozostała u nas, przyrzekłam, że będę czuwała 
nad nią i od wszelkich przykrości ją chronić ~dę. Cyrylu, ty jesteś 
jedynym synem moim, lecz wolała.bym widzieć Marję na marach. 
niż w twoich objęciach. 

Były to zaiste surowe słowa z ust tak łagodnych zwykle. 
Oczy Cyryla zaiskrzyły się gniewnie, ciemny rumieniec wystą.pił 

mu D& czoło, 
- Więc nie chcesz wplyną.ć na Marję. aby mi swej ręki nie 

0<1 mówiła ? Szczęściem. jest jeszcze inna osoba - ojciec - który 
calem sercem życzy sobie tego małżeństwa, 

Gdy bioona kobieta usłyszała te słowa, straciła wszelką. odwagę 
do dalszeg<l oporu. 

_ Ojciec? - g.pytala 7.cicha, Czyż to być może, by on do tak 
nieszlarhetnego czynu podawał ci rękę? Może nawet zgłosiłeś się 
już z t€m clo stryja Guilberta? 

_ Do tego czas jeszcze, moja mądra panł matko, choć o zezwo­
ieniu 'itry ja nie wątpię wcale, on ma zapewne lepsze wyobrażenie 
od ci::bie o jedynym synu swego starszego brata. Marja i ja jeste~my 
ostałniemi latoroślami n8"7.ego sławnego rodu, w nas połą.czy się 
cale bogactwo i znaczenie tegoż. Spodziewam się, iż zechcesz przy­
zI'ać to. matko. 

_ Przyznaję to - odpowiedziała smutno pani Bye - lecz plan 
twój nie lXldoha mi się '" rale. Cyrylu; trzeba przecież mieć wzgląd na 
szczęście tej ukochallej Alarji. 
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chód, Jest to rodzinna ziemia mego ()Ijca i mojej matki! Ojczyzna 
moja! CzemuŻ'bym jej kochać nie miała! 

- Twój ojciec nie pochodzi z zachodu, - po!prawiła ją Malwina, 
która znała tak dobrze dZieje życia swej przyjaciółki jak sW()Ije wła­
sne, - powiadałaś mi przecież wiele razy, że on jest rodem z Bosto­
nu, i j.esrem tu przecież dość dawno, aby wiedzieć, że nikt z rodziny 
Bye, nie Z!l'odził się gdzieindziej, Pocąwg.zy od starego sędmego, ~­
jego dziadka, aż do twego stryjecznego brata Cyryla, ws.zy'scy zro­
dzili się i wyrośH w tym klraju. I ty byłaś jeS'Zcze tak maleńką. ~y 
cię tu do na:s na wschód przywieJziono, że nie p1"ZyIpominasz 80Ibie 
zapewne twej zachodniej ojczyzny. 

Marja podniosła się z siedzenia na paproci i oblana żywym ru­
mieńcem zawołała z zapałem: 

- O ja pamiętam dobrze nas'.':ą farmę, to swobodne, Sl7JCzęśliwe 
życie, jakieśmy tam wiedli, ogromne stada. owiec, jakie tworzą. ma­
jątek ojca mego, bo on posiada, jak wiesz, takie rozległe obszary ~ieo 
mi jak jaki książe udzielny! Już jako mała dziewczynka objeżdża­
łam z ojcem po naszych p0'siadłościach; wszyscy OWCZM"ze l'ubili 
mnie, a Jl'8.tpa pieŚCił mnie i ubóstwiał. O, sześcioletniego dziecka 
pamięć jest już dosyć. I'OJzwiniętą, a byłam właśnie w tym wieku, ~dy 
matka m()lja zachorowała, i trze'ba ją było wywieźć w ucywilizowano 
okolice wschodu, pod dozór doświadczonych lekarzy, Biedna mama 
była bardoo delikatnie wychowana, to też klimat w Colorado był dla 
niej zbyt. ostry i niezdrowy, a że i ja dochodziłam do wieku, w któ­
rym trzeba było zaozą.ć mnie uczyć, więc zostałam wyrwaną. z mej 
ukochanej farmy, od mych ogromnych trzód owiec, od rozległych 
łąk. cudnego p()wietrza wśród gór samotnych, i wysłaną. na wschód 
z chorą. matką.. Papa towarzyszył nam aż do Rookwood, swego ro­
dzinnego domu i wezwał najsławniejSllych lekarzy do pielęgnowania 
mamy; potem po wulem z nami pożegnaniu powrócił samotny do 
swych trzód i swych podwładnych pasterzy. Ah! chciałabym wie­
dzieć jak on tam przez całe lat dzie'8~ęć bez nas wytrzymać może! 

Piękne oczy Marji zwilżyły się łzami; ta dziewczyna kochała 
swego oddaloneg<l ojca nad wS2ystko w świecie, 

- I od tego czasu już się nigdy nie widziałaś z ojcem? - zrupy­
tała MaI wina z szczerym wsipÓłudzialem, 

- Nigdy, - odparła z westchnieni.em Marja. Gdy mama umarła 
był on gdzieś daleko kupować owce, więc dopiero później dl(}wiedział 
się o jej śmiełrci. 

Razu pewnego w napad'Zie roopaoz1iwej tęsknoty napisałam do 
niego, błag.ając gQ, aby przyjechał i zabrał mnie z s<lbą do naszej 
farmy. Lecz on nie uczynił zadość mej prośbie. Odpisał mi. że nie 
mogę żyć bez matki ~ jego !'Jamotnej farmie, że najlepiej, abym po­
została jeszcze w mkładzie, pod Otpieką. stryja Filipa, pod którą dotQAl 
poa.oetaję· 

- Ja nie lubif1 twojego etryja. - rzeki a otwarcie Malwina. 
- Ja go takie nie lubi~ - przyznała się Marja, - a że teras 

BezpIatD)' dod. t)'IOd. "OrędownikaH - Z HANDĄ OJCA PIlZEZ ZYCIE - , 
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ukończyłam nauki szkolne, więc spodziewam stę, że papa powoła 
mnie wreszcie do siebie z tak długiego wygnania. O jak bardzo tę­
sknię ja za nim i za moją swobodą. zachodnią ojczyzną! Ty lubisz 
eywi1izacj~ Malwino, ale ja zrzekłabym się chętnie życia towarzy­
skiego i wszelkich przyjemności tegoż, bylebym mogła żyć swobod­
nie na naszej farmie obok oj~ kochanego. 

- Jaką ty dobrą jesteś córką! - zawO'łała z uwielbieniem MaI­
wina. Twój ojciec musi być rycerzem sans peur et sans reproehe, 
kiedy zdołał zjednać sobie tak wielką miłość twoją. Lecz choć prze­
konywam się z tego, że w: Colorooonie sami tylko rozbójnicy i zło­
dzieje istnieją, lecz znajdują się tam także ludzie zacni i uczciwi, nic 
mnie jednak do udania się tamże nie zniewoli. . 

Na.gle zrywając się z siedzenia Malwina zawołała: 
- Patrz! patrz! Mary, jakie to zielone zwierzątko biega po two­

im zeszycie od rysunków. 
Była to dość znacznych rozmiarów jaszczurka·; rozmO'wa została 

przerwaną i obiedwie młode dziewczyny uciekły przerażO'ne zpO'd 
drzewa. 

Ale niestety! gdzież były inne pensjonarki z dozorującemi je nar 
uczycielkami? Wołały głośno i szukały icb po lesie, lecz nigdzie 
ich śladu znaleść nie mO'gły. 

- Ach! one pewno zasiadły gdzieś do podwieczorku -;- rzekła 
smutnie Malwina, pewno wszystkie ciastka i pieczone kurczęta będą 
zjedzone, zanim je odSZUkamy, a mnie głód tak. bardzo dokucza! 

W lesie tak było pięknie t Promienie słońca czerwoowego prze­
dzierały się przez rozłożyste konary; ptaszki świergotały wesoło, wie­
wiórki przesuwały się pomiędzy gałęziami, a orzeźwiają.ca woń jedli­
ny działała przyjemnie i u:spakajającO' na rozdrażnione nerwy mło-
dych dziewcząt. , 

_ Zdaje się, żeśmy zabłądziły w lesie, jak óW Tomcio w bajce 
_ rzekła z uśmiechem Marja - to doprawdy zabawne. Trzeba nam 
poddać się spokojnie losowi i czekać na wybawienie, którego si-ę d0-
czekamy z pewnością, skOTo panna Gnm nasą. nieobecność spo­
strzeże. 

Ale ~Jalwina nie była tak zrezygnowaną· 
_ Oh, żeby nam tylkO' choć kawałek chleba ze szynką. zostawio­

no - rzekła. - Lecz cóż to jest Mary, mnie się zdaje, że tu zalatuje 
woń herbaty? 

_ O nie, to woń polnych róż i jaśminu - odparła Marja, WZl'U-

S'Zają.c głową. 
_ Oh, żeby nam tylko choć kawałek chleba ze szynkę. zostawiono 

_ rzekła. - Lecz cóż to jest Mary, mnie się zdaje, że tu watuje 
woń herbaty? 

_ O nie, to woń polnych róż i jaśminu - odparła Marja, wzr'll-
sz,a,j<ł( głową· 

_ Nie, nie, wierz mi, że to woń herbaty i bulionu. Otóż patrzl 
laJd dym wmosi sl~ tam ~lll1~dzl drz~waml. CZlżbl panna Grim 
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mam wy:zna<! prawdę, ja się z nią żenić zamierzam. 
Okrzyk przerażenia wydarł się z u.st matki. 
- Ty, Cyrylu 'l - zawO'łała.. 
- Tak - odparł chłodno syn - postan'C1Wiłem ożenić się z Marlą. 

Od dziedzięctwa już upodobałem sobie tę dziewczynę i gotów jestem 
poruszyć niebo i ziemię, aby dopi'łć swego celu. 

- Ależ ona twoją stryjeczną siostr'ł - jęknęła bol~nie blada 
kobieta. 

- A cóż to szkodzi? - rzekł szyderczo Cyryl. - Czemuż patrzYSlZ 
na mnie z takiem przerażeniem, matko? Czyż istnieje jakie prawo, 
kt6rel>y mi zabraniało połQ.tzyć się z Marją. 'l 

Trzeba to wyznać, że pani Bye miała umysł nieco ograniczony. 
ale kobieta, która żyje cię.gle w strasznej obawie przed despotyczną. 
wolą. męża, a nie ma dość silnej woli, aby się otrząść z tych więzów, 
musi z czasem zdziecinnieć i stać się ograniczoną. 

- Janie wiem!... nie wiem - odpowiedziała teraz matka Cyryla, 
załamują,c ręce bezradnie. - LeC"L istnieje jeszcze w świecie jakieś 
wyższe prawo, którem się ludzie rzą,dzić powinni. Marja ozuła widO'cz.­
nie wstręt do ciebie od czasu, kiedy jako mała d'ziewczynka przy­
była do nas z Zachodu i wcale się z tem doł:ą,d nie ukrywa. 

Cyryl z,erwał się z siedzenia i począł przecha.dzać się nics.pokojnie 
po salonie. 

- Moją miłość potęguje wIdnie ten jej opórl - zawołał wzbu­
rzony. - Gdy byłem l'07Jpieszczonem, niegrzecznem, samowolnem 
chłopięciem, Ma.rja niepochlebiała mi tak jak wszyscy inni, lecz 
karciła mnie i łajała, a ja ją. za to tem bard,ziej kochałem, a tera.!!, 
gdyśmy oboje dorośli, w niczem się te moje uczucia nie zmieniły. 
Jestem jej niewolnikiem. Jej gniewne spojrzenia milsze mi są niiJ 
innych dziewczą.t uśmiechy; jej pogarda i jej obraźliwp. słowa roz­
niecają tylko ogi,eń mych namiętności. 

- Lecz, powiadam ci, Cyrylu, że Marja clę nie cierpi. - powtó­
rzyła słaba kobieta.. 

Nagle przystanął przed matką i rzekł z zroś1iwem spojrzeniem, 
bo obok wszystkich innych wad Cyryl wpadał łatwo w gniew stra-
9ZJly, który się zwykle w gorzkich słowach wyrażał. 

- O to mi wcale nie chodzi, czy ona. mnie kocha, czy nienawidzi. 
Mój zamiar jest nieodwołalny. Marja., czy chce, czy nie chce, żon!} 
moją być musI. Chętnie ett;y niechętnie nasza księżniczka z Zachodu . 
musi się poddać znienawidzO'nemu kuzynkowi. Trzeba kon\ecznie 
upokorzyć jej dumę, a ja. jedyny sprostam temu zadaniu. Ty wiesz, 
matko, że 'Wszyscy Bye'owie umieją samowładnie panować w domu; 
mają oni sposoby na poskromnienie kobiet! 

Zadrżała.. Znała. bowiem zbyt dobrze okrutne USlposobienie ludzi 
z tego rOC:u. - OJ - jęknęła boleśnie' - więc ty zamIerzasz za.kłóci6 
spokojność Marji? Lecz ciebie nęci zapewne posag tylko Marji, Cy­
Q:IUi bo \'iieszt że ona j.est jedyn~ spadkobierczynią, swego ojca. Ale 
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I'Obkowo, jftłt jeezczę tak powałm.y, te wy~ 
dajnoM i oszczędność ieh pracy mog'ą p~ 
watnie zawatyć na szali ogólnego dobr~ 
bytu. Dlatego te! powinny i musza, zazn~ 
jamiać się ze wszystkiem, co mme ułatwIć 
im pracę, starać się PTzystosować te dorob­
ki do tY'Cia codziennego; naucza, się tem 
samem w wielu wypadkach obchodzić bez 
pomocy rąk obcych, znajduja,c w tej s.a­
mowystarczalności nietvl.ko zadowole<Iue, 
ale i tródło pow&.tnych oszczędności. 

Wszystko to, czem jut dzisiaj rozporzą,­
dzamy, wyklucza konieczność zamienienia 

Nowoczesna pan -I domu w now' oczesneJo kuchni ~~:f,:a~~':~~E~~r::~::A~E 
jdeli nawet obsługujemy swoje gospo­
darstwo własnemi rękami. Uroku tei pra­

Daleko poza nami są czasy, kiedy kuch­
nię urządzało się "aby zbyć", stawiając 
w niej stół na krzyżakach, zmęczone dłu· 
gą i wierną służba, krzesełko, powyginany, 
często dziurawy kubełek na śmiecie, pry­
mitywnie z desek zbitą pakę na węgle, sto­
łek przeznaczony pod balję, no i w kącie 
- starannie lub mn:ej stal'annie zasIane 
- łóżko dla służącej, której ,.szafą garde-
robianą" był zamczysty kuferek o wipku. 
wY'lepionem ilustra cjami z pism i żurnali, 
a umywalnią - strumień lodowatej nieraz 
wody, spływający z umieszczonego nad 
zlewem kranu. 

Dzisiejsza kuchnia, coraz częściej w do­
mach nowocze.mych spotykana - to pi e­
ścidelko, w kt6/'ego urządzenie i utrzyma­
nie pani wkłada większą bodaj dozę pie­
tyzmu, nit dawniej w urządzenie salonu. 
Ate bo też i samą kuchnię. jako taką, dzi­
siejsze wskazania higjeniczne podnoszą do 
godności laboratorjum, z którego promie­
niują skarby zdrowia. 

Planowe urządzeni e, zagoBpodarowanie 
i umeblowanie kuchni jest troską kaŻdej 
współcze.snej gospodyni, która idzie po 
linji uznania organizacji pracy za najdo­
datniejszy czynnik, a przytem zna war­
t~ć czasu i chce {)6ia,gnąć maximum wy­
siłku. Wszystko to, co przyswajamy sobie 
dzisiaj, czytając pisma, poświęcone gospo­
darstwu domowemu, przeglądając poucza­
jące ilustracje, słuchając specjalnych wy­
kładów z tematem tym związanych, ma na 
celu wykazanie, w jak nieprawdopOdob­
nym, napozór, stopniu usprawniają pracę 
odpowiednie urządzenia, sprzęty, naczynia 
i przybory, ile oszczędzają sił, nerwów, 
zdrowia te mniejsze i większe, & tak głę­
boko przemyślane udogodnienia. 

Dobrze umieszczona lampa, stół, usta­
wiony w odpowiedniej odległości od bla­
chy kuchennej i od okna, wysokość krze­
sełka, które pozwala wykonywać wszelkie 
prace w pozycji siedzącej, bez pochylania 
się nad stołem; otwór w wysuwanym bla­
cie, przeznaczony do wpuszczenia miski, 
na której ucieramy masło, Młtka i t. p., 
unikając przytrzymywania ręką tańczą­
cej po stole miski (przy obieraniu jarzyn, 
lub skubaniu drobiu pod otwór ten podsta­
wiamy kubełek, nie pozostawiaja,c w ten 
sposób śladu zanieczyszczenia na biało-la­
kIerowanym stol'e kuchenny); zmywaki z 
zimną i gorącą wodą; suszarki, wyklucza· 
jące konieczność używania tak niehigje­
nicznych w praktyce ścierek; uniwersalne 
kredensy, w ktQrych pomieścić motna nie· 
tylko zastawę stołową. naczynia kuchenne, 
wszelkie maszynki, narzędzia, zapasy śpi­
żarniane, ale i niewielką pod~czną lo­
downię, wchodzącą w skład wewnętrznych 
urządzeń kredensu, deski do prasowania 
(przymocowane do ŚCiany). które się skła­
da po użyciu, podnosząc do gór v i przy­
trzymując odpowiednio dopasowaną za­
suwką, tak. że nie potrzebują specjalnego 
pon1ieszCZl'llia; wreszcie idealnie pomyśla­
ne i wykonane dogotowywacze, pozwalają­
ce na przetrzymanie przyrządzonych po­
traw przez 3-4 11:0dzin w wysokiej tempe­
raturze. bez obawy narażenia ich na utra· 
tę wartościowych składników - oto w 
głównych zarysach ulepszenia i udogod­
nienia, które staramy się w mia~ motno­
ści przystosować i wykorzystać w f,1aszych 
gospodnr6twach domowych. 

Estetyka urządzenia kuchni staje się 
też coraz częściej spotykanym p zejawem. 
Olejno malowane ściany, podłGga, wyłoto­
na płytkami majolikoweI!li, meble biało 
l!1.kiHowane o prostych, Jednak estetycz· 
nych linjach. naczynia l.śnią~e czystością. 
okucia połyskliwe, cOdZlenll1e czyszczone 

Fragment kuchni 
skromnej z wzo­
rowni Związku 
Pań Domu w 

\Varszawie. Me­
ble sa, biało lakie­
rowane i stół po· 
siada blat wysu· 
wany i dolną pół­
kę. Wycięcia w 
półce umożliwia­
ją ąiedzenie przy 
stole. Nad stolem 
pólka na naczy· 
nia z porcelano· 
wami szufladami 
na za'pasy oraz 
haczykami na 
przyrządy ku­

chenne. Ob'O.k sto­
łu \viadro herme­
tycznie zamknię· 
te i otwierane za 
pomocą pedała. 

i przecierane - a w tem wnętrzu, wzoro­
wo urządznnem i utrzymanem, pani domu. 
spelniająca czynności, związane ze sztuką 
kulinarną, z uśmiechem, a nie z miną 
Ukrzyżowanej ofiary, która utopiła ruło­
dość i życie . .. w rosole. 

Bo bliskim jest dzień, kiedy kuchnia 
gazowa czy elektryczna wykluczająca ko­
nieczność noszenia węgla, mozolnego roz­
paJania ,.pod blachą" , szorowania zanie­
czyszczonych naczyli. kuchennYCh - po· 
zwoli kobiecie, nic pracującej poza domem, 
wziąć na siebie ciężar prowadzenia gos.po­
darstwa, bez pomocy stałej służącej. 

Zagranicą widujemy na ka.żdym kroku 
rodziny, obchodzące Bię dOdkonale bez sIut­
by · łJtałej. która jest lukBwsem, dils,tępnym 
je,dynic dla ludzi bardzo zamoi.nrch. Je·te-
11 ciężar prac domowych jest ponad siły 
pani domu, pomap;a jej. w ~odzinach ra.n· 
nych, poslu.!Z.ll,czka, która prędko i spra,';­
nie radzi Bobie z "czarną" robolą. Central­
ne ogrzewanie, odkurzaczl'. kuchnia ~azo­
"a i ś~isłr, harmonijny kontakt pomię­
dzy dos ta wcą, a ko.nsumentem, sprowa~ 
dzają trud dokoła gospOdarstwa domowego 
i CZ8.B, jaki mu trzeba poświęcić, do mi-

nimum, wpływając tern samem !la powat- cy dodaje przeświadczenie, te wysiłki na-
ne obniżenie kosztów utrzymama. sze nie cą bynajmniej skierowane ku do­

Kuchnia, która jest wyłącznem króle- godzeniu czyjemuś lako ms t \.\"u , złożone na 
stwem pani domu, sluży też najczęściej ołtarzu same~o tylko podniebienia; racjo­
za jadalnię, pozwala.iąc w ten s'posób na nalnie prowad~o'lla kuchnia, z u'Wzglę-dnie­
zużytkowanie szczupłego nieraz mieszka- n:em wszvstkich naukowych i higjenicz­
nia w sp{)6ób, zapewniający wygodę i swo- nych dorobków, jest bowiem niewyczerpa,. 
bodę wszystkim członkom rodziny. Aby ną. skarbnicą sił, zdrowia. od-porności cie­
jednak kuchnia mogla . odpowiedzie~ gil- lesnej i :J.erwo'Wej, a tem samem i tę'żyzny 
dnie temu podwójnemu przeznaczenIU, 0- duchowej. Czyż zatem pani domu. przy­
BCba, która w niej gospouarzy, musi korzy- rzą,ctzająca własnemi rekami posił ek dla 
stać nietylko z udogodnień, pozwalających dQmowników, wnikająca w zawiłe tajni­
na szybkie i czyste wykonanie pracy, ale ki wiedzy kulinarnej z racjonalnego punk­
musi też posiadać umiejętność niewytwa- tu widzenia mote i powinna 'lważać się za 
rzania dokoła siebie chaosu, osiągnie ją pokrzywdzoną, lub zdegradowaną? I czy 
zaś, przyswa iaj~c sobie cenne przyz~ycza- do-prawdy nie zyska wiele moralnie, przez 
jE'nie natychmiastowego sprzl\tama po poczucie dobrze spełnionego obowiąz.ku, a 
ka.żdej ~ykonanej czvnno.ści. Przyzwycza- materjalnie przez powatne oszcz·ędności, 
jenie to i pewna ~v tym kIerunku samwy- jakie przyniesie jej ten nowy system? 
scyplina wpłyną idealnie na zewnętrzny Ale ... nrawda, że i tutaj jest nieszczę­
wygląd kuchni w czasie przygotowywania sne "ale"! Musi wychować sobie środowi­
pcsiłku, co tak trudno osiągnąć. tam, gdzie sko, które pracowałoby zrównem zamiło­
gospodarzą nasze pomocnice. lubujące ~ię \.\aniem nad podniesieniem domu na wy­
w in-scenizowatliu pra\"'dziwego pobojo- żyny doskonałe.i organizacji i wvdajności 
\>\-iska, które przypomina kuchnia w chwili pracy, a w ka'żdvm razie nie stawało w po­
wydawan:a obiadu. przek jei usiłowaniom. Myśle, że do zro­

Aczkolwiek odc;;etek kobiet. spędzają- zumienia koniec~ności takiego wychowa­
cych życie w czterech ścianach domu, staje n:a, do wcie!enia go w c~yn ~ojdziemy ~a­
się coraz mniejszy, to jednak zastępy tych, prawdę dopIero wtedy, JeżelI. sa~~ I?a 0;0-
które poświęcają się jedynie domowi, nie I bie odcz"jemy zgubne skutkI dZiSIejszych 
mogąc lub nie potrzelbu iąc pracować za- systemów. 

Inny wzór kuchm zaopatrzonej JUz w pIec gazowy. 

Bielamach. Kierowniczką obozu będzie p. 
Marja Miłobędzka. 

Nasi lekko· atleci w Paryżu. Na mię­
dZylIlarodilwe za wody lekkoo tletyczne w 
PaTY tu, 'odbyć się mające 16 bm., PZLA po­
stanowił wysłać: Kucharskiego do biegu n!,-
800 m, Heljasza do pchriięcia kulą i LokaJ­
skiegil do rzutu oszczepem. Wymienieni 
trzej zawodnicy wyjadą % Warszawy 13 
b. m. 

Południowa Afryka prowadzi 2: 1 
Piłka nożna 

Na stadIonie "LKS" w niedzielę o godz. 
17.30 spo>tkaja, się "ŁTSG" i .. Victoria" z 
Berlina. O godz. 11 przed południem na 
boiSku Widzewa "Union-Turing" gra o mi­
strzostwo kl. A z "WKS"_ 

Warszawa. W drugim dniu roz 
grywek o puhar Davisa 'w sobotę ro­
zegrano na kortach "Legji" dokoń­
czenie przerwanej w piątek z powodu 
zmroku gry pojedyńczej pomiędzy 
Tarłowskim i Kirbym (PA), która za­
kończyła się dwoma wygranemi seta­
mi Afrykańczyka, podczas gdy trzeci 
po walce wygrał Tarłowski. W sobotę 
Tarłowski, który grał tym razem le­
piej i był więcej opanowany, zdołał 
ku ogólnej radości licznie zebranej p~­
bUczności wygrać dwa następne sety 
a tem samem uzyskać wyrównujący 
punkt dla Polski. Thrłowski wygrał 
mecz z Kirbym po zaciętej waTce 'w 
ogólnym stosunku 7:9, 7:9, 8:6, 6:2, 6:2. 
Jak z po'wyższego wynika, ostatnie 
dwa sety wygrał Polak stosunkowo 
łatwo. 

Po zakończeniu gry pojedynczej 
rozegrano grę podwójną., do której z 
polskiej strony stanęli Hebda i Tło· 
ezyński. Pr7,eciwnicy Pola,ków, para 
afrykańska Farquarson i Kirby, wy­
gTała tę e;rę dość łatwo w stosunku 
6:3, 6:2, 6:2, wykazują.c lepsze zgranie 
i dobrą grę przy siatce. Tern samem 
po drugim dniu spotkania prowadzi 
Południowa Afryka 2:1. 

NIEMCY I WŁOCHY 1:1 
B e r l i n. W Berlinie rozpoczął 

się w sobotę ćwierćfinałowy mecz po­
między Niemcami i Włochami. W 
pierwszem spotka.niu Niemiec HenkeI 

uległ de Stefaniemu. Drugie spotka­
nie zakończyło się zwycięstwem mi­
strza Niemiec von Cramma, który 
zwyciężył Mangolda (Wł) łatwo w 
stosunku 6:0, 6:4, 6:4. 

FRANCJA I AUSTRALJA t:l 
. P a ryż. Identycznym wynikiem 
zakończyło się w Paryżu po pierwszym 
dniu walki dalsze ćwierćfinałowe 
spotkanie o puhar Davisa pomiędzy 
Australją i Francją. Grawford (A) 
pokonał młodego Francuza Me.rlina 
6:4, 4:6, 6:3, 6:3. Natomiast drugą 
grę pojedyńczą wygrał Francuz Bous­
sus bijąc Mc. Gratha 6:4, 2:6, 8:6, 6:1. 

Gry sportowe 
~a wszystkich boiskach w oba dni 

świąt dalszy cią.g i dokończenie mistrzostw 
w hazenę i koszykówkę męska,. 

Kolarstwoi 
W Helenowie w poniedziałek nasta.,pi 

r; nisz trzeciego wielkiego etapu wyścigu 
War.szawa - Poznal\ - łJódź - War-
szawa. 

Lekka atletyka 
"AZS" Poznań będzie w pierwsze świę­

to gościem ,.Sokoła" w Grudziądzu, z któ­
rym rozl'gl'a międzyklubowe spotkanie 
lekkoatte,tyczne. 

Obóz przedolimpijski pań rozpoczyna 
dię w poniedziałek, 17 bm., w CIWF na 

W Ozorkawie odbędą się międzymia­
stowe zawody pomiędzy robotniczerni re­
prezentacjami Warszawy i Łodzi. W war­
szawskim zespole grają zawodnicy ze 
"Skry", "Gwiaz<ly", "Drukarza", natomiast 
Łódź reprezentują gracze "Widzewa" .,Tu­
ru", "Lechji" (Tomaszów) i "Sternu". Za­
wody prOowadzi p. Kowalski Z. 

W J)onledzlałek na boisku .,ŁKS" sp'ot­
kaja, się w drugim meczu "Victoria" ber­
lińska z ligowym zespołem "ŁKS", który 
w ylS tę.p u ie w swym najlepszym składz i e. 
JaJko przedmecz odbędzie się mecz w ha­
zenę o mietrzostwo okręgu pomiędzy 
"ŁKS" i "Zjednoczonemi'·. 

W całym okręgu ponadto nastąipi w po­
niedziałek dalszy ciąg rozgrywek o mi­
strzostwo kI. B i C ŁZOPN. 

Odłożony kurs. Jak już pokrótce poda­
wali-śmy, w dnia-ch od 10. do 20. b. m. mial 
się odbyć skoszarowany kurs dla inBtl'uk­
torów pilkarskkh pod kierunkiem trenera 
P. Z. P. N. p. Spoj<ly. Obecnie dowiaduje­
my się, że kuI\S powyższy w oznaczonym 
terminie nie dojdzie d'O skutku, z powocJu 
nikłego bo'Wiem (tyl,ko 8) zgłoszenia ka n­
dydatów. Ł. Z. O. P. N. wobec teogo zamie­
rza powyższy kurs zOorganizować na jesie­
ni w miociącu wrześniu lub październiku. 

Przełożony mecz. W związku z gościną 
w Łodzi przez czas Zielonych Świąt ber­
Pńs.kiej Victorji, która gra mecze towarzy­
s'kie z "ŁKS" i "ŁTSG", zawody piłkarskie 
o mistrzostwo klasy A w Łodzi porn i~dzy 
.. LTSG" i "ŁKS" B z-oBta,ją. odłożone na 
dzień 2I:l czerwca. 



CzerwIec 

g 
Kalndan ny .... "''' 

Nleddela: Zest Ducba 
św., Felicjana 

PoDłedzlalek: 2 św. ZieL 
Św .• Małgorzaty 

KaleDdarz Ilowlaukl 
NIedziela: Sław6ja 
Poaiedzlałek: Bogumiła 

św. N1EDZIEU 
Słonca: wscbód 3,31 

zacbód 20,12 
Dłu/lo':ć 1:111 16 godzin « minut. 
KsIężyca: wscbód 12.03 zacbód 24,0'1 

Faza: Pierwsza kwadra o 1. 

I~rel re~ak[ii i admioilhatji I f.8ii 
tel.foD red.ke'. I .d_laIatraep 17W5 

PiołrkoWtlka 91 
GodałaJ pnJJęt! ... łat_t" 

od 10-12 

Nocne dyżur, aptek 
Nocy dz.isiejszej dy!urujl\ a,ptęki: Pota­

sza, Plac Kościelny lO. Charemzy, Pomor­
ska. 12. MiiUera, Piotrkowska 46. Epsteina, 
Pi()ltrkowska 225 (żydowska). Gorczyekie­
go, Przejazd 59. Antoniewicza, Pabjanic­
ka 56-

Teatry łódzkie 
Teatr MIejski - godz. 12. Popis s2'lkot,. 

tańca artyst. i rytmiki; godz. 8.30 "W m&­
Iy·m domku". 

Teatr Lełal w parka Stanica gad!. 9 
"Obrona Keysowej". 

Teatr Popalamy - "Kolorowy zięć". 
Teatr Populam, - .. Koloro\,' i zillĆ". 
Cyrk ,.AreDa" - 2 przedstawienia 

o 4,15 i 8,30 wiecz. 

Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro - "Serce Indjanki". 
BratDia Strzecha - "Przybłęda". 
CaslDo - "Człowiek, który sprzedał 

glowę". 

Corso - "Świat się śmieje". 
Capltol - "Stworzona do calowania'" 
Grand Klao - "Tarzan nieustraszony". 
Mimoza - .. Twe usta kłamil\'" 
Mewa - ,.Nie jestem aniołem". 
Miraż - uKleopatra·'. 
Ludowy - .. Kocba. lubi. szanuje". 
Oświatowy - "Nana". 
Palace - "Azef". 
Przedwiośnie - "Antek policmajster". 
Stylowy - ,,~łarkiza Yorisaka". 
Slońce - "Dziewczę z nad Wołgi". 
Rekord - "Grotnc spotkanie". 

Komunikaty 
Postępy • zadrzewIaal. Łodzi. t.6dt 

,pod wzglfldem ilości zadrzewienia jest bar­
dzo zaniedbana. Trzeba jednak przyznać, 
że zarzll,d miasta. usilnie zabIega o na.pra­
wienie tej wady i obecnie gospodarka par­
ków miejskicb w Lodzi należy do najbar­
dziej nowocześnie i celowo prowadzonych. 
Od marca do końca maja r. b. a zatem w 
cia,gu trzecb miesięcy zasadzono na tere­
nie Łodzi ogółem 2795 drzew, oraz 17193 
krzewy. 

Kronika policyjna 
Napad aa pociąg Na pociąg w~glowy, 

zdążający do Koluszek przy wsi Gostko­
wice. napadło kilkunastu rabusiów kolejo­
wych. Złodz.ieje skorzystali z tego, I-e na 
zakręcie toru pociąg zwolnił biegu i w 
liczbie około 10 osób wskoczyli na wagony, 
poczem rozpoczęli zrzucać bryły węgla na 
ziemię. Część szajki stała na stopniacb 
i groźbą rewolwerów powstrzymała strat­
ników od interwencji. Mimo to straż r(}z­
poczęła ostrzeliwanie rabusiów z karabi­
nów. Sprawcy umknęli w obawie po­
strzelenia. Skradziono około 20 korcy wę-
gla. . 

SmutDe zakończenie wesela. Na ul. 11 
Listopada rozbił się samochód. prowadzo­
ny przez szofera Zdzisława Guzewskiego. 
Ranni zostali przytem Guzewski oraz An­
na .Tabłczyk i mąż jej Stanisław, świeżo 
zaślubieni, tudzi~ siostra młodej mętatki 

tefanja Sinka. 

Przy kartach. Na polu przy ul. La­
giewnickiej z8Ja\\iała sill tl'rą w karty 
grupa znanych przestępców. W pewnej 
chwili między Stanisławem Putkiem i la­
nem Kwaśniewskim doszło do sprzeczki. 
Putek dobył noża i, majl\c pretensje do 
Kwaśniewskiego. z racjI rzekomego oszu­
;.;twa. pchnął przeciwnika dwukrotnie w 
klMkp. piersiową i brzuch. tak, te wyIpły­
nęły rannemu jelita. KwaŚniewskiego w 
stanic beznadziejnym odwieziono d0 szpi­
tala. Putel{ z06tat 06adzony w więzieniu. 

Biały przemyt. Na szosie z Piotrkowa 
do Łodzi zatrzymany został Szmu~ Lip6ki 
z Częstochowy, który w samocbodzie tran-
6portowym przemycał pod różnemi towa­
rami kilkadziesiąt kilogramów sacharyny 
niemieckiego pochodzenia. 1:yda osadzo­
no w areszcip. 

Złagodzeaie redukcJL Jak to podawa­
liśmy zarządzenie o redukcji mężatek, któ. 
rycb mężowie za 'mują poeady, wywołało 
w Ubezpieczalni formalny popłocb. Obec­
nie wydano nowe zarządzenie. Redukcji 
ulec mają jedynie te mętatki - urzędnicz­
ki, którycb mętowie zarabiają powyżej 270 
zł miesi(tCznie. 

"Swój do swego po swoJe~' 

~trona 12 c;;;;: OJn~DOWNTK, ponłei!złałelC, dnia 10 ezerwea lfJ3S = ~umer 133 

Wieś powra(a do drewniany(h pługów 
'Fatalne skutki 'kryłlYIIłł 

Ł ó d t, 8. 6. Ostatnio odbył si~ w ważaj" gospodarstwa drobne do 6 mor­
Łodzi okręgowy zjazd "sanaCyjnYCh'" g6w, notowany jest nawrót do drew­
organizacyj rolniczych. M. in. obrado- nlanych bron i pługów, gdyż niema 
wały również l zw. gospodynie wiej- możności zakupienia żelaznych. Konie 
skie. Ze sprawozdań poszczególnych w większości wypadków 8ł niepod,ku­
delegatek wiał smutek i zwę.tpienie. te. 
Podkreślano, że objaw zabierania o- Wskazano również na zupełny za­
statniej krowy na pokrycie zaległych nik dQ.Żenia do ulepszenia płodozmian, 
podatków j~t zjawiskiem codziennem wskutek czego wydajność w plonowa­
na wsi. Małorolni znajduję. się w naj- niu zmnlejeza eię. W wynikU obrad 
gorsze m położeniu, a sytuację pogar- postanowiono interwenjować u władz 
sza jeszcze fakt, Iż dla łatania dziur panstwowych. Narade z komitetu wo­
niejednokrotnie na pniu sprzedają jewódzkiego przydzielono dla ludności 
zboże i kartofle 2ydom, otrzymując PO-I głodująeej 2.000 tonn mę.ki, by zapo­
łowę tego, co eami włożyli. DaJej wska- biec głod6wce w okresie przednówka. 
zano, że w wielu wsiach, gdzie pne- Jest to jedynie tylko pomoc doraźna. 

Kronika Pabianic 
Adres "Orędownika" Patjanlce, Garn· 

caraka nr. 5. telefon 230. 
Repertaar kla. 

Oświatowe: "Jej szampańska noc". 
Nowoścf: "Jej Wysokość całuje". 
Lana: "Sztandar Wolności". 

Od ldmlalstracJL 
PotrzebIlI sprzedawc, do "Orc:downika" 

zglaszać się Garncarska 5. 
Portret, lt. Dmowskiego do nabycia po 

50 gr (Garncarska 5). 
Kradzież roweru. W dniu wczorajszym 

nIeznani sprawcy skradli Koseckiemu Ste­
fanowi (Pułaskiego 14) męski rower warto­
ści 80 zł. 

Następny numer "Orędowni­
ka" z ptJwodu Zielonych 
świąt ukaże się dO'piero we 

wtorek, dnia 11-gtI b. m. 

Z ziemi kaliskiel 
Kronika Kalisza 

Repertuar kID cbnllŚClfaiasklcb. Kino 
"Stylowy" wyświetla film p. t. "Córka 
dtungli" i na scenie występy. Kino ,.pan" 
\\ yświetlL. "I{ró! niedołęgów". 

Za dręczenIe koaL Kacala lakób. zam. 
w folwarku Ocmulin, pow. Sieradz, zo.stał Og6lae zebraałe czloak6w StroDIlIctwa 
pociągnięty w Pabjanicacb do odpowie. Narodowego w KaUsza. W poniedziałek 
dzlalności karnej za dręczenie koni. (p) dn. 10 b. m., o godz. 12,30 w południe, w 

'l'arg bez ~yd6w. W katdy piątek na no. lokalu własnym, przy ul. Babinej nr. 8, 
wem mieście odbywają sill wielkie targi. W odbędzie si~ ogólne zebranie członków koła 
piątek. dnia 7 czerwca r. b. spowodu ży- miejskiego Stronnictwa Narodowego w 
d sprawie ordynacji wyborczej do Sejmu i 

owskiego świ~ta targ odbywał się wyłącz- Senatu. WeJ'ście na salll wyłącznie za le­
nie przy udziale kupców Polaków. 

Napisy aa ulicach. W nocy z dnia 6 na g:itymacjami czŁonkowBkiemi. ._ 
7 czerwca nieznani sprawcy na dzielnicy ZaszczytDe ł wysokie odzaaczeDle ka. 
nowomiejskiej ponapisywali rótne basła dora Stanisława Zaborowicza. Rada Kapi­
antytydowskie. tuły Orderu św. Jerzego w Rzymie, na po-

*Jdzl pobUl polskIego chłOpca. W dniu siedzeniu swem dnia 15 maja rb., miano­
wczorajszym przy ulicy Bóżniczej (w cen. wała ks. dora Stanisława Zaborowicza -
trum -,!,niazda tydowskiego) przechodnie Kawalerem Orderu Sw. Jerzego (Gra:nd 
byli świadkami tego, jak dwaj tydzl Officier) dla zasłuźonych (Chevalier de 
Szwarc Abram i Lajb pobili dotkliwie ma- Merite) wraz z pełnem prawem noszenIa 
łoletnlego chłopca. Policja pociągnęła do Krzyia i Złotej Gwiazdy Komandorskiej. 
odpoWiedzialności zuchwałych tydowskicb Zamach samObójczy z aędzy. 6i-letnl 
a wanturnikÓw. (p) }{oniak Antoni, za.mieezkaly przy uL Do-

PlętaałAmy. lózef lciek, zami~6zkały brzeckiej W, myśląc o samobójstwie, na.pił 
we wsi Jutrzykowice pod PabJanicam!. z 8i~ wię!k~ą iloŚĆ esencji octowe.j. Despe­
zawodu krawiec po.siada wyłącznie klien- rata w stanie ciężkim odwieziono do s?,pi­
tów Polaków wieśniaków. tal a św. Trójcy. Przyczyną targnięcia sill 

Z zArząda mieJskiego. W dniu 3 czerw- na życie - bra,k środków do utrzymania. 
ca r. b. zarząd miejski skończył opraco-' Niepopraway złodzieJ. Podczas jannar­
wanie budżetu miejskiego na 1935/36 rOk'j ku w Blaszkach podszedł do straganu nie­
Obecnie budżet jest do publicznego przej- Jakiego Krzepickiego ze Zduńskiej Woli 
rzenia. .pewien osobnik, proszll,c o sprzeda.ż kohl­

Kronika Zgierza. 

Ruch narodowy. W piątek, dn. 7. b. m. 
w lokalu własnym przy uL PiłSUdskiego 
28 odbyło się zebranie Str. Narod. 

cba. Osobnik ten przymierzył kO'żucb i, ko­
rzystając z natłoku ~upujl\cycb, ulotnił 
się z cudzą własnością. Z podanego ryso­
p;su policja odszukała sprawcę kradziety 
i przekazała go władzom sądowym. Oka­
zał się nim rnany zlo.<fziej i włóczęga, 7-
krotnie już karany, Czesław Zdybeł. Sll,d 
,grodzki skaza.ł go za ostatnil\ kradziet na 
.pól roku więzienia. a po odbyciu kary na 
umieszczenie w zakładzJe dla niepopraw­
nycb. 

Kronika SIeradza 

W związku z posiedzeniem 
Rady miejskiej w Łodzi ••• 
Ł 6 d t, 8. 6. W zwią.zku z posiedz&­

niem rady miejskiej, wyznaczonem na 
czwartek 13 bm., zwiękS'Zona została 
liczba woźnych magistrackich. 

Pos'ied zen ie 
rady powiatowej w Łodzi 
Ł ó d t, 8. 6. Odbyło się w sali ra.­

dy miejskiej pOSiedzenia rady powia­
towej miejskiej pod przewodnictwem 
starosty powiatowego Makowskiego. 
Dokonano wyboru wydziału powiato­
wego. Następnie rada powiatowa u­
chwaliła sprawę upaństwowienia dro­
gi Łódź-Tomaszów. Dokonano wybo­
ru członka do wydziału wojewódzkie­
go, oraz dokonano wyboru komisji re­
wizyjnej, rolniczej" sanitarnej, rady 
szkolnej pow. i opieki społecznej, ku­
ratorjum szkoły rolniczej w Czarnocł­
nie., komisji dyscyplinarnej i delegata 
do komisji towarowej. . Wybrano tak­
że 6 członków rady komunalnej kasy 
oszczędności i tr~ch członków komi­
sji rewizyjnej K .. K. O. 

RozwIązanie zarządu 
Związku Rezerwlstów 

w Łodzi 
Ł ó d t, 8. 6. Zarz,dzeniem prezesa 

centralnego ZM'zę.du ZwiQ-zku Ofice­
rów Rezerwy, gen. Góreckiego, rozwił'" 
zany zostal zarzą.d Zw. Rezerwistów w 
Lodzi i ustanowiony komisarz w 0so­
bie adw. Chomicza. RozwiQ.zanJe nM~ 
piło z powodu nieporozumienia w 0r­
ganizacji b. wojskOWYCh i nieprzyjaz­
nego ustosunkowania się do zarzą,du 
wojewódzkiego. 

Wyrok na szajkę oszustów 
L ó d t, 8. 6. Sąd okt'ęgowy w Łodzi 

zakończył wczoraj rozprawę przeciwko 
szajce oszustów, którzy, podaję.c się 
za naczelnika. i sekretarza urzędu 
skarbow9go, OTaz komisarza policji, 
przeprowadzili rewizję w tajnym kan­
torze wymiany Łaji Traube przy u 1iey 
Piotrkowskiej 22, skąd skradli kilka­
dziesiąt tysięcy walut polskich. marek 
niemieckich, koron czeskich, leH ru­
muńskich, dolarów itd. Sę.d skazał 
Pawła Griinberga i Wacława 18 trzęb­
skiego :po 5 l,at więzienia, Kazimien.a. 
Sobierajskiego \. Szulima. Horowicza., 
który zorganizował kradzież, po 4: lata 
więzienia. Drukarzy Żydów Izaaka 
i Szymona Grunbergów uniewinniono. 

= Prowadzony przez pracownice za­
kładów krawieckicb "Krawiec" strajk u­
legł wczoraj częŚCiowej li.kwid8JCji. Akcja 
strajkowa nie była prowadzona jednoli­
cie. W poszczególnycb zakładaob prowa­
dzono odrębne pertraktacje. 

Protokuły. Dnia 27 maja podinspektor 
,pracy p. SzyJczak przeprowadzał kontro-Ię 
t3zeregu większych zakładów przemysło­
wycb. 2ydowi Jakubowiczowi Mojżeszo­
wi, wlaścicielowi tkalni zarobkowej przy 
ul. G. Dąbrowskiego 12, spisano protokuł 
za zatrudnianie robotni.ków w godzinacb 
nadliczbowycb. Spisano protokuły za za­
trudnianie robotników w godZinach nad­
lIczbowycb: Szlumilowi Abramowi, właści­
cielowi tkalni zarobkowej przy ul. G. Dl\­
browskiego 17, Jachmanowi Srulowi, wła­
ścicielowi tkalni zarobkowej przy ul. Na­
rutowicza, Urbacbowi loskowi właścicie­
lowi tkalnI zarobkowej przy ul. Narutowi­
cza. 

- - W wyniku konferencji u inspektora 
pracy osiągnięto porozumienie w sprawie 
strajku, jaki trwał w fabryce Aronsona 

Z Stroa. Narodowego. Dn. 6. b. m. od- przy ul. teromskiego 73, gdzie 70 rohotni­
było sill zebranie Wydz. Młodych z refera- ków okupowało mury fabryezne. Firma 
tem i omówieniem spraw aktualnych. Ze- zgodziła sip uregulowa~ naler!ności za ur-
branie zakończono Hymnem Młodycb. lop i unonnOlWać place. 

Z zanądu mieJskiego.. Zarząd miejSki 
m. Zgierza przyjął ostatnio do pracy na 
roboty sezonowe 20 kobiet. Obecnie jest 
zatrudnlonycb przy rótnycb robotacb 
miejskicb 270 mętczyzn l kobiet. 

K .. onika Lasku 

Jak ~yd Lewek Buterm8ll wywłaszcza 
chłopa z ziemL Miesz;ka.niec wsi Salomeo 
gminy Dąbrowa Rusiecka, pow. hl6kiego: 
A~t. ~a~t06i.k zaprag~l\ł posiadać jak naj­
więceJ Ziemi. W czasIe jej kupowania za­
dłużył się poważnie. To też pożyczył od 
tyda Lewka Butermana z Woli Wią.zowej. 
zam. w Szczerkowie, 900 zł na S~ mies. i 
dał na to weksle. Bylo to w 1927 r. 

Po upływie 3 lat 2yd oddał weksel do 
komornika, który cbciał licytować złemill. 
tyd, udają.c li tościweg(). do Beytacji nie 
dopuś.cił, lecz za to Bartosik musiał się 
zgodZIĆ na okropne warunki. Spisano u 
rejenta :lkt, który zawiera takie pun1dy: 
~ ile Bartosi,k nie spłaci nale,żnej sumy w 
Ciągu lat 7. to 10 mórg ziemi przecbodzi 
na własność Lewka Butermana. 

Ponadto Bartosik wz-amian za utytk, 
,,:anie swojej ziemi zObowiąz8JIY jest pła­
CIĆ ty.<fowl 100 z;ł rocznie. leżeli wetmie­
my pod. uwagę, te Buterman prawie 00 
tydzieil zja.wia się u dłutnil\a po mendel 
jaj, gęś, kurę itd., to można sobie wyobra­
zić w jakiei niewoli *7dowJtiej maluł 
się polski chłop 

Zuchwala kudzle!. Dn. 7. b. m. na - W za'kładacb Widzewskiej Manu-
przedm. OIendry Małe została okradziona faJk~ury powstał zatarg na tle n!ewY'J}ła­
właścicielka domu Marjanna Spętana. cama nal ~żności za urlo.py. Pracownicy 
ZłodZieje dostali się w nocy do mieszkania obliczają, te należy im się zapłata za 5 dni 
wynieśli kufer i rOZbiwszy go 'ta stodołą. za kW'!dy tydzień urlopu. Tymczasem tir­
zrabowali 3000 zł g(}tówki. ma chce zapłaei~ tylko za 2 dni względnie 

Rozpaczli"", ozya bezrobołaego.. Dnia 3 dni. ' 
7. b: m. przechodząc przez mo.st na rz., - W *vd1)wskiej fabryce firanek Pan­
Warcie, pOdróżny bezrobotny rzucił się do tyl i Pykowski został zlikwIdowany zatarg 
rzeki. 'Yyratowany przez ucznfó\'/ oświad- na t!e urlopów. Firma zo-bowiązala się za­
czyI, że Jut trzy dni głodUje i usHował po- płaCIĆ na!e.tność po 5 dniówek za każdy 
,pełnić samobójstwo z rozpaczy. Despera- tydzień url()pu. 
tem zajęła się policja. - W fabryce Possa przy ul. Piotrko.w-

*'~zł baDd~aJą w niedzielę. :tydzi w sklej 104 pracownicy w liczbie 50 porzu­
niedZIelę k~puJą po wsiach cielęta i przy- ciIi pracę z racji zatrzymania. zarobków. 
~tą do ml.asta w tym czasie, gdy wierni Inspek1?r pracy postanowił fabry­
Idą do kOŚCIOła. k~ntowl warunek. te o ile w ciągu doby 

*~dowskł targ a SOlidarny froat poIskL n:e uregulUje ~alet.no.ści, ~ostanie pociąg­
tydZl z powodu świl\t urządzili w Si era- I męty do odpOWiedZIalnoścI. 
dzu targ przedświąteczny w czwartek. - Wczo"aj w zakładach tydowskiej 
Zaw.iedli s,ię jedn~k. na c'!-łej linji. Polacy spółki prze~ysłu gumowego "Gentleman" 
bOWIem mc PrzYJlllI udu.alu. t~go dnia w przy. ul. Limanowskiego 156 wybucbł 
t~rgu .. P~nadto z ludnośc~ Z:ll~Jscoweł nikt strajk. Po~ostało w murach fabrycznycb 
nIC me kupował.. RÓWOl~Z I włOŚCianiE', 1.100 robotmków. Robotnice uwięziły rów. 
zorjentowawszy SIę ~e. mają przed sobą łllet dyrektora fabryki. Ze wz.~lędu na. 
samych ~ydów, w~óclh. do domu. Następ- gorąco ze.m~lało kilka oBób. Interwenjo­
nego dnIa .Jdbył Się Wielki targ, w czasie wać muslel~ .lekarze i nieść pomoc cho­
którego czynne były 54 .stragany polskie. r'y~. Na mieJscu czuwał silny oddział po­
nie warzywne. Targ pJątkowy powiódł !ICjl, by. utrzym~ć . .,pokój, gdyż robotnice 
się bard~o dobrze. Oto przykład ,iak ba- I rC:botmcy przYJęh ocStrą pOctawę Druga 
slo ,,~wóJ do swego" coraz wiElcej rozaze. zmiana. 1100 robotników pozOtitaje poza 
rza Blę· mur~ml. Zatarg powstał z racji wypowie­

"Górale dzierżą straż" 
w 23 lir. "Wielkiej Polski". 
Adr.: Poznań. św. Marcin 65. 

dzema pracy kilku robotnikom. Zazna­
czyć nalety, że w ub. tygodniu zlikwido­
wany. zOBtał z~.targ powstały na tle zamle­
rzon~J redukCJl płac. W godzinach popo­
łudmowych zdołano uzyskać porozumienie 
FirIt:Ja zgodziła się cofnfłĆ wymówienia j 
stra.Jk zOBtal zlikwidowany 
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KOnfEKCJA 
damska, męska i dziecięca, duży wybór konfekcji letniej 
i sportowej. DZIAŁ lwlIAROWV. 

Erwi. lWartia 1 Artur NoreDberg 
Z,6tls, .P:i~t ... .kow.Jr. 160,. telel'oD 261." ... lokala :Li.rmy ..8. Scb.afrie'lć. 

Pll' 325112 

JubUer-zegarmistrz ._ 

PRYWATNA KOEDUKACYJNA 
Szkoła Powszecbna i Gimnazjom Żeńskie Adeli Skrzypkowskiej Pr. Debowski 
W' ł.odzl. al. PiotrkoWllu 187 TelefoD 177·35 Ł6dt, Piotrkowska 18& 
uwiadamia, te .gumill' ~pne odbędll Idę dnia 12, l' I l" ezerwea 1935 r. wykonuje wszelkie pl'ace " 

o Jrodzhde 16-te'. Kancelarja czynna od 9 do H-tej i od 18 do lW-tej. zakresie jubilerskim. Kupuje 
n 11 łlł2 Dyrektorka Gimnazjum (-) Adela Skrzypkowak.. stare złoto, srebro i drogie 

~!!.!!!!~!!!!!!~~~!!.!~!!!~!!!!!!~!!!~~!!.!!!!!!!!!!!!!!~!!!~~I ~~i e::C n 11 (34 

. WĘGIEL -KOKS- DRZEWO 
Pierwszorzędne gatunki 

kopalń: Górnośląskich i Sosnowieckich: 
Modrzej6w - Niwka - Milowice • . p 

O 
L 
E 
C 
A 

nadajllce się do użytku domowego, 

Drzewo opalowe, sosnowe; dębowe, 
DYREKCJI LASÓW PA:&STWOWYCH 

FIRMA: Stanisław Szmiglelskl 
ł. o D Z, uHca Rzgowska 81-83, telefon 212-43 
Sprzedaż, Wagonowa, wozowa po cenada DaJniżazych. 

n 10445 

konkursowa z nagrodami I 
Z podanej poni~ej wizytówki ułoty6 przez odpowiednie przestawienie liter za· 

wód OIiIoby w niej wymienionej. 
T. TYSARA. 

Za h'lWfne rozwiązanie niniejszej zagadki przeznacźy1iśmy nas~pujące nagrody: 
Nagroda zł 100,- 7-14 Serwis kawowy lub herbaCiany 

• zł 50,- 1!}-3() Zegarki męskie 
.. zł 30,- 31-40 Obrazy olejne 
" aparaty radjQwe 4.1-50 I{asety toaletowe 

wi~kszą ilość wartościowych nagród pocieszenia. 
Rozdzielanie głównych nagród odbędzie się pod nadzorem notariusza w ~ermlnie, 

o którym zawiadomi się na piśmie. Nagrody pocieszenia rozdZielimy sami. Nade<!/anie 
rozwiązania nie pociąga za sobą 1;adnycb zobowiązań. Rozwiązanie nalety przMłać od· 
wrotnie, załączając ewentJ. znaczek na odpowiedź, którą się w każdym razie otrzy· 
muje. Adresować: "D EWUBA;". Kraków, D1Jlga 33/5. ng 11317 

20 poszy pud drzewa 
opałowego 

i po cenaell niskich drzewo 
budulcowe, belki, dsski, okna. 
schody, drzwi oraz gruz z roz­
biórki fabryki Heinzla. Wia­
domość Ł6dt, Piotrkowska Z2ł 

n 11435 

Pol~am.y 

DO BUDOfllLn 
łllln""II .. IO .. lu .. mll'nlll .... llu""n"'n 

I-IOźwlgary. Żelazo.' 
Zelazo do betonu 
Gwoźdzle I 'raby 

Okucia do pieców ł kuchn' 
Kuchnie welltfat.lde 

Kotły do praluł 
Piece źelazne 

Zamld l zawiasy do dnwi 
i okien 

Okna lano-źelazae 
Siatkę oCJnkowaall n. płot, 

Ceny naitańsze. 
Cenniki na żądanie. 

I. KuyianoW!Ki 
Spółka z ogr. Mpo 

w Poznaniu, ollta Szewska 16. 
TelafOD lir. 30-33 i 36- 9Ó 

Rowery 
KrzemitIskI. Udt. Piotrkowska 
178. telefon 151·11. Skład I WIU­
szla t,. NowoŚci nil skladzie. 

n 10 1i32 
Na aezoa letal poleca znane z pu~knego (asQllU 1 solidnego l 

wykonanIa. D lUB9 

OBłJWJ;E dla Pań 1 Paaów W środę, dnia 12 czerwca 
J. Jakubiec, Łódź, t l-go Listopada 26. 

W 32 lolerJl kolektura aa... Wl' płaciła aZeJlt; 
.U.ym P. T. Jrraezom 

urzenlu 7j prounł Wygrany[h 

uasłąpi otwarcie 
powiększonego lokalu 
firmy chrześcijańskiej 

Polecamy nasze uczętlłwe 108y do 3' loterjl. 
~ ~~~~~~~~~ ~ ktÓlad_Jedodalkowewygraoe w lIiebywatej do~d .,"kośoi 

~ Biuro urządzeń zdrowotnych ~ złotych .370000 złotych 
~ MARJAN lIAStOWSKI ~ nH.t!E~2~1.~~!!.~~EG 
IJ tódi, ni. Zagaioikowa 44, tel. 223 -14 f1 ....................................... . 
II wyko.,.wa II , Pianina, Fortepiany i Fis-Harmonie 

~ centraIDe ogrzewania, ka- ~ firm krajowych i zagranicznych w dużym wyborze 
Dalizacje, wodociągi. pr.y- poleca firma 

ł4czenia dODlów do aieci E WEILBACH Ł6dz' f1 mieJsIdej. SporzlldZ8Dle ko- ~. , 1'1 aztorysów i planów oraz ro- Tel 141·96 Płotl'kowaka 1M Tel. 141-96 
f1 boty w zakres tedudki aa.. 11 11441 Strojenia, reperacje, Odpolerowania, przewóz 
III 11 11.37 nltarnei wchodzące. 

~~t:dI~t:dI[A~~~t:dI[;j (ierliq[ym na ruplur~! 
r~-:=:=7':::;:'-;'::::-
• Jana Janiszewskiego 

Aleksandrów Łódzki 
Pon~czewaka 26 

p o l e c a po6czocby dzied~ce i skarpety 
m~skłe różaego gataaka. 

Znak fabryczny "Leda'a" z aokoUkiem. 

NaJnowaz1 wynalazek pasa ruPtorowego. 
który powstrzymuje największą rupture 
Ił tWoja tkutec3:nCJae!ą przewyższa wy na· 
la.zki zagraniczne. 

Celem zaoszczędzenia ltosztOw I)OdrOb. 
pros~ na'!8,hil' miarll obwodu prżeł biodrll 
i wielkOŚI' ruptury. 

Sp0!>6b zastosowania tafaCże Prz1 ."".. 
stlce. 

nównlei w1I1onn,~ utnrlne ręce. nogi. 
gorsety. obuwie i wszelkIe aparat:r orto­
pedyczne. 

PIOTR NIEDZIELA 
Cenniki i wzory wysyłam na tądaoie. Marclakow.kles-o 2ł. Telefoa 38-79 

w podw6r&n palrter lewoo. 4 z776/1 

.~~~~~~~~~~~8~~~~~~ .... nil;:::==:=:===:=~====::====::========~1 
Plekamla Mechaulczna EDWARDA BASIŃSKIEGO 

dawno Langhoffa, Łódź, Wólczańska 175 tel~ 137-52 zawiada­
mia Szan. Publiczność, iż 

została otwarta filja 
przy ul. ANDRZEJA 2. Poleca znane ze f!wej dobro~i pie~ 
czywa wszelkiego rodzaju Jako to: torty. elastil, specJa.lnośc 
herbatnikl U wag al 3 razI chlewa 'wiei. bulki, wybo­
rowe I~<!Y. a 11 L10 

MATERJAŁY BUDOWLANE 
cement, ,ap .. smoła. Wylą,czna sprzedat hurt idętal 
produkcj: fIrmy Krusche l Ender. Artykuł,. spotywcze, 
UlaUJn,. I narzędzi" relDlez .. pro4ukty Dalto •• z Pali. 
atwOWJch rabrJk 01. MIDualnJch "POLMIN" Nawo~ 
sttuczne poleca: KOTNOWSKI ł SKA, PABJANICE. 
aL OałalDi. 5, teL lU. Naprzeciw StacH Towarowej. 

Łódi, Zgierska nr. 29 
Darołnik RYNKU BAŁUCKIEGO 

Przy pol~kim naszym DOMU 
TOW AROWYM otwieramy nowe 
rózszerzone działy gałanterJa 
męskiej. damskiej i ddecięce". 
dział materiałów męskich, dział 
wyrobów skórzanych opróc! 
istniejących bogato zaGpatrzo. 
Dych 1V no wości !Sezonowe 
działu jedwabł, działu wełeał 
białych towarów t bielizny dzłen­
ne' ł nocaej, rękawiczek, poti­
czoeh, kołn;erzyków, .s.zaUków 
i kostjumów kąp i e ł.o w y c b. 

Polecamy nasze kretony, eta­
miny,żori:ety w wielkim wykorze. 

Zasadą naszą 11ozostają nadal nasze st .Ile. 
lecz niskie, BO FABRYCZNE CENY. 

I fl UB n I H WyniU[l8 ofuanilm 
a ~o:vstaje CZęBt~ wskutek .zabt1rz~r'i .ukl.a"1J l!erwowe~o. Rośl!nn. 
środkI nasenne me wY~'lłuJą stępIenIa I zanIku wrażl!w",1" I'IH­
w~w. oraz lue po:yoduJI! p~zyzwyczajeni~ . Zioła Magistra \\" "J. 
sklego "Paslve,rosa zawle~a~ą znanI\. roślme egrotyczną._ o wybito 
ny.cą własnościach uspakaJa~"cych Paas!nore f Kwiat Męki Pallo 
skleJ): La.godzą one zaburzema systemu nerwowego (nerwi~ ~orcll 
bóle ) zawrot,. głowy. uczucie niepokoju. hislerię) sprowlir!zaJą 
'<r·ze~IIlCY. natur!łlny een. Ze względu na swe '" 'odne dzialllllle. 1'0-
lIuawlone szkodJlwyt'h ~p!yw6w ubocznYt"'h !. '<! być ~to""'·~nQ. 
Peli obawy przyzwyczaJema, prZ82 wszystkich 'az róźni(!y W JPKU 
Zioj'a ze znak. ochr. "Pssiverosa" do nab}'cia w aptekach ,jr~ 
i~r ach (8klada~b apteczn,clO. Wrt,,6rllla Mqisłer E. Wol"~ł. 
Warszawa. Złota 14 m. :t. Il !ł9OS 
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, Jabiler zegarmistrz 

Ogłoszenie! 
OSIĄGNIlfTĄ NADWY:I!KIf Włi~y!ław ~IJmań!'i • 

~ 

W prywatUf!>.j Męskiel Szkole Powszecb.uej 

G:IM"NAZJU.M: ..M":ęSKZEM 
im. BolesZawa Prasa w Łodzi przy al. Narutowicza tel. 115.30 

egzaminy wstęnne odbędą się w dniach 17, 18 l 19 czerwca b. ? 

Zapisy przyjmuje kancelarja codziennie od godziny '-ej do 14-ej_ 

ze zlicytowanych zastaw6w do Nr. t08.761 
1 ze zlicytowanych prolongat do Nr. 245.531 

w1placać będziemy w Lombardzie Miejskim za przedłoże­
niem Dowadu Zastawu w czasie 11 czerwca 1935 do 11 Upea 
1935 r. 

Łódź, ul. Główna 41 
poleca w wielkim wyborze 
platery. zegary. zegarki 
biżuterię, obrączki ślubne 

Kierownik szkoły powszechnej. 
(-) Z. Keppe 

Dyrektor gimnazjum 
( -) K. WiśzJ.ie'IVsld 

Po upływie wyżej wymienioneg.o terminu upadają 
wszelkie pretensje do nadwytek. 
ZARZĄD MIEJSKI W POZNANIU - LOMBARD MIEJSKI 

z własnej wyt\\6rni. 
Wszelkie repararJe w r.akrell ... 

,armistrzostwa I jubilerstwa 
wchodzące 

ng 11362/3 uL Sieroca nar. Nowej. 
wykonUje solidnie i tanio. 

Ił 11 Oi3 

Nll,l!łó\\ kowe ~łowo (t.lnslo) 15 groszy. kaŁde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty Daprzykład: z 189'>.A, n 2745, d 1790 

da Iszp "'OWO lO gro.'iZ~. 5 liczb = jedno słowo. ł t. d. = t słowo. 
i· \\. z. a = kairte.atvno\v; I llło\\o. Jedno oglo- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
szenie nie rnOl,e Pr f>kracza(' I~) slów. 1\' tem OfClo!lzenia wśród drobnych: t-lamowy milimetr 30 grosz,. się do godz. 10.30. w soboty i dni przedświa· 

;) n~/ i ó\\"k\)\\ych. teczlle przyjmuje "iI; do godz. 10,15. 

l[ 1. DO}Iy-pKRC,E!:E :8'13'1 ULZEDTRNojwSKISAKA la SO!) ZlotYcJ~~~U;~I~Oj!lWY. k!l- u!~:::!~eOk:~~r~':~e stOjący.~oi~r f~!~O~J:vtz" ,JślicZnej OkOlic~~~ka Warta, -
cluua sprzeda.m. Lodz-l\larysln . .'. . wszelkJeJn urządzemem Jeszcze las. ogró,! owoeowo - warzywny. 

K • n' • lII.. ul. Rysia 3. Kranieh. Ofer- stosowne d? kazdeJ. ma~zyny w ruchu tanio na sprzedaż. Gaworowski, Zielona góra p. 
. am

l 
le lC.ę l. I Letnl"sko ty Orędownik pod .. Domek". GIerczynski Franc. Strippentow. !\Towe Po- Obr;>;ycko. zd 94515 

czynszowa nar zWyCZ:lJII'p ~o I( ną \ n 1149 5 . S k P ń" u . 13 morze fabryka' mebli zd 93 93n 
płatnic)' sumienni. punkLUalnie. 2 pokoj" kuchni" \\ Chodzie-ż;v za- - I - a. ozna. :;w ...... arcm.· . - II: . li 
S,,-:ie.tnir polo7.')n1l >pr.zedn oka ·. t'nz do .\\·rn,dęeja .na ~ezon letn]. Zarybek zd_93~3 Wszelki 10. MAJĄTKI 
Z)"JnlI' l:oRpodarz" Oferty ore'I{~hOdZIeZ ul .. SWl(~tokrzv~ka l;), . .• SkI d' W"FP-' 
downilc. Pozna,i zr! 9:1 !lSli . Fllip;'1k.' -4(1 !'3 31)\). ŁC'gorofzny (~ycIOr) karpia l.u- a pa.Pler pakowy gazetowy .. p,crga-

.- . '"tr.~e1Ua ,ikrulewski) ~PTzedaJe. papieru. tytoniu sprzedam. Adres mmowy. 1\.atr~n~wf roIki Secare Maj'ątek 
Dom KpvJU·ca I" ladomosc: N,ospodąrstwo rybne Orędowuik. Poznań zd 94 091 zaws~~. na}talllęJ Koska. Poznati. ~20 ó . ,. b d nI'. 

• &~ Urze,lv" w Tll"ZYl1le lub w ł~_1 _ . . _._ . Dorrunlkanska" tel ·,S.OO ,m rg pszellneJ za u owa G 

~)l'ltl'o\\'r Pozllanlll . prz~·. tr~nn\;a· will,) "l~ado~nn"· poleca pokoje ' azi. telefon 2'2;; Orl. n 11428 Mam zd 94 299 -. inwentarze nadkomplet.ne, wys()-
JU. d,,"och lokatol<"'· .. hU09. -!do""onale lItJ"Z~·malllf.1. Cen}' IHH- ---- •. • ,_ ka ~ultura 1.65000, wplaty ~0009. 
wplnty 1.1100 ;pr,!l'rl~ .. :Sow'lor. :- rlzo prz~·Rtr~pne. Przyjmujemy I Sklep dp oddarua Wlę~SZą !Iosc s,lomy. Na)' taniej K")Vlatkowski, Poznań, DZlalyn-
Foclw lu. "f awiloll. z,l 9·j 0~4 t\'llco c!'rześcijnn zd 94 ;j.l!!. I • . Schwendke, Ryzyu, p. Ml'ldzy- sklch 10. zd 94123 -- . . -----. -. I ~pozywcr.l' t o"rze. prO"[1crUJllCY chód. zd 93 874 leżanki - hamaki 

Kam~enlcę K ~ li ~p~zerlam Datychilllast. - Łódź, • ' Majątków 
eentr!lm Pozna"i:!. C7.)"ll"Z 4000, 4. OSOBISTE IZl{lerRka !l;). r: 11429 Kolonjalkę pl.usz~ - .go~elmy gospodarstw kamienic każde; 
cena 280UO. "plat~' lil ()Oo 8prze- _wrn O 'd k d • łk z maglem i mieszkaniem sprze- dodatki taPtcerskle. hnoleul11. cę- wielkości jakości i cenie poleca 
da 1\owuk. 1'07.1111i,. b'oeha 1::;. - - ' B . gro.e zia ,?wy dam. \Vskaże Kurier Poznański raty. gurty. s!!pagaty. dreliszki. Pośrednictwo Majątków K wiat-
"Pawilon·'. zd 940;;);1 ez z nItan>! nnc87.kaln'1 l!llllO ,~prze: zrlg 943:>5/6. Pertek. Poznan Pocztowa 16. kowski, Poznru'. DzialJllskich 

I
zastanoWieni.) gl()~zoną, wi3,lo· dlllU. Adres Or('rI.O\~ruk. loznan zd 93 921 10. tel. 23.31. z 94122 

Kamienicę 1ll0~". kl{,,·a mogla (>. j<"lmunrlo· zd 9331.J Piekarnię. 
dwupjet'·OW'1. lo1i,k" ,.·"nt rUIll. - wi .. :';(>fó,~· ce z. ~?pn!~~Y~ _ zaRzl~? Leżaki -=- Hamaki z domem 7uraz $prze.dnlll. Gotów- _. . . Dom. Mająteczek 
czyn~z 30·1Q. (:Clla li nilu. "'I'I:1t}· \:ZIĆ I,~~ .1e~?, C~CI., nll!If'J~f~II!> ~?: ki 11 tysięcy. reszta hipoteka 31- 3 pokOJe. ~uc~!lla. 2 morglogro- 130 mórg pszennej, zabudow!łnia 
lO OOU sprzeda :Sowal" 1'1I7nall, .,? T.) l llz.n , a)ruor;a ~ .~ O. \\ '!. plusze - l!oheliJIY • _ bo wfdzIPrżawl~. Zgł06ze-nla Orę. tłu ,y żablkov,le sprzed.am. Zglo- inwentarze kompletne. ~"Iatło 
Foch'l 1.3. "l'a\\·ilr,n··. zd 94 U;':! IlI~ Ln od:, o .UJę., SYPllIe\\1 ' •. 11._;). dodatki tapicerskie rlowmk. POZTlar nI? 11 360 szellla Górczak, .żablkowo. -:: elektryczne, cena 21 000, wpłaty 
________ ; ______ 11l1~}. }L,rcHI bludra. zd 941.)0 )lUfty. sZlp~',I(aEy. s [)I'()Żroy. dreli- . Cmentarna 18. zd9386a l,5QOO. ł(wiatkowski. Poznań, 

ParCete I.. T?'" s~ki. plótna Dom ~ieszk~lny Fryzjerskie krzesła DZlalyńsklCh 10. 7.d 94121 
b!lclowlane - k'~lle nad ~Yartl\.1 ... 6. OtEN .1_.- najtaniej zJ 0fodemi,0~Jekt le~mt;kClwy) - stoliki do manikury i urządzenia Maj'ateczek 
Golaszrn po,1 01>01'111":11111. Do- P l k P' .' p. ' 16 ąn owp. o ne po . mezne!ll. wykon'lje naHaniej Stolarnia _ < • • • 
godn" warunki Biuro parcelacyj· K l er e. ormaj ll9· 3 0!f1

ZW \\ a bhs~o JeZIOra. polączellle k.o1e.1 0 - Poznall Grobla 21 d 94080 140 mórg wlączrue 60 m~rg. Jezu)", 
ne Poznmi Plac \YOlllOŚci 11 awa er z'~ we I autobusowe knrzystllle na . _. __ z ___ ra rybnego zabudowama mwen-
telefon 5$·15. zd 93 87i po"iadający kamienicę ros7.nkuie D wy sprzedaż. Oferty wlai\ciciel - Torebki damskie tarze kompletne. cena 20.000.-
____ o mlodej rJanit'nki. najchęlnit"j pro· om no K. Preuss. Jankowo Dolne. wplaty 1~ 000. ĘVliatkowskl, Po-

Parcele win('.ji z maiątkiem. I'el l1!alry- .j .uloik;lq' jn;v. el('ktl)·eznl!~". ~hle- zd 94097 _____ walizki, teki plecaki znal1. DZlalytisklch 10. 
h\ldo~'l:Jne .)t1l1ikowo tanio na mon.lal!!}·. ()(p,:t..,v Orędowmk. - wi.k.oI:J:od. ('ella 4,.,00. /l.r.ll.ll IWW- 2 i "okucia, przybory :iodlarskie ta- z_d_9_4_1_2._0 _____ • 
sprzedaż. 1-1il1l",lI IHl)"C!.: lacyjllf' Po· PV7.nan 1.<1 93 O,);) ., SkL%fl:, ,:.;o,\·.n. l'O!l;alow~:( ! t>gO ;0. . morg. psze~l1el "i~. So~a8zkiev.-.ic.z. Poznań, - M . t k 
znali f'I'lc \\ olno-lcl 11. t!'ldon W 'd • IIH"\. [/)mall, zrl !J4 ~07 uprb nh' m uroI'< anc. hl."",, Jaro· W lelka 2" (rlawmeJ 8tefaliskl). . alą e 
58·15. zrl!JiJ 870 fI Złe - - ,--o .- . " c\na. sprzedam za .1100011._. ~l{j ()sze· zd 94077 1100. ps?enneJ. kultura. zabudo-

--- zaml\~ k<iH7.kow:ł 1J101l<lynkn. lfitl9 Illurg ZlPml pS7.l'nneJ ma Otr~l>a. Jarocin h. lIlIl~k:e,\(o w~lIIa. ql\ventarze nadkompletne. 
Kamienica czynszowa aii. W · :l'i~'ici,·lk" II, morgowt>.i par· prywatne 2. zd 93 832 Plecaki własny wyrób cul'rowllla, ce~a 275090, wpłaty 

'" •• celi zl 2001J. (lfr>rlr OI'<)downik.· z:1hu.Jo,,"aniami. oh~i ... wpm 4300. d 12".000.- .Kwlatkowskl, Poznati. 
składami przedmiescle Il'oznati zll !14130 WP ' llty :! 000.,- "prz"d:l ~{:ltaj, MotocYkl. . o .. 1,50.. . DZlalynsklch 10. zd 94119 

P znan
- v '1· Iczak. Poznano .1,·r,Illcka U. przyczepka !)lJO cm 3 rok uz\'\va· tcrebkl damRkle. walIzki. teIn. - M • t k 

O la I aawa er zd 94 Oli; lIy bardzo tanio. Silnr<ki. - Po· Przybory si<:!dlarS.kip. S!!baFzkie- alą e 
dwu1nol·1!'!.wym o;:rodelll 2:) 000.-;- pO"'l\!l~ie !l 000.- pozn:l pannp. do ----,- - ---h- znan. ul. Podchorażych 17. ~IC.Z. Pozn.an ,. Wielka 2;) 'daw- 500 mórg pszennej 
wpłal)' 1., u~.- ~r>r7,edn) ltatnJ- lat 2;;. ~to~owny "o~"g. ('('I ·11111-1' 75 morg buraczanyc zd 93531 meJ StefanskI). zd 94076 al _ . • 
czak. PoznalI. .Tpzll\"ka l:.. lrymonjnlny. Ofcrty Oręol(.wnik. Złl.l>urlownnia ma~ywn,' inwenta- • I W'll p aC'11N(loE°kfj' p~r P.ozn~nl1l. 
______ z_,1_94UU P(,znAiI zd 94110_ I)"Z81l1i. żniwami 20000 .. wpłaty KsięgarnIom:. . . , .. a f:~~ka 22 poz~m ecen. "roc-

• • ' !I O()O.- ,·,,"zta amurtyzacJa. TIa- orlgprZPd:1WCOtJl poleca k~lążl{/ do MO-lila 9 UbikaCJI n()wa olrród • ati. zd 94376 
. KamieniCę Kawaler tajczak. Poznnli. Jezuicka 12. nahożmii'tw.l!-., różmicl'. parniat~i ! IJr7.Y dw;)r~u i 500 bez ,ldpt'lteki 'E 

piętrową Środzie ~kłarJ()m, zablt- nI. dobrrgo charnkteru. własne zd 94 014 do KomunJI !ów. Janda. Poznali.' sprzeda. "ladysław Klelher lIfo- .~ ,KUPNA 
dowania murowane, cena 13 ~I)(JII hiul'o. Hl!ukl\ intp.lil:entnej rl"i-

I
' D kł "d" Wodna 8. ,Zd 9325 3/ slJla. zd 94251 

zł. wpłaty 8500. Matuszki"wicz. ldjl1l·j, Pl'zY~Iojnej żon<v ()ferty omy s a am.J N • I D " 
środa. KIIillRkiego n. zd 9·1 001 {)rf>(lownik. 1:'0:<11311 3,193940 domki ogrodami . . oze . • . .om .. Piekarnię _ . . 

.. . ., "'ldp/cp l:rzkl , /)' zeczkt p,ater. ll()WY 3 ubikaCJe' chlew. Ilrw>l1l~a \ygri:~prosperującą w mlesC'\e 
Dom parterowy Kawaler \lo!'P~(\>1r~tw"fl., ' kaz~e.l .\~·, .. ~kOp;" ·,lpaka. nierdzewrIe i zw,k l". M'1I1lorl(a ()lrrod'll bez dluJtu 2900 - ;,,'tnwem' kupiEl lub W~~YiM'lziKe~ 

s b'k .. '. po 3C J)O&1a.dajl\cy H;o morgowe \( zle;zaJ"Y Pk(>c~2 ,ataJczal94 orli Zuromski. Poznań.. Szk()lola 7 /8. sprzeda Kleiber. M()Sina. z.!l.raz. Agenci ~~kl 
chl~",~~;iJ.e 4 'tóÓa~1 J()h~~~SYD\~~g~~ g()~p(lrlal'!!t\\',) OI'~Z I:'rz~dsi'lbi()r- znano . ezu~c.-~~: ~( zd 92 (143 . ?>d 94 Wl ~ KurjeT Pozn . ..."'-"', 93 
pujące mi3~'le("'ZJkoo. cukrownoia . ce- ~t\\'o h~nr]lo ..... e ~z(,11l sle z ,lano Folwark Dom Jarocinie Will Kupię 
~ieln i 8 mlvl) i tartak \\. miej"cll ną· Majatek komeczny ()d 1_.000., :\1' ó . k . a 1~~i~~~:n4z~ Zal'11Z ·n u <przeda;' wpro"t 0'1,' ,lro: RZN'Z , hO!lMowa., Agenci wyltlu- r!,yw.atn;f i ~ -Woófi P8zP~~"1· r)_ rnasp~'n~·. ~klarJem. kO lonjalnym. 6 l1bikacji n()wa os::-ród elektryka a heblarke wielokrążek 
"pl)d~ I'Z8 - Z:"'ło~; 'n'n -8'll'1IOW3 cz.e"i. Ofl'rty foto!ł'r~fj:\ On:dow- mL'mle('~I(; I. ';- :- '" p a:y :~ tOW:lrE'Ol, Urz.,)(lz"'l~!pm. ogrodem. M()sinll chlew bl'lz dłu,gu 6500 [a: 2. tonnowy. tokar-
R k 28 ~7. " ." R ,.. nB, P"?;1l11ń z" 91097. tys .. sllI zed,a h:ttaJcznk. Poznano <przeQam rąl}lO. I:> (lO\). Otreb-l. sprzeda WladY6ław Kleiber }[o· 3~.:łi. I sztance z noży-

fne "ill>: 1~o3&7 a Wlez. ~~_1.~. zd!~ J arocll1 1\ Illllsk.ego 2 z,l J2 8991 sina. zd 94 25Q Icami l ,nntn,;: .. ~~fa balance • 

Pieka1'2 • . cukiernik Maszynę szewską Kopania Dom :~~~u I~g~~ u~zko-ci;'~;';;'~ ·7.:"I~~~::': 
Parcele lat 24. właściciel :okladu i piekar· t •. j I. t k • -,.,. -. .. ~ wolo nia M. :nni""znv. ·;Xh"~7.-;i;',---':' ni w Poznllniu. poszukuje pann:; sz !'(" .. r ~e " • ()ur~'_UJ ~;iln!e (' -a- studZIen oraz dostawa rur stu- R.o-gmnie. m,p.z .. ~".~ Jasna 1'7 '-;'-.1' 93""" 

Dąb.rowsldegu. Plantacja. dawniej milej, go-"porJarnej i religijnej z ~Ytn:p ~przpda.ll\ . .l~otl:Il~lq. oklaj dziennych, plyty chodnikowe po- ne. duży nairll<,1 ___ LO-'. •• ______ ~ ;0,,-=..::....;:.,.,...:..;; 
3.00, obecnie od 1.00. Bukowska rnajtltkl€lID oJ ;; tys. zlotych. ce- lIelaza. Poznano (,orna WllJa b. leca po niskich cenach Pakula. punkt ta·nio. 12 ;;'~i~<v~~tpO- Monety zlote 
od 3.75, wybó~ ... 08a40pol", Rze· lelll ożenku Po'rerJnic,: ahsolut d ?':JW Starolęka ·Wielka. zd 93 Q53 znaJ1, Lipowa zu :14 322 
cllypoepo!itej 9. Poznań. nie wykl'uczeni! Viryc-z.ero~j;;.ce o: 11 Maszyny Dom --'-:-:-::.;,..;.;..;:...=.----=.:::..::~= kupie. Oferty piśmienne Ont-

zdg 94 276n fert~. z fotograf.ią do Ol'l!downi Skład kOlonjalny downik. Poznal1 zd 93284 

1 
kil. P(,zn~ń .. J-c 93 64» ' do !lzycia .najlepsze wO}!",Y .. ol)sze~ny o~ród. elektr,ycu- za'pro-wad7,ony z mieszkaniem. - Rower 

Parce a krajowe I zagra- nos'. gimnazJum. Idealne zacisze. Wskaże Orędownik. Pozna1i '~ft~~ii! d b , t' k l 
500 m" przy uJ. Swietlnnej. woda. Panna lIicznt> nlljtanit'j 1'0- wpłaty 5700. Oferty Orędownik, zd 94502 o ry~ s ame UP e. -
kanalizacja. ele'kt~ezno.~tl. cena IM 26. 1'"ligijn1l. /r()"~D(}r].arn" DO' leca Fligierslti. Pa- Poznaii d 27.)8 :v podamem ceny Orędow-
;; zł Z3 m'. Oferty vrędownik, Po- ssonl lO 000 w;vidzi!.' za·lIU\~ Billro ·... znali. ŚW. Marcina D Fryz)·erni..... _,_~ __ 9;..;3_8;;.:9;.;9 ________ _ 

, d 94 2~O P , --.. l' ń I St l 23. zclg 91 7!H/2 om P y 'A13n z. , "rzY~Zi{)8C oznn. u. l'7.9 o- ._____ 11 / ()znaniu. pierwswtzędnie .. n~. Ok" " 
1\'3 3. z'] 94214 • nowy. c 1 ewy. 4'" morgi roli dzoną. świetnie prG<!perującą :~J:: azy) nie 

Kamienica dwupiętrowa 'O buraczane) ijJiCZPy o)l'r!ld na ~J."lrzeC\aż. Zglo- szkaniem. spowodu choroby' kupi'l szybę do okna wystaw()-
Panna c1renownneJ. bu:!ynknmi. ITIwent3- szema KWIatkowski . Klekrz. zyinie: 2800 zł. Ofert!' Oi-ędow- wego mniejwię.cej 2,50Xl.80. Po-

dochód 3000, wpłaty lat Z4 inteJi.!teTlitna lfoop()(la,ma po- rzem. rentuW". P()W. Jarocin 14 zd 94 0_24 nik, Pozllati zd 94 400 dać cene. grubość. Oferty Ore-
8000. 20000 amortyzacji dlugo· si,arlD.iąclł 3;.3000 Jrotó\\'ki wyjdzie lyS'ięCY. "'platy 12 tysiecy. - P downik. Poznati zd 93 936 
tenninowp..i 30/.. Dom Zlecen, - ~nma,il Billro .. Przy~zł1r.iC" Po. Otręb3. J aroc n. Kilińskiego 2. rasę "Sale" • 
1'0Zllllń. W!'ocI3w~ka 22. znoń Str7Ałłowa II. zrJR' 9! 212 l?, zd 00 83. konną do torfu korzystnie sprze· schowek stalowy do Domek 

zd 94 :177 Dom ~~t~' ~~r~!~~iY~'l021~~~cko. po· tąnio sprzedam. Oferly·~Ó;.;ao.;..~ przedmieście Poznania. kupię. _ 
• Kawaler zd 94 004 lIIk. P()znań zd 94 475 Gotówka 3000-4000. Oferty 

Willę t.l·l':ygziegtol!ltni.. intelill"l!tny: - 4 pokoje. ogród. naroźni,k ltłów- Or'ldownik, Poznań zd 94432 
P oznani.n l'lołacztl nowowybudo- uczcIwy. lIlP t>lednl' PO~lllbl P9.- lIych ulic 1I.a interes 1l1b emery- Skład k .olon)·alny trzy- Lemom' ady • 

. j I t"- , . k P . ta. 60UO wpłata 4.500 sprzedam. 
"llną· sze8ciolUiesz,kan.iQwą. ogro· nll\ 'o n.,>, zleml.nn e. owaz- Oferty Oręd()wnik PoznarL. k • • k • wo4ę sodową wytwarzający apa- Kuplę 
,j ,'m. dochód roczny 5000. ~prze- Ile oferty Oredrlwmk. Poznali rur 11 275 pO 0Jowe mlesz anie raclk. butelkI z kulka; okazyjnie iłn ....... 1.- mnrnwany Z Oflroc' _ 
'\;1Il1 48 000. Palucb, Poznal'l . Kan- . zd 94386 ohrót dZienny 200.- cena 4000 sprzedam, OfPrty Oreuownik, P6- ;;'l-;QVt:":~~Jffhi k~n:~"f;"lii"iu,:::::! _ 
I"ka S!9. zd 94 529 S· l t Rowery dzier.i;awa 100. Rataiczak. Po- znań zd 94 474 Of .. rłv "~;;.;;.,,W"" 

ero a znaJI. Jezuicka 12. zd 94 016 ~.v, 'J ; vuuau 

Domek hiedny, ISl t'2. posz~ltllje panny. turystyczny 95. Dom Skład papieru --..,..----.;....:;...;......-----
2 pokoje kuchnia , morga ogrodu. Cel mat~monjalny. Oferty Orę- balonowy 105. 5 l f;~~ p k j 
I ' d J downik. roznań zd S4 321 lat Kwarancji - .'" "bl'kaAYJ'ny j a kI ~ . g!ł a'llIterji. z!łbawek. tytoniu. k OSZU U ę <onys tnle spl'ze am. - oanna f N'" ~ , . , w()m s a"Mm kich k kl· b 
Kaczmal'ek, Mo;;iII3. 111. Leśna.. tylko irmie o- dochód 2400 sa.rl. elektrY'CZmość ......:. d '.·, po oJem liC Imą . () erźy z kolonjalka, w,zgle<lnie ro 94 306 Panna wa-czyk. Poznano 13000 ]'ra.nk()wski. Ża'bitkCYWO. ZleI'ŻaW8, s!>Ow.odu choroby. - 1'Jl'n' ; &ną mąki i rzeźnictwem. -

starsze ~rzl, .. tojna p,<H>iadając!, Górna Wlhla 30. lU<' 11244-5 Pon.i.atowskiego 10. Poomati. Oferty Oredowmk~ foznafL Zgolosze1l1a Orędownik, Poznań 
sklad doorz' pro<;peru.Jący. WYJ' "'l mi zd 94211 zd 94 53» zd lM 145 

Dom. . 'llIie odwwied.noi'O zamaż. .Wan- S usa a 
mie~cip ~prZedqDl. zamieme na m- da". PO!ml'li. R<>n!. SzrlllRllSkieg{l' wiertarka. maszyna do cięcia że- Dom nowy Wóz piekarski Skła,d 
teres IlJb d'7. i erżawę g(}sporlal'- 4_ m. 5. 7.d 9442? laza i blaCh,. sztanca. imad,la 3 llo~kacyjny. oJ('ród 15 m. dW{lr- rzetrIiclci .. mało używani' oraz u- !.ńtń~;alny z mieszkaniem zapro-
stwa. Ofe rty Orędownik. Poznali wnedam. OIerty Oredowrlik, Po· ca Luboń. 3500. FrILThkoows-ki. Ża- prząż tamo ęprzedatJl . Rllmianke ~::'~'::'::i:[~k~~:d"Obr('j okolicy za (j'o-

zd \1'ł 393 Kawaler znl1Ji zd 9a 490 bikowo, Poniat{)'I'.'Skiego 10 Po' 37. przY szosie. PloW Poznań. Oferty Orędowruk. 

K- .. lat 45. biond. gotówk' 4 t~·s .• ooeni OkuCl'a meblowe znań. zd 94:nO zd 94 52'8 la 389 
2. PIENIĄDZ "ię -;!. par,n" lub w,I '""ą w gt)~PO-
____ iiil!iii· __ IIItIII __ (~a~stwo. O!e,·'~ do Or'!dowll,ka. narzędzia stolarskie 5 owocowego . Wszelkie Fisharmonjum 

Poszuku)-" E o~nań M ~1 N" IWielki wybór po cenach kryzyso- 2'h morgi truskawek. 40 oJcien. tąftbki pakcwe. pieka'·skie. ma- kupię. natychmiast Ofertv z po-
y Agronom wych polpca • • dom światlo. 10.000 FraIllkowskli. fil a. szare kaw", cllkieorków. ko- daniem ceny Ored~wnik, 'Poznad 

w~pólnika z 2000 zloty(;h do wy- "IT ki, zlIlbhkowo. Panilłtowskiego lO. Po- rzem zawsze naj!anie.i Edmund zd 94427 
kOTlvwania zamówiml gotówko· na posadzie urzędnika zapozna .a..emplnS znań. zd 94 209 Kooka. Pozń.ati Dominikaliska 5. 
wych. Orędownik f.ódi S. G. korpulentną I,ania. posiedziciel· Poznań, Wielka 20, dom tylny. zd 94 300 ~ Składu 

n 11 125 kil go!'<podarstw8. wiek średni. - zd 93 930 Dom 
----- - ._, Cel matrymonjalny. Oferty fOr - 4 ubikacyjny chlew 2'h morJri a- Resztówki lepszej )wlonia)kl wzgl'ldnię pr6l-

Szukam tografją Oredownik. Poznań Brzytwy wocowego mOl'lfa trusk-awek 8000 00. nego mleszka1l1em poozllkuJę. -
18000 na 1 hip. i:!i58 pszennych. zd 94 464 no~yczkki. l\np"żz,I"lI;'i kd,o pwlOSó\!, Fra.nkowslci. żlLbi.kowo. Ponia- !g~~d:~~twaR.ó~~li~ż d{)~!yj~~J~ II0ferty Kllrje .. Po.zn. zdg 9.J 531/J 
ponadt o 080bn(~ gwul'uncje pełI}e ' l[ ! ~ "c~· zo .. y '1. .,. ',Ul'oms '1. oznan. ro\\'!Old~KQ. Po.,;nań. 7il 94208 0JbJClkty na sp rzooa,ż. Kozlowska. ... y,nv lo y El' 

gO zwrolu. Oferty Orl:dowmk. 7. SPRZEDA:I!E SZkO!J13 7;8 "d 92937 . ar()cm. Moniuszki 23. 1101_ u_'_~'''a~ .... _n_Au'''''_.I1II.'' 
l'ozl13,i li 2nO - Maszyny okr,.tkowe Parkany - Siatki ng 11389-390 -

y kompletne stawia naHaniej. -
poszukuję Sprzedam uniwersalne Wawrzyniak. La.'lek, stacja Lu- Młyn Okazja dla chrześcijan 

2000 zł na l hipoteke nie~uchCl- , w Tuszynie now;\' dom 8 pokoi Ml1ndlos, :lIIagdeburg. w~'konuje boń, pod Poznaniem. mQtorowy sprzedam Blłreiszew. Jed~'ny sklep z manufaktllrlł 
mości wi'lk;;zf'j wsi kośclelneJ. ; 7. dwoma placoml, drzewt~m, ro- 40 rozmuitvch prac zd 943i;2 ska. Gniezno. Park Kości"'02lki 6 istnIejący od 14 lat (3 pokoje s 
wartoiici 16 t,ys. zł z prawellI ślinami za 3500 zlolyell. Wlar!o- Gierc'zyn' ski' l' S ka ~ kuchnią) z towarem lub bez. s 
piprwc,,,upu . Oferty Orędownik, moŚĆ Łódź, Wól(,;oaJl!<ka 124/7. _ . - Parcele ng 11384/5 powodu zmian, interesów rodzin-
Pozna l zd 94147 n 114).'3 Poznal1 "W Murem 13 ól . . . bl' •• nych natychmla~t do odstąpienia. 

, , Ok·--' -i _--.---. zd !l~~~ __ ~' ____ ~kom~~:·~·[)~~de:.n~~az~e~;'rua~- Strzelmca objazdowa w( Oz~kowie Listopadowa 2 -
2 000 zł azy)n e Pół ki Lasek pod Pozna.niem. stacj~ pełnym biegu z powodu choroby przy ynku). Uwaga! bez od-

na gl)gpodus;w(' rolne w Pozna- ,lo &przedania oto!nanu skrzyn- szor Luboń. !Id 94336 uo sprzedania. Zgloszenia O~- stępnego. n 11120 
niu z zap. hlpotecz,netn posq;u.ku- ko")Va.. ta.yczan. lezanka .. Tobota nowe. robocze I używane tanio na uownik. Poznań n 11393 ~ 
ię. Zgloseznia Orędownik, Poz,narl solidna. Lódt, żeromskIego 68. sprzedaż. A, Wyrzykiewicz, Po- Farby lakiery po- .. t8 DZIER:I!A Wy-~ ro n4305 m. 5. n 11424 znań. Górna Wllda:.( zd 93748 - - Narzędzia kowalskie, ;. ~ .. 

P l 1.' kost - karbolineum - kol ' dzi • k" 27 000 arce ł . ~ morgi tran . o e)s le 35 
do wypoż;vczenia na t hipotekę. narożnikowa 1220 m' Luboti S7,o· dom 6 ,ubJ!{ a~·)J. ().g.,.~d owocowy, ... F G}f' tamo sprzedam warsztat rymar- mórg buraczanej żniwo na wla-
dłuższy okres,. w pewne r~ee. - sa PO?lna.ń - Puszczykowo. F,'r. przy. " r~eśn' . . cena 5000. K,. Tu· poleca nBjtallleJ .' . raas, ski wydzierż.awię. ,.Zgloszenia sność 8 lat obj~cie 1500 _ wla. 
Ni~~d~ti~~r~era pozn • .2~t's ~~~ZIjf1. ~ . .l- ~;~ bac~ BUll'~n~k8aaWrzeMia. ~~!łiici4. WJ.~. P~1lIi~Co F·a W~rko~·gl~l~C1n. &\r~~l:wsk~z~t~ala. Wrz~~n~n3342 



Skład kolonjalny 
:P~Y. glć" nej ulicy w mIeście po­
w!atl?w~m. od z~'raz do. wydzier7.a. 
Wler\la, Zgl O,edowmk. Poznań 

. zdg 9-3 461 

. . Mająteczek 
~ "Pllzefi\l:'ląh pel ne in w,enta.rze. 
:l;I1IW8'k ObJeCIe 8000, Oferty Ore· 
downi • Poznań d 2760 

Piekarnię 
:z kGlomalką o dwlasclciela. prze· 
pis-owlj, ' tylko w kościelnej wio­
sce bez konkurencii wydzierża­
wie.· Ledworowski. Roszkowo· 
Na wicz. z,d 92 488 

'N'umer 133 ;:::;: bR~DOWNIK, ponłel1zhtte~, dllJa ln ezerw~a. 19S5 = ·Sirona. t~ 

Grzebień ondulacyjny 
onduluje kr6tkie I długie Wł06Y. 
O>!zcz'ldza czasu. fryzjera. pienię· 
dzy. Sprzedaje Drogerja Kuchar· 
s-kiego, Poznań. Poog6ma 8. 

zd 94175 

, :- .WARSZAWA~ ,-

Dziś 
peszcze wysmarowa6 

16żka: materace płynem .. PIu· 
skwa '. PIllBkwy na zawsze w:,-· 
giną. Sprzooaje Drogerja Ku· 
charSkiego. Poznań. Podg6rna 6. 

zd 94176 

NIepożalujesz 
spróbowa6 "Nargillo" 

kt6ry rzeczywiście odzwyczaja od 
palenia tytoniu natychmilWt. -
Sprzedaje Drogerja Kucharskie· 
go. Poo:nllń.. Podg6rna 8. 

zd 94178 

Malarz 
wykonuJe ws:r;~lkh'''lłr!lce ·malar· 
skie CZysto i bnio. Oferty do O­
rędowni ka. P02.nań zd 94404 

Pianina, fortepiany 
światowej sławy .. Arnold Fibi· 
Ker". Kalisz, ceny fabryczne. -
8alon wystawowy Warszawa. 
KrakowskIe Przedmieacie 89 1. 
piętro. telefon 217-60. P 3221-12.79 

T. Seredyń!łki. 14.30 fr~mooty z Krak6w lS.4 .. płyty. 20 pora.d· C ello 
Tetralogji W 8,Knllra z plyt. 15 nik turyst. 22,06 wLadom. sport. bardzo dobre tania, tóź!lC.lzko te-o 
skrzynka rolnicza. 15.35 muzyka lazne sprzedam. Walel'Ja Schul· 

Ponledzlalek. 10 czerwca. z plyt: 17.30 z tIIalo znanych oper Lwów 15.30 płyty. 17 koncert cowa Nowy TOlllyśl. ul. J)wor· 
Skład franeuskich z płyt. lS.30 .. Jak dla letnisk i uz,clrowisk. 18.30 cowa' 9. zd 94034 

kolonjal m' k' d 8.30 audycia POr8.'JUla. 10 JÓzef szczury lodowe stal v sie maryna ... Wyprawa na Indjan". POR'. pi6-

Ha letnie ~ukienki 
,Muślin , . . . • • 75 gr 
Regautyna, ... ],40 zl 
Mongoł , . . . .. 2,GS zł 
Mongoł deseniowy 3, '15 zł 

Nowośoi na suknie i kom· 
pIety w wielkim wyborze 

·W. Nadolski 
skład bławatów 

Poznao, St. Rymek' 90" 
Przyjmuje asygnaty .K~edyt· 

.. k TJ.y z. lellz a~l1e?l w u- Haidn. 10.80 transm. nab02~t\· ." • ra Ka-orta. 18.40 Silva rerum i Ży­
~TJ oSclelneJ WSI, dZle~zawa we-Iatwa z koścjola /iw Krzyża 12 03 t~rml~~i!~~'ci:ortl~lur!8.45Br;~~ cie artysto i kultur. 18.45 recital 
c~lrn'ft~~.Y·St~;{rf:iI, !,~ł~k~. po~ ... Egzotyc.Zl)-,a ~raina lI!elańch~lii (bas). 22.10 .. Jarmark w mias>tecz- fortep. R. Elektrowicz·Witesz-

. ;zd !l3616 - PolesIe. 12.20 orkIestra. 14 ku". wy>!"l. Olga Wr6blews>ka- cza.kowej, 20 .. W 20 rocznice bi- Oll/osz~nia do 30 s/6w dla PGnIJ Poszukuję 
..... --'-___________ muzy<ka. 15 pogadanJra rolnieza z Ustups'ka. 22.15 wiadomości spor- twy pod Rokitną". Przem6wienie kujacycb pC>!'ady w tel r'lhr.vc~ zdolnego po sk lepat'h Spożyw-

D " " Krakowa, .. 111.15 mu'&yka. 15.22 towe. 22.35 bncert . ork. SeredYń- p/k. Kuchanowic~ I recytacje,. cjlJliC'.&amy Po" je,jnei "tl'Zeclej cenie czy ch 'dohrze zapl'owarlzonego 
.. ZlerZąWa p()gadanka rolnicza z Pomtania. ski ego. 23.0ii muzy,ka wieczorna. 22.06 wiatlomości sPort. drobnych. ajenta. Łódź, . L eszno u gospod/l-

resztówka 122 buraczanej. wielki 16.36 muzyka (Dłyty). 18 obrazki rza. Tlrmże zg: os ! ć się moga kl!-
sad. woda. zabudowania inwen- dla d,zieci. 16.15 koncert. 16.50 Łódt 14.30 sł8lWJ1.i soliści z Dbt. Ł6d:i 13.30 koncert utw.:>rOw • ka inteJigentn ~'ch prOllUgan r1 7.i-
tarze ll'J.rlkompletne wydzierżawi recytacje prozy. 17 VII koncert 14.45 skrzynka. 16 koncert. 1S.4li Czajkowskiego z plyt. 15.15 ~iel- ·Zecer stek. n ·ll 426 
Kwiatkowski. Poznań. DzialYl1· z cyklu .. Pieć wiekOw muzyki ka· plyty. 22.15 wiadomości sportowe. da. 18.45 utworY wf~lonczelowe z kc d MOWY byly kierownik '~"'----_._---_. 
skicb 10. zd 94116 meralnej", 17.30 muzyka. 18 od· plvt . • ąO muzYk.a B\zeta z plyt. ~ru'a~nl i' redaktor odpowie- D " In 

ezyt. 111.15 .. Cala Polska śpiewa". TomA 14.30 plyty. 18.39 skrzy·n· 22.08 wla,doqJ.()Ścl sport. dzialny zamknięteKo Pl'ZeZ wła- Zle a 
Dzierżawa 18.30 skrzynka ogólna. 18.40 ~wOyg6kn:sle~~~5...r.1e~itaJwl'af~!:me~~ac·l' ToruA 13.30 muzyka PO'llularna dze pol!lkie dzie~l~a , .. ~ozw()j'· fryzjerka ku rSistka zamz, dobr'l 

60 -mOrg buraczanej. zabudowa- ch~ilk!l BPole{:1Jna. ~8.4~, koncert - ił <.I~ "" Z plyt. 15.15 gie/na. lS.45 słynni w Lod~! poszukUję JakleJkolwlle~ pensi~_ z utr~Y J1ltlnie Jll . ! ;niezno. 
inwentarze kompletne. blisko duo s?hstOw. 19.30 .. ~~SJas!'; • ~rato- sPQrtowe. tenorzy z olyt. 19.04 frontem do kondycJI ' w branzy.. drukal'sk eJ św. Waw rzYllca Z'J, za ld>lu fry-
ze go miasta. 'przejęcie li 500,- &łll.m Haemdla. 1 r. z ~1P'lka. morza. 20 s"rzyruka technic1Jll8. w ŁodZI lub ną WYJazd. ł1aska- zierski. . 1\ 11 329 
Kwiatkowski. Poznań. Działyt\- ~2.10 tr. ze Lwowa. 22.16 WIadom. Wtorek. dnia U czerwca. 22.06 wiadomości sport. we zaOflarowama Orędowmk. - 'ftlll'l"sł"'z 
ski ch 10. zdg 94117 spOrt. 22.35 zespÓl salonowy Ta· Łódt. pod .. Intensywny". "',... .. 
~"'-"";:'':''':''''---_.-''''::=''''::-=. de-tl5Za Seredyńsklego. 23.05 J. S. Pozna6 - IUO audycje pOranne n 11427 . kowal i>ki. pod,ww acz IWTl i. spe-

_ Piekarnię Bach: Sonata d-moll. z Warszawy: 8.20 prOll"ram na 1z. . I' ó k ' t t 
bież.'. 8.25 ws.kaz6wkl· pra,kt"n~ne cJa lBta na' pow z -, pOI'ze WY za-

przepisową mieście powill.towem ,cu . Dla raz. StliI!!. pl'a(;~ .I nn D utkows ki. 
glówna uliClI wydzierżawię. Zglo- WtVI'Ek. dnia 11 czerwcu. ;,~~~!c;i'!:~a tin;zifr~r~~~1~~I~: syna Jat 111. szukam posady po •. Ostr6w Wlkp . fnhr r-ka powozów. 
szenia Orędownik Poznat\ 6.30 au<Jycja pOranna: 12.05 - (płyty): 15.25 tr. z Warszawy: _ Poniedziałek. 10 czerwca. cZ>j..tkuj!lcego e.kspedj?nt~. jfl1lyk zd \)3 83.1 

. z,j 931138 ' dzi~nniik pIHudnidwY: 12.15 utwo- 16.30 Caruso §p,iewa (ołyty): 16.50 R dl P I 20 Ar k ~.olski. niemieoki •. ~ Oferty 'q:rę- . , 
Pos.,zukuJ'ę d'zi erżawy ry J. Brahmsa: 18.00 chwiLka dla d 1810 t W ' W'l a o a.rs - ...... muzy a downik. Poznań ~d 94059 ' . Posada 

k()<biet· 1305 P'osenk' ta e' o • r. z arSZBWY I l na: kameralna I komedJa. Koenl"s. " . . 
składu Itolonjalnego Wausz'awy':' 1330 I Z r riko: p~a~ 18.30 .. Prosze wlltac" (repOrtaż z wusterhausen _ 12.00 koncel1 z inkasenta gotówka 500, pOl'tJcra 

. k~~ . l' '1' b:" 1- 9 0 k' • t "16 oYa k sadów pozlnańsklch - Wygf. red. KI" 1400 .,. 1~ O· k 1000 do garderohy ·250.- I'ohotnika wlOllce ",,~Ie neJ. m~z }Wie er- Cy, o... oncer: • El rzyn- M. Ziem.skil: lS.40 życie kult.. o on-JI: • Ple!łRI' Ol.;) on· ,- 300.- wolna .. Pawilon" . Poznań 
kon){urencJI, lub .m l e~scoVlOoŚCI, ka P. K. O.: 16 .. 15 koncert: 16.30 art i spoleC'&ne Poznania' 18.45 cert: 18.00 m,uzyka wesoła o~az' wzgl: wiecej kaucji złoży za nzy- Focha 15 zd 93 719 

gdZIe · z powodzemem m6g'lbym mU'~Y'ka symfomczna: 16.50 recy- śpiew operowy w wyk zna,komi. tr .. z spotkania o Duha,r DaVIsa skan}e posady bi",ralisty. k,asjera . .. -
s~lad otwo:-Zyc. Oferty Orędow- tacJa orozy: 17.00 k.oncert: 18,~.0 tych artystów (pl'Otyi: i9.05 zaoo. Niemcy I WIochy: lS.0U muzyka o- lub mką.senta ~Ielkopolanm. lat PGSZUkU]"ę 
mk, PC'znan zcl94 143 pogadanrka: 18.10 mlnu.ta pOez.ll: wiedź programu n.a dz nast. _ peretkowa: 19.20 tafice ang]plskle 29 okolloa oboJetna. Oferty Orę- .. . , 

'18.15 .. Cala Pol~ka !tpiewa": lS.30 19.15 koncert reklnmo\vy: 19.3'0 tr. wloskle i jugoslowiauskie ~ Ham- downik. Poznań zd 93 93~ ___ . z ' 9111eIl1 1 hpęa wykwal lf~l~ową-
Poszukuję 

dzi".żawy mł yna wodnego. m'):'.}· 
row!'#o. parO 'ń (;go. przemi&1 :io 80 
ctr . . Zgtoszenla Orędownik, p<). 
zlJat\ :>;,; 94 144 

skl'zynka technIczna: 18.45 lItwO- z 'Krakowa i Wa.rszawy· 20 00 bllr!~a: 20.00 tr, z Monuchl"lJm. - nel gospodylU - k~lChlTIl.Sd ZYlll. 
ry Jana Sibeliu.sa: 19.30 koncert s.kr~ynka tU~'styczn"' 2111' 0-22'36 Londyn - 20.00 sluchowisko: - Kierownik mleczarni Oferty 'kvya:r; z ćkOdPJą f<d-wl ,il.4et~tw 
kamera]on . 1950 pOO'ad'anka aktu u. -... u.. . 1220- k k I L k . 1'1'0sZe lerowa o a mlnIS ra· -l . 206'0 ", I ~ -. I' : tr. z Warszawy: 2Z.36 wiadom. . o om'ert ame,rJ ny. u sem- z drugoletnią l.'raktyka • . ppsiada" .. . dóbr Karniej' pod K aliszem. fi no. • WIur omą:c! ':0 mczl'. sportowe Poznania: 22.40 tr. z bUf" - .20.1~-22.20 muzyka po- jllCY dobre śWJadectwa I refe~en· CJI d 2719 
:!O~10 . kon~ert soh. tow. 20.45 Warszawy. pularna l śpIew oraz plyty. Mo' cje. . poszukuje . za 'zlożemem ' 
dZ!e'TIn,~k .wleczorn:r:. 20.55 .. Obr3:. tala I Sztokholm - 20.00 s!'uchowi- kaucji POSIIdy w mleczarni lub 

.. " 'z,kl ,z ~!C]il dawneJ l wsp6czes,nI'J KatOWIce - 15.15 ~)elda z,b~l?- sIw. KalundbOf" i. Kopenbal!a - majątku. r6w'nież 'obejmie dzier-
PIekarni Po~sld : 2.1.00 koncert symfon;JCz- wo-to''Yar~nvn: 15.17 wlado.m, blez, ,20,15 .. Szcześliwa porlróż" optka żaw,ę mleczami z 40stawą 600 d!) 

szukani 'IV' dzierżawę 'od zaraz n,I' 22.09 koncept, Chóru Dana:, - 15.20 ~ycle al·tystyczne l k)lltu- Duvernois. Oslo - 20.80 kwa.rtet 11 000 Itr. mleka dziennie. Adres 
Zg ' ~sżEOl1ia AJl'.encja Kudera Po: ' ~_.30 wladom06Cl sportowe: 2~.40 ra.lne ~IHska: 1~.30 kon<~ert Vleux- ope-row.y. ~udapeszt -: 19.40 wie- Oredownik. Poznań zd '94146 
zr.ansklego. Krotoszyn. koncert. t emps. FantaZJa apaw!onat.n. Cz. czór PleŚni we.snersklch. Bero- . . 

RGbołnik 
do lekkiej pracy gotÓ'ńk:l 200 zlo­
tych. do wsp6)pr'lcy potrzehny 
zaraz. Oferty Orę ,l L>wn;'k , Pozn ań. 

z:1 94 31R . 
zd 94516 I - wyk. R. G.?re~kl. - s.krz. muenster - 19,50 muzyka szwaj- ~ 

-----~ środa. 12 czerwca. lS.30 .. ~zk.?ły żenskle zawodo~e carska: 21.10 .• WySPO Tulipatan" Pomocnik 
_ PI"ekarnia 8.30 audycia POT. 12.05 <Wienni,k na Slasku -:- Wyg!. J. Zb,roJO-lo,pera komicobll.'l Offenbacha -

POOłllldn. 12.15 kÓlleert orkiestry wa: 18.45 P Iotr. KmBzewskl - S t t t 2000 M h'· Pk. rzetnieki. pot rz.,.bny na sta!:) po-
nO'IVopohudowana. wieś kościelna ],-ameral~ej. 'V przerwie: chwilka rl(bas}: 1~.0159 zla5PoI wiedź p rOk gIr. na ' '~i:d::r :: 19.45 z .. \~r:dcei~~k~ OShZU Ujlę . wsa~'!Zll~.k!wot~l-;rI' ,kplI o~?nO,ońzl, rZI.ge·kł5·\"~v.('r;ila. 
od wl.aściriela clo wyd~ierzawie· dla kobIet. 15.30 R. Sch\lJ1Ilann:z. na,st.. • ton<;ert re amo· krew" optka Stl'Rus"a Pl'łli!!a _ zdolnego ~uc arza (O l!ensJona- "d "" c ~ '- I 
nia, S\lemborowo, po:wwt wrz~- , trio d-lI!01J OP. 63. 16 p()ga,danka wy: 23.,,6 ll>kalne ' wrluil)m. sport, U.OO k oncert z Brn;:' 12.15" mu. tu I~ a WYJ~zd pod Łpr1,zI!l. 9Zg10- . zo \)4 411 . 
siJisld. zdg 94 472/B I dl(l kobIet. 16.15 y.ta pogadanka • zyka wes ola z KOSZH: 14.15 pły. szema LÓllz. Wólczanska 1.9. ;;- D-li-wczyna 

l\{'l<:hal.a KonrackleKo. 16.50 recy- Krak6w - 12.15 - Ry~z/l;rd ty' · 1600 kon{!ert ~ Moraws'kiej sklad f a rb. n 114~1 u.e 
tacje1Kl"i!-zY't 17~on~e~ Kr~k9' ~gf.usslSz3.rł:~i-z~~~~ i~ile~~~~a~ O;trą~y: 19.30 .. Carmen" tr. ope· . Wagarz ~\. ;r:6::::eb~~ ~~r~oz p~~; ,r, J~O<~~~ 
I fr~ent eas{u<:h:'\'I~is\,~w!". na18~i~ 18.40 z t~RtrU: 18.45 muz:yka, Szu· ry,k BI~et!l' t KolODJ~ -:- 19.00 210n5110' (ślu ' arz) sa.modzielny w prO-lla, Węd:r;i'kowski Poznai1~ 'l'h:kll-. P,rzybłakał - Cała P l ka €lp' wa" 1839 o _I berta z płyt: 19.05 zapOWIedz pro· zy a "WIll .eczna. z,m -. es, • ry 11, zd 9-1 408 . ' . I'" d .osdl Jiieci' 1845 Pg gramu' 19.30 [roncert kameralny tr. O>P e retk l. Monachlum - 20,00 dukcji wag stołowych l dZle-I....;·-------------

r.~d~f~ 1lrnll podpalany
n• lI1-1g~ ~zaa;il.e 19~30 pie§;i R' schu: w wyk. kwartetu smyczkowe~o: mk t1a;ykll. w:~da .. Lip8~ - 16.21.1 siętnych potrzebny, Szczeg6- Uczennica - uczilń 

• ,,",. , . 1960. t "'nt' A 2000 Boże Oial,) w KrakOWIe" oncert 'PO'I"",lI mowy I tr. z me- .' . , . f' k' b Of O 

K :111 
Jll.8JI1!la. " . . r&PO~ au l . n- odCZYt' wygI. J. Dobrzycki; 22.36 ozu tennlsowe.l\'o Niemcy i W/o· łowe oferty pod \\ Dgarz do ryZJę~s I potrz.e ny. '1 c rty re-

'23. ROZMAITE ' d!?;e},!! Iwamoklego •• 0 pO,ICadlłn.kawiadomOŚci ł!p()rtowe. chy o P'llhar Davisa: 19.00 mUZY- administ.racji pisma Ł64ź. . ~~an 3d 9 __ 9_9_4 __ _ 
_ ro1mez !l. 20~10 mU'llylta sa.lon. 20:45 ~a wes~a i rozrywkowa. Me· . . . G "k h k 

d,zH~nnik WI~CZ. 2O.5a .. Obrą2lkl z Lwów - 12.15 mu.zYka Bizeta dJoJan _ 20.00 uz ,ka w 6/- ' ' . '. ....... .. ~~~Sla-:: ~c. ar a 
Mieszank _. d ży~~a dawnej i 'VSlP6~cz~eJ Po.I- os plyt; 13.35 mu,zyka c Dworzakn czes.na Wroelp.w. ~ l! 14 30 RT 16 ...' · Vcz~n:·' ~ ." ." v>. d'O W'~stk"Lego - ' (l,zl e\VC2:~':1a do . .. " a _o ow~ , $k! '. 2t k~ncert Cb.{J<~II\o<ws~l. z pll" t: ,18.30 mU'2:Yka polska' 2: ll}.1U7Ji:~~f>l3 :.Ink'ka: 20:00 s u- szewski Ilotr)i;eb~~ą.l:t J;araz. - ogrodll. e)lmi~!'l{l!: na .:~vieii. ze świa­

zbo;,:o.a .;,Rlko··. P'I30 1~~tt~2 J.lt~~Ókl. .1.4.0.yle. plyt: · 18.30 skrzynka te-'!hnlczna: chowisko' 2110 lch[oP9ka mu.z~a Zl!'loszenla Poznati. ,Vlll'szawska dectwamIP()tl'zebll~ od 1,> w.z~!. 1-
lepBza i. «drowsza od WS%t8'tkiCb\2h8ot e. rt wMaa«)I!l' ~~""'ti; 18.40 Silva. rerum i - tycie k.tiłtU- deta. • • '173. in. ', 2 . .. · ". ". ,·· '%tI94 03'O.lid·res Kurjer Poom, zdg< 94 :;;'\J '.J..łO 
dotJebez8.Śówrch namiastek ka- p' R once eJ fi es ral'ne; ~8.45 reOOl't8.Ż ~pl~w8c~y 
wy. gdyż zawiera sIM I dOllllesz.. . • IW()W1Ski~o c4ÓnI .t.ecbn,lCK)eItO W Wtorek. dnia 11 czerWCB. 
ke kawy naturalneJ n 11 ).19 o~r. Tadeu,sza DZ1UfZyt\skleollo -
-" __ -"-..0.........;;.:..::.:=:.:.:... --~:::..;= ... Pol<slde 7..o1~lerzY'ki": lU.15 kon· RadIo Pal'is - .. No]·mll" opera 

, Szklenie ~:~ti ~a~~z;~::g.wJ.~a .. ~'!~~i- Belliniexo. Londyn - 20.00 mIlZY' 
bądowU ł szkl!> okienne poJeca Poniedziałek. 10 czerwca. sZace o~rod~'" - wygI. P. I. Pom- ~2~o~~~~n~~lr!t~~:·~f{~~iti:!!~-
pllsJrs szklarski Jan Candryk. pein: 22.36 wiadom. sport. J()kalne. sterhausen _ 12.00 koncert popu. 
LOd!. Gł6wna UJ telefon 159-03 Pozna1i 8.31ł audycje porllil'lłle z L6d:!: 1335 t k.1 h larny: 14.00 rozmaitości m IIZYcz-

. n 11 d8 Warszawy. U:55 pr()jl"1'am na dz. -. II oper po s e ne: 16.00 weso<Ja aud. popo/.: _ 
bi~. ·10 tr .. ·z Warszawy. 1!.ft3 (olyty): 16.15 'Pn;e~la~ I'neldowy: 11.00 mU~~'ka lpkka: 19.0U wP"ole 

Niklowanie transm. z Kato'wic. 12.20 tr. ze 18.~0 8krzYl1lka te,cmlczna: lS.40 meol()dJ·e·. 20.1~ .• ArJ'n,uJla na N,'\k-
Lwowa i Warszaw~. 13 tr. z ŻYCIe artystyc.zne l k.ult11ralne: -.. to w 

r6łnych części oraz srebrzenie Wilna 1390 tr z "'·ar~zawy i 18.45 mu'Zyka symfoollcZlna w wyk. sos op!!ra H. Straussa tr. na 
platerów. Candryk. Łódź. GłOw- Lwowa: 14-tr. li ·KrakoWa. 14.30 Fllade,lf. orko Bym!. nod dyr, Sto- wszystkIe rozql. nl€om.: 23.00 mu· 
na 11. n 11117 światowej sławy artyści (plyty). k()<ws&}e,a:o ID.lyty): .20.00 Mor~e'TIa: ~yka tlllTl;czna. ~u,da~eszt .-.20 .. 50 

lli tr. z, Kra,kowa. 15.15 piooenki V\' h{)"flzJ.e Ll;;2;OWl 10Iv'I,; " " '~o~c, ork, salon .. ~1 ... 1l. ~rJe I Ple· 
Motocykle w wyk. Witasa i Schmidta (pll'" tr!lmm;osn z VIi arszawy: 22.36 - sm. ~~.~O ~(>neprt., 23.!j;) mu,zyka 

samochody. przyczepki motocy. ty). 15.22 •• Gospcilarstwo - klo- Wla.dom. SPOI't. lokalne. cYR"alll«k~ .. S;r.tutgal t - 19.011. mu-
klowe. komis. kupno. sprzedaż. potarstwo". pogad. rolno 15.35 1ly,ka d'h a .. 20.10 tr. z K.oe'mg;sw, 
zamiana .. Autokomis". Ł6d~ Ki- Czaj.kowskie-go: •• Jezi'Ol'o łabe- Toruti. - 18.30 odczyt p •• t ... P?· 22.30 do ~ ~k()n.cert. Wled~ń -
lińskiego 145. telefon 180·91. dzie" (olyty). 16 tr. z Warszawy. mOorskJ,e ryboł6wstwo w~ślane. 20.33 tr. z I aryza francu~klCho-

n 11116 17.30 .. Czterech bal'Ytooów'" (p!y. Wyg!. dr. ~I. ~ulmaty(lkl: 18.45 peretp,lc 2.10 msza. f-moll ł3rJlck-
_______________ ty), 18 tra.:n.smisje z Warszawy. C'h6.r dOńl'.,~\-ch KOI/aków 'Pod dn. neJ·a. Pral;(a - lii I 16.30 koncert 

' Piorunochron 18.30 . skrzyn'ka ogÓlna. 18.4018. Jarowa. 19.04 rontem do ,mo- 19.35 rewJa radJowa: 20.45 IDU-
. ahwi.lka spoo.]eczna. 18.45 orkieEtra rza: 19.05 zapOWiedz programu zyka nopularna, Rzym -' 20.50 

m
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ożn1a samemu za!ożyć, komplet Filharmonji W Ph.ila deIW pod I na doz. past.: 19.15 k()<n-cert: 20.011 kOllcsrt. Mediolan - 20.50 ,,"pe· . 
5 Z. Fr.. Borowski. I,e8~no •. dyr. LeopoLda StookowE'kiego (p1y_ .. GieJ·da a rolnlk" - J?"Ogadan~a re-tka. Bukareszt - 20.15 · tr. z' 

Król. Jadwi"gi 16. ?;ądać cenmka., ty). 19.15 ko.ncert reklamowy. r~ln. wygI. J. GlebowICiZ, 22.30 Berlina, 'Vroclaw . . - 9 i 12 k(Jll)-
zd 93521 19.30 tr. z !Jipska, Warszawy i W111d,?m. fl.P"O<rt. ze ws.zyst'kaeh roz- cert; 15.15 fortepian: 16.10 kQn-

" ." Lwowa 22.15 wiadom. SpOrt. ze ,!dośm P. R. :23.36 WIadom. S'Port. cert ID8rtdolinis,tów: 17.00 koncert 
Piegi n1eml1e . wldZ1ane wszystkich r{)rz.!dośni polskich, z PomonLa. r. udziaJem 80!ic<;tÓW: 22.30 muzy· 
Polecam 1!HJirObować m6j nleza.' 22.30 wiadom. ~port. lo,kaIne. 22.35 ka nocna z Monachjum. 
wod!llY .. Krem Kwlart:O'wy". _ transm. ze Lwowa. 23.fHi Mise'k: środa. 12 ezerwca. 
Drogreja Kuch3!1'S/killRo. Poom.a.ń. Sonata na fortep.ia'll i kontrabas Poznań 6.30 audycje 1l0r!l4me z Środa. 12 czerwca • . 
Po(],gÓrna 6. zd 94177 w wyk. Q. KO!lla·tk{).w~lcie,j i Br. Wal'S'Z. 8.2"0 prog"ram na dz. biet. 

Ciechańskiego. 8.25 wskazówkJ pra'kt. U.57 tr. z Radlo-Paris 20.45 .. Pan.i Clau· 
8'1111 W 121~ t \"'1 151~ de". &ztu.ka Dum!lisa. Londyn . I Katowice 12.03 "Egzotyczny arsz. • II r. z , .. l na. • II 20.30 koneert symfOłll. z Qlleehs. 

to numer glćwnej wygranej mi· kraj - Polesie". f €oU •• Wyg!. dr. przeglą,d giełd •• wi·adom. gospod. Hall 22.20 koricert. 23 muzyka ,la­
laona zlotych. PTZPpOwied'!iany Wieczoreok. 14.30 koncert popular- roln. 10.25 tr. z Warsz. 17 tr. ze neczna. Koenigswusterllnuselt 12 
przez ]<'enomenaln ego Jasnowidza ny z płyt. 15 - Ij'krzynka og6lna. Lwoowa. 18 tr8JllsIń. z Warsz. 18.15 koncert popularny. 14 f\>ilJnaitó§ci 

, Med)"um Vapuro . , ld5.10 te<;itTo l §kJ!H~wac~r tE. B151l2n2• w .. Oyakl.aChP60rtsuk!l·mśPni~~!::; Plmieś. nMi l'we_ mu.zyez.ne. 18 muZyczna au,dycja 
k ' " • " rOWlS' .. leJ- urn leJ z ..... y. • ~ ~J~ I 1910 k t f rt 20 n tóry wSZyst.lO (}d!l'aduJe.. ~rze· .. Życie goopodareze pail.Stwa. pol- kiewicza pod dyr. K. Brooniew- ~0P1>. • oncer o ep. . ... u 
szlqść • . PFyszl<lŚ<'. Ja~rtowldzl na sk.io.g-o". wygI. dr. Betle.ia. 15.85 s>kie~o. 18.30 tr. z· Warsz. 18.45 L~~ee~b~~J>ui6.413k~u~:;~apotpaunl.' 
tYSIąC!' klIopietrów ~ yczuwa ZB: recital śpiewaczy Fr8J1eis2Ika Pa· s.krzynka dla d,ziooi. 18.55 płyty. .. ., 
l2omo<'a flu'Hi!l astralnego. P~daJ cia (barytOJll). 18.30 .. Relegowa- 111.15 życie lmltur .• artysto i spoI. 21 koncert fortep. Budapeszt 20.10 
dilte uro2zema. WYl'fł"8 zahcz~- ny". nowela Wilka. 18.46 recita.l P02>nania. 19.20 za<powiedz progra- konce.rt symf. z oP. kr61. 22.40 
mowa. Zali\czyć 0.75 .znac~kam'l. Stelli Martini (sOIllfan). 22.15 wia. mu na dz, nllSt. 19.25 kOOlcert re- muzyka cygańska. SztutJtart 20.45 
Kralrlhv. W lelo.llQl!) 3. d()mooci spo,rtowe. 23;05 niedokoń- klam.owy. 19.30 tr. W.ars.z,. i Ką. muzyka popul. 22.30 muzyka z 

p 4i:"S8, iO,58 czoona symfOJnja Szu.herta. z płyt. tOWIC. 20 .. O czyteLnIctwIe rolnI- operete.k, O do 2 koncert. Wledali 

Bn d 
KrakÓw 14 •• Zaw()ny kajakowe czem u nas a gd'l:ieingd.ziej" (po, 18.25 .. Zygfryd". dramat muzycz-ar w d kI) 2010 t lIY Wagnera. Pra"1l 12.30 i 15 

• ;y • na Dl1'na.icu" 14.30 fra,ICmenty z ga an ,a ro n. . • li, wory koncert. 16.30 koncp·J't orko detpj, 
naJnowsze amerykal'islne sprze- opeor Verdiego z ptyt. 15 pogadan- skrzypcowe w w~k. St. Pawlaka. 17.20 pJMenki.. 20.20 koncert pio-
daję .po 350,-. 450.-- li50.- na ka rodl1icza o r8lSach i orlmia,nach Przy fortep. prof. WI. Rac2lkow- ~ 
d!lgodnych warunle"ach. l!'abryka PSZCZIHY mJododn ;ne.i. lli.15 mu· I ski. 20.45 tr. z. Warsz. 22.00 w,iad. senek ludowych ju.~osłowiaI1,~ kich. 
b I d6 W W ~ f P 21.40 muzyka taneczna. Rzym I ar' w .•• , enus. !łT.szawą. zyka Wa.llnera ~ plyt. 15.35 orte- sport. oznama. 20,50 kO<lI1e'!l)·a. 22,30 muzyka tan. 
przedstawICIel: H. MacleJewsln. pian z płyt. 17.30 płyty. '18.30 .. Ja' ~ i 1~ 
Pozl)ań. - Staq' Rynek .11. Na żY- pończy,k i roślina", odczyt dr. Katow_ce .. :3~. fralm1e,nt z OIlle- Medjolan 28.50 .. Naplij mH osny". 
czeme wstaWIam: BIle. gumYr Ziohl'owskie<!"o . lS.40 chwilka spo- ry "Cy"allepa Pllccl.melto. z opera Donizettieg-o. Kolonja 211.45 
zę!:ary. sulma •. kredy skól'eCzłp leC'tna. lS.45 'mu-zyka rosyjska z płyt. 15.15 :;Je/oda. 15.20 chwlllka koncel't poPu], Monach.ium 2tl.4G 
lq~owe- odstęPUJe osobno po na}-Intyt. 22.30 wiadomości 8!łOrtowe. sp?,!eczna. 'fł.41i .•. Ogrodnik ,~Ia- roz;maito.'ici z muzvka. \Vl'odaw 
lllzsZ"Ych _ certach. a na życzeme 211.05 wiadomości sportOWe; . SIki. 19:50 .. Bud'uJ!l'ffif zapore - 5. 6.15 i 12 muzY'ka popuł aorn a . 
~ysylalll ' odwrotn.a pocztą ~a za- reporta!Z ~nż. Io;y.amoklego.,20 .. Go- 15.30 muzyka skrzy pC. 17 koncer t, - Życzę ci do?;yć dnia w którym ci go odrtarn . 
lIczka. WykonUję wszelkie na- Lwów 10 m'l1lZYka. opera z płyt. sp.odym ,;Illska . 22.06 wladomo- 19 muzyka tan, 22.30 muzy'ka :/. , " • (T 1'" ) 
prawy, . zdg 94004/5 12.20 kOOlcel't z Warsz. A~omp. !jel sport. 23.05 skrzynka frane. ope-retek. ravaso - \z~ llt . S. l'~. 

<, Co futro - to Edmund Rychter - co palto -- to Edmund Rychłer ....; co ubranie - to Edmund Rychter, ., poznań. Ostrów WielkoP-, ----

}J e d p ł a t a n_ mleah,c ezerwiee 1936 roku włttoznie ksidkowego dodaiku pOwi ... r Z ŚCiOW6JO. w P()7.nanlu w ekspedycji zl 1.95. w agencjach zI 2.20. z od· 
nDSZentem do domu zI 2.00. \la prowincji na pocztach już 15 Odn08lle' 

niem do domu kwartalnie 7.01. miesięcznie 2.34, pod opaską miesięcznie w Polsce zI 5,00, 
w Innych krajach z/ 5.00, Przy 7-miu wydaniach tygodniowo k06ztuje .• 0ręrIownlk" mieRiecz.. 
nie 2,35 zl bez odnoszenia do domu, W razie w1padk6w spowodowanych silą wYŻSZtt, przes~k6d 
w zakładzie. strajków i t. P. wydal"lnictwo nic odpowiada za dostarczenie plsm_. _ a.bonenci 
nie, maj'ą prawa domagania, aie nledootarozonych nume.rów lub ' ,odszkodowa.nia. 

.. 
Ogło S zen l" a na stronie 6-łamowej 111 v, · nil ' atrbnie'" 4~lamowej przY końcu tekstu 

redakcyjnego 30 gr. na stronie czwartej 50 gr. na stronie drugiej 60 gr. 
_. Przed wiadomościami potocznemi lUO gr od l-łamowego mil imetra. 

Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca od pQSzczególnego wypadku 20% n ad wyżki. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 s/6w wtem ' 5 na,gI6wlwwycb) słowo naglówkowe (tluste) 
Ui gr. każde dalszę słowo 10 gr, Ogloszenia do bieżacego wydania przyjmujemy do godzi n> 
10.30. 8 do wydań niedzielnych i świątecznych do godz, 10,1'5 rano. Za różnice miedzy zes ta­
wem a wYi!okością ogloszenia, powata,lą wskutek matrycowania. wydawnictwo nie odpowiada. 

Reda.k!t:oI' n&CZetn,.: TadeU8!l Pow.!WlkI.' - Redaktor Odpowiedzla.ln)o Andrzej Tre11a III P02lJlania. - Za wę,-.yetkle wiadomoścI I artykuły III m. Lodzi odp()wlada. Leon Trella. L6d1J. PiotrkowskB 91, 
- Za og!oszenla i reklam)' odpowllJda &dminlstn.eja w osobie p. A.n.toruelrO Leśn!owlez. w Poo:nanłu. - Niezam6wlonych rekopls6"w redakcja nie lJWraca. 

W,.chodd ood.Illemtie " wyjątkiem ruedziel I Iwtat tJ,l'OCIZYstych II d.t4 na f!z!e,j\ D&etepny. . Wy,i&wnictwo Drukarń.ia Polska S. A. w PozhaniiJ. Iw: Ma.rcln 70 

Tel&fcny: 14-61, lł-76, 33.-07, 85-24, 35-25, łO-72. W niedziele, świeta i pótnym wieczOt'em tylko .0-72, P. K. O: Poznań nr. 200 1ł9. 



- OjCiec! Ja się 
chcę uczyć. 

Stary Kubera 
apojrzał na syna 
wielkiemi oczyma. 

- E, głupstwa 
bajesz. A kto mi bę­
dzie pomagał w go.;. 
spodarce? Szymell 
ma 18 lat, a tyś do­
piero powrócił " 
wojska. W gimna­
zjum siedziałeś S 
lat, w wojsku dwa 
lata, mógłbyś się 
więc zająć {)J.·acą na 
roli. 

- Bajki plecie 
ojCiec, toć wy i Szy­
mek starczycie na 
gospodarkę, matka 
wam trochę pomoże 
i będziecie razem 
biedę ko-łatać, a 
mnie puśćcie do Du­
blan, pojadę na aka­
demję rolniczą. 

Matka, sły­
szysz, co ten zbereź­
nik wygaduje, po­
wiada, że ma nas 
dosyć, bo mu we 
łbie Dublany zaświ­
tały. 

Stara Kuberowa. 
wyścibiła z za pieca 
głowę. - A niech jedzie. Już ja na to 
nic nie poradzę, nie na tom go chowa­
ła, aby go teraz trzymać na sznurku; 
jest zdrów i młody, świat stoi przed 
nim otwo-rem, niech jedzie. 

- A to- już jedź! - zawołał stary. -
A pall iętaj, jakbyś mi się zbisurma­
nił, albo skoszlawił lub zrobił nie ta­
kim, jakim cię matka wychowała, to 
pamiętaj, że moja pięść dosięgłaby cię 
z grobu. Bo widzisz, ja cię chowałem 
d.la naszej okolicy, chciałem cię mieć 
apostołem polskości w naszym zniem· 
czonym i zażydzonym powiecie, 
chciałem cię mieć dobrym gospoda­
rzem, żebyś mógł świecić przykładem 
całej okolicy. Słuchaj, to, co ci chcę 
teraz powiedzieć, to może być ostaLią 
naszą rozmową na tym świecie. Otóż, 
kiedy nabyłem tę gospoda.rkę, to w ca­
łej wsi było 120 ckałup, wtem 80 nie­
mieckich i żydowskich, naszych zale­
dwie 40. Patrz, jak obcy przybysze 
wżarli się w nasZą ojcowiznę. Kiedy 
brałem te 40 morgów piachu i błota, 
to przyłaziły tu Szwaby i Żydy i mó­
wili: ,,No, aba Kubera utopi się na 
tych bagnach, zasypie go ten lotny 
piasek. I{ubera, powieś się w stodole, 
jak tamten głupi właściciel." A Kube­
ra zacisną.ł zęby i śmiał się ino: Cze­
kejta - przyjdzie czas, że wy w na­
szych stodołach będzieta dyndać u my­
szków. 

- Słucnaj dalej: Jak Kubera zawi­
nął rękawy, a wziął się do roboty, to 
niech ci matka powie: w pierwszym 
roku wykopałem przez całą posiad­
łoŚĆ dwa rowy na knyż - w kierun­
ku na.jniższego zalewu. Otóż i woda 
z całego gruntu tam się zbiegła. Dzi­
siaj w tem miejscu widzisz tam duży 
staw. Na dawnych rozlewiskach wyho­
dowałem wspaniałe łąki dwukośne. Na 
zboczach osypisk i piasków posadzi­
łem czereśnie, na miejscach na.jmo­
krzejszych gaje olszynowe, na. najsuch­
szych brzezinki. Staw za.rybiłem. Ko­
sztowało mnie to 6 lat nadludzkiej pra­
cy, 6 lat niedoli i męki, alem swojego 
dopię.ł, nie dałem się zjeść Szwabom 
i bej lisom. Z czereśni i dyszlowych 
brzezinek spore zebrałem pieniądze. I 
wiesz, co z niemi zrobiłem'! - Kupiłem 
na licytacji gospodarkę Łębzucha. Wy_ · 
darłem ją, z gardzieli Niemcom i Ży­
dom. W całym powiecie tylko o tern 
wie trzech ludzi. Ja, ł,ebinek i ksiądz; 
ty czwarty. Teraz Łebzuch ciuła pie­
niądze, żeby znowu nal?yć gospo!1arkę 
po zlicytowanym ŻydZIe, lub NIemcu 
- bo wszystkie ich gospodarki muszą. 
iść pod młotek, żeby napowrót prze­
szły w ręce polskie. Teraz kolej na go­
spodarkę Berka Cwancygiera, dawną 
wła.snośĆ Antka Organiściaka. Toć Be­
rek Cwancygier skarżył mi się wczo­
raj, że już czwarty targ ni.e. może nie 
w mias'teczku sprzedać. I me sprzeda 
- wybuchnę.ł stary - są tacy, eo tego 
pilnują· 

Walek spojrzał na. ojca. nieśmia.­
lo, 

- Ojciec, - wyjąkał cicho, - da­
roicie mi, moźem wa.s kiedy ukrzyw­
dził. wyście jesC święty, ale jakem 
rzekł, że pojadę się jes'Zcze uczyć, to 
pojadę. O.iciec wojuje na jednym fron­
cie ja iadę się bić na drugi. Jadę do 0-
wy'cj, Dllblan. a da Bó~. że za trzy laŁa 
r' .'"Q bogaty w nauke i doświad-
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stary Kubera w mfg' 
zaJrzą,dził ratunek. 
Swoją, zagrodę zo­
stawił na pastwę lo-­
su, sam skoczył ku 
najbliźszemu domo­
stwu i począł rwać 
opałki i zdzierać z 
dachu słomę. To sa­
mo uczyniono z dru­
gą. Wieś została u­
ratowana, lecz stary 
Kubera w czasie 
ratunku poparzył 
się śmiertelnie. 

W kilka dni dro­
gą, wiodącą do 
cmentarza, posuwał 
się wóz drabiniasty, 
przybrany jedliną, a 
na nim, ki ej by ol­
brzymia kłoda, leża­
ła se biedna, sosno­
wa trumna. Za wo­
zem zdążał nieprze­
liczony tłum ludzi. 
Ścieżyną, \\1jącą się 
od' stacji kolejowej, 
szedł szybkim kro­
kiem młody podróż­
nik. 

- Kogo to wio­
zą? - zapytał pier­
wszego z b['zEigu pa­
robka. 

czenie, wówczas te ziemie, które oJ- no zobaczyli, że robota starego wspa- - Pomarł stary Kubera, najpierw­
ciec wydrze z rąk obcych, ja zdrowem niałe wydaje ' owoce, ruszyli jak jeden I szy we wsi gospodarz, pomarł jako bo-
ziarnem obsieję. w jego ślady. Ziemia z powrotem jęła hater, ratując z ognia dobytek ludzi. 

Pożegnał Walek ojca i matkę, po- przechodzić w ręce polskie. Na zhitle- - Podróżny więcej nie pytał. Zajął 
żegnał brata i odjechał. Minęły już za- ryzowanych Niemców i żydowskich I swe właściwe miejsce za wozem przy 
powiedziane trzy lata, ohróciło się na haluców blady padł strach. boku matki-staruszki. Pochwalił Boga. 
czwarty, a Walek nie wraca. Nie mógł, . Którejś .pięk.nej cz~r,,:cowej no?y, I począł iść w milczeniu. Na. cichym 
bo wśród nadludzkich mąk i trudów kl,edy chłOPI bylI pogrązem w głęb.ok~m wioskowym cmentarzu, nad wykop'lną. 
zdobywał rolniczą. wiedzę, a przytem śnie, z zag~ody Kuberów dobyło SIę za- w piachu mo~iłą. stanął ksiądz. Cisza. 
zaangażował się czynnie do pracy na- łosne wycIe Szymkowego Burka a z dokoła rozsiadła się uroczysta. Czerw­
rodowej. Młody Kubera staną.ł na cze- chałupy, z pod d.achu, kryt.ego słomą, cowe słońce wzeszło wysoko. Ksil~.dz z 
le akademickiej grupy młodzieży ł I buchn.ął olbr~y~l słup ogma. Kto to wysokości wyrzuconego z dołu piachu 
walczył na. swoim posterunku, nie li- uczYlllł - lllewladomo. Stary Kubera obją.ł oczami olbrzymi, niepnemierzo­

cząc mIeSIęcy i lat, walczył, jak jest 
powiedziane w "Rocie" - do krwi 0-
statniej kropli z iył. 

Walczył i stary Kubera ze straszli­
wą. chłopską. zawziętością.. Postawił na 
nogi cały powiat, obudził z letargu 
chłopów, pokazał im drogę do odebra­
nia z rąk obcych ziemi. Ollopi, jak je-

krzykiem obudził domowników. Szy­
mek wyleciał oknem razem z futryną. 
Wspólnemi z ojcem siłami wynieśli 
z ognia napół omdlałą. matk-ę. Poczęli 
ratować dobytek. 

I{rzyk powstał we wsi okrop.ny, bo 
chałupy stały jedna przy drugiej, wy­
suszone od słońca, jako ten leśny mech. 

Grupa dziewcząt i chlo<pców, przyjętych na Rycerzy l Apostołów Krucjaty Eucl1a­
rystycz.nej :w p.ara.fji św. Anny na Zarze wie w Łodzi. Wgrupie dziewcząt ks. prał. 

prof. JaikoM, w grupie chłopców ks. Bieliński. 

L ó d Ź. 8 czerwca. i Apostołów ze szkół: 4-ej, 5-ej, 29-ej, 
. .. . . 43-ej, 64-ei, 68-ej, U-ej i 76-ej w liczbie 

lak SIę dowladuJ.emy ze źródeł ~la- 500, które odbyły spowiedź i przystą­
rygodnrch,. zam~męta przed kIlku piły do Komunji Świętej. 

ny tłum, Objął oczami te pola bezkre­
sne, ob!'iane zbożem, te lasy, te ~6ry. 
te wioski i chatyny. Objq.ł oczami po­
wiat cały. Potem pochylił się ponad 
trumną i rąbnął pięścią w wieko kilka. 
razy. 

- Gospodarzu, - wolał - gospoda­
rzu! Ozewrzy,icieno oczy! Coście zaspał 
tak dłu~o? Toć to słońce stanęło nad 
7.i.emią. :Żniwa za pasem, a wy ś-pici.e ..• 
Gospodarzu, bej, gos-po,darzu, powstań­
cie, toć to wasza' familia zebrała się 
z całego powiatu, wasze- bracia i sio­
stry, wasz syn przyjechał zdaleka, a wy 
śpicie ... Gospodarzu, hej, gospodarzu! 

Nikt się nie ozwał na to wołanie 
księdza, jeno łańcuchowy Burek we 
wsi na zgliszczach żałośnie zawył, jeno 
tłum zakołysał się nagle i znierncho­
miał. Stara Kuberowa zaniosła się od 
płaczu. Jej syny zwiesili głowy. 

- Gospod8irzu, gospodarzu! - wo­
łał rozpacznie ksią.dz. - Kto po was 0-
bejmie waszą płachtę siewną., waszą. 
kosę stalową., wasz trud i znój, kiejście 
oniemieli, ogłuchli i zasnęli na wieki? 
I my cię żegnamy na. wieki, gospoda­
rzu. Zegnają eię te ·pola, twoją ręką. 
uprawione, te gaje, te lasy, te wioski 
i chatyny, żegna. cię ta ziemia, którąś 
wydarł z rą.k obCYCh, żegna1ą cię bra­
cia, siostry i znajomi. Żegnają cię 
wszyscy, wszyscy, którzy cię znali. 
Zegnamy cię, dobry gospodarzu, na 
wieki. 
Zamilkł ksiądz, odprawiszyostatnie 

modły. Organista odpowiadał "Salve 
Regina". 

Na chłopskim cmentarzu wyrolsła 
jedna więcej mogiła, a na bezkresnych 
polach chodzi Walkowa kosa, odziedzi­
czona po ojcu, ojcowski pług jesienią. 
kraje skiby wydartej z rąk obcych zie­
mi. Ojcowską. płachtą siewną. p.rzepa­
sany Walek chodzi po polaCh i modli. 

tygodmamI KrucJata. Eucharystyczna Przyjęcia dokonał ks. prałat profe­
": sz~ole po\V!Slzec<hne] n~. 2~. (o c~~ so.r Jakobi, kazanie o obowiązkach 
pI.Sah~my . v: "Orędo.~lku. \ dz1ę.kl Rycerza i Apolstoła wygłOSił ks. prefekt 
e!1erglczneJ mterwenc]1 rodZI.coW dZle- Błaszczyk. Po uroczystości odbyła się 
CI szk<!l~ych, oraz poparem ~ładz defilada członków Krucjaty ulicami 
duchowleD;stwa zo.s~ała przywr?cona, Wandy i Wacława. w liczbie 1 tysiąca. 
ku ogóln~J ya~ośe~ l za?Q-wolelllU za.- W koncu maja rb. odbył się Dzień tewnym, falistym rzutem ob"iewa oj-
równo dzIeCI Jak l rodZICÓW. Krucjaty, w którym wzięli udział wszy- cowską glebę swojem złocistem ziar-

Niezwłocznie po przywróceniU Kru- scy członkowie Krucjaty w Łodzi w nem. 
cjaty odbyła się podniOSła uroczystość liczbie kilku tysięcy. Z tej racji w ka-
w kościele Św. Anny na Zarzewie przy- tedrze Św. Stanisława Kostki odbyło STANISłAW STATKIEWICZ 
j~cia. dzieci , Krucjaty na Rycerzy I się uroc7.ysle nnbożcl1slwo. St. M. P a b j a n i c e. 




